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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 2 i  Listopada v. s. i85o Boku,

W  1 A D O M O i  0 I  K  E i  J  O W J .
TV i i n o.

D o  R e d a k to r a  K u r y e r a  L itew sk ieg o .  
D osz ed ł  iuż W P ą n a ,  od dn i  k i l k u  za pe w ne ,  

odgłos publ icznego  żalu, nad  zgonem s ł a w n e y  p a ­
mięci ,  Ja na  Śn iadeck iego  ; ale ten  sam żal * 
boki  smut ek ,  po t a k ie y  dla nas stracie,  odjął  mi s i ły  
r y c h ł e g o  uw ia dom ie ni a  go, o ty m  n iespodzianym 
i nadto bo le sn ym  w y p a d k u .  Chociaż w i e m  dobrze,  
że i W  P a n  w in n ą  cześć oddasz pamięci  t ak  s ł a w n e ­
go męża,  maiąc  iedn ak  szczęście przepędz i ć  n iema-  
ły  czćis życ ia  w nayscis lcysz^c li  z mm^ zwi^zkaclij  
sądzę,  żp obowią zk iem iest  moim pornódz VV P a n u  
do k ła d n ie y s z y m  nad i n n e ,  choc k r ó t k i m  i ogól­
n y m ,  r y s e m  życia,  tego, znakomi tego w ie lk im  c h a ­
r a k t e r e m ,  n a uką  i zasługami  w  krai-u c z ło w ie k a ,n im  
obszern ieyszy  pu b l i czn y  i p r y w a t n y  ż yw ot  jego 
ogłoszonym zostanie.  P o c h w a ł y  nie piszę: bo ca ły  
zawód  Jana  Śniadeckiego ,  wszys t k i e  )ego dz ie ła i  
cz y n y ,  są jego nayiepszą  po ch w a łą ;  ale iest to w i e r ­
n y  obraz życia,  k tó re  by ło  p rz y k ła d e m  cnoty,  n auk i  

.i  niezgiętey n iezem prawośc i ,  a w ie c z n y m  wzorem 
dla  młodz i ,  k t ó r e y  ca ły  sw óy wiek  poświęc ił .

J a n  C h rzc ic ie l Ś n ia d eck i\  D o k to r  t i lozoiii j  
P rofesso r  w y s łu ż o n y  IMątematyki  i A s t r on om i i  
w  Akademi i  K r a k o w s k i e y ,  b y ł y  R e k t o r  U n i ­
w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o  i zasłużony A st ron om  O b ­
se rw ato r ,  K o r r e s s p o n d e n t  A k a d e m i i  N a u k  St.  P e -  
t e r s b u r k i e y ,  C zło n ek  T o w a r z y s t w a  W a rs z a w s k ie g o
przyjac ió ł  n a u k  i N au k o w eg o  wr K r a k o w i e ,  R adca  
Stanu  i K a w a l e r  o r d e ro w  śgo W ł o d z i m i e r z a  3cie_y, 
i ś tcy A n n y  2giey klassy,  u r o d z i ł  się w r o k u  1706 
dnia  20 s ie rpnia  w  W i e l k i e y  Polsce ,  w  p o w i e j ­
cie K c y ń s k i m  dawnieyszego W o i e w ó d z t w a  Gnieź­
n i eńsk iego  , a dziś w po wiec ie  By dg os ki m  W .  
Xięzlvva P oz nańs k ie go ,  z oyca J ę d r z e i a  i rnalki 
F ra n c i s z k i  z G iszczyńskich  Śnia deck ich .  Sk ończy­
wszy  n a u k i  szkolne  w Poznaniu ,  w s la w n e m  na -  
Ówczas ( i im n ą z y u m  L u b r a n s k ic n i , ud a ł  się w ro k u  
1772 do A ka de mi i  K r a k o w s k i e y ,  dla ćw iczenia  
się w  ma te m a ty ce  i filozofii, a wz iąw szy  tam s to ­
p i eń  w fi lozofi i ,  zaczął  sw óy  zaw ód n au k o w y  od .  
pub l iczney  lekcyi  A l g e b r y  w U ni w ers y t ec ie ;  za 
Wprowadze niem zaś nowego sys tematu w in s t r u k -  
cyi  publ iczney  przez Ko m m isy ą  E d u k a c y y n ą ,  uczył  
szóstey k lassy  w g i m n a z y u m  n o w o d w o rs k ie m .  P r z y  
końcu  r o k u  1778 oppśc i ł  K r a k ó w ,  przeus ięb iorąc  
swoim w ł a s n y m  kosztem, podróż  n a ukow ą do N ie ­
miec,  H o l l a n d y i  i F r a n c y i ;  uczy ł  się napr zó d  w G e ­
tyndze  pod K a e s tn e r e m ,  po tem w  U t r e c h c i e  pod 
H e n n e r te m  i t iakoniec w P a r y ż u  pod C ousinem  
w kol leg ium f róncuzkie in.  P a ła ią c  sz lache tną  zą-  
dzą 'p o św ię cen ia  naby ty ch ,  pod ta k im i  m is t r zam i  
wiadomośc i ,  w ła s n e m u  k ra io w i ,  o dr zuc iw sz y  w ro ­
ku  1781 korzys tną  bardzo  i świe tną  dla młodego 
Folaka .  p ropozycyą  ze s t r o n y  K r ó l a  H i s z p a ń s k i e ­
go *)? w y ie c h a ł  z P a r y ż a ,  w e z w a n y  od K o m m i s y i  
F d u k a c y y n e y  dla objęcia k a t e d r y  wyźszey inale-

H r a b ia  d ’A ra nd a  , m in is te r  h is zp a ń sk i w  
r . 1780 w  I ła r y z u  , n a  p o lecen ie  D A le m -  
b e r ta  , o fia ro w a ł J a n o w i Ś n ia d e c k ie m u  za  
u rzą d ze n ie  o b sa rw a to ryu m  w M a d r y c ie  i d z ie ­
s ięc io le tn i p r z y  n im  pobyt-, naprzód ,  koszt od  
R z ą d u  H is zp a ń sk ie g o  na d w ó le tn ią  n a u ko w ą  
p o d ró ż;  p o w t ó r e  p la c  A s tr o n o m a  o b se rw a ­
to r a  w  M a d r y c ie  z ro c zn ą  p e n s y ą  1,000 
1 nakoniec p o  u p ły n io n e y  słu żb ie , 6',00o fy h o ­
n o r a r iu m .

m a t y k i  i as t r ono mi i  w U n iw e r s y t e c i e  K r a k o w s k i m ,  
n ow o zre fo rm ow any m .  R ok u 1781 dnia 9 l i s to pa­
da  roz po czą ł  J a n  Ś ni adecki  s w óy  k u r s  ma te m a­
t y k i  w K r a k o w i e ,  a w n a s tę p n y m  1782 l e k c y ą  A -  
s t ronomi i .  W  tenczas to ogłosi ł  p i e rwsze  dz ieło,  
po d  ty tu łem:  T e o ry a  R a c h u n k u  A lg e b ra ic zn e g o ,  
za s to so w a n a  do U n iy  k r z y w y c h  , 2 to m y  in 4 to 
w  K r a k o w i e ,  w ł a s n y m  nak łade m.  P l a n  tey  ks ią ż­
ki ,  k tóra ,  dla d z i w n e y  iasności,  szczęś liwego w y ­
k ł a d u  i g r u n t o w n e y  znaiomości  nauki ,  iest  do tą d  
ie dy ną  p ra w ie  tego rodzaiu w  ię zy k u  polskim,  z a ­
sadzony b y ł  po części na uk ład z i e  s ł aw nego E u ­
le ra  ( I n t rod uc t io  in  Anali sim);  ale obok  tego iest  to 
p i e r w s z y  t r a k t a t  L o g ik i  R a c h u n k o w e y , a lbo śc is ły  
w y k ł a d  r o zu m ow ań ,  k t ó r e ' p o w i n n y  to w arzyszyć  
m a c h a m zm ó w i R a c h u n k u .  Organizacya  s i edmdz ie -  
sięciu szkół  p r o w i n c y o n a l n y c h  w  P o ls c e ,  p o w i e ­
rzona  od R z ą d u  J a n o w i  Ś n ia d eck ie m u ,  a poźniey  
nieszczęścia i u p a d e k  k r a i u , p rzeszkodzi ły  mu 
dokończyć  i w y d a ć  inne  d w a  to m y ,  pod tymże sa­
m y m  ty tu łe m ,  k tó re  p o w in n y  b y ł y  uzupe łn i ć  ie-  
go ku r s  m a t e m a t y k i ,  zawie ra iąc  w  sobie R a c h u ­
n e k  D y f f e r e n c y a l n y  i  I n t e g r a l n y  z zastosowaniem 
do me cha nik i .  D la  pora towania  nad wą t lo nego  cią­
głe mi p racami  zd ro wia ,  w y i e c h a ł  J a n  Śniadecki ,  
w  r o k u  1787, do Angli i ,  i ca ły  r o k  tam p r z e p ę ­
dzi ł ,  zwiedzaiąc  z a k ł a d y  as t ronom iczne  w ty m k r a ­
iu. Za po w ro tem  do K r a k o w a  pośw ięc i ł  się c a ł y  
ob se rw ac yo m  as t rono mi cznym ,  k t ó r y c h  zbiór  d z i e ­
więcioletni  ogłoszono w E f e m e r y d a c h  W i e d e ń s k i c h  
(.E p h e m c r id e s  A s tr o n o m ic a e  V in d o b o n en ses  od  
r .  1 98 do r. i 8o5) i w  dz ie n n ik u  Barona  Z a c h  
(m onatliche  K o rre sp o n d e n z  w r o k u  1802). O d r y  wa-  
n y  iednak  od t y c h  prac  uczonych ,  w’śród t y l u  burz  
i zamieszali  w kra iu ,  ieździć musia ł  do W a r s z a w y ,  
do Grodna  i do W i e d n i a , d l a  czuwania  nad losem U -  
11 i wersy  te tn K r a k o w s k ie g o ,  i b roni en ia  Fu n d u sz  u E -  
dukacyynego  od chc iwości ,  zawzię tey  na zgubę  w ł a ­
snego k ra iu  par ty i .  I  w rzeczy  samey, Szkoła  G ł ó ­
wna  K r a k o w s k a  w inna  iest  ocalenie s wego b y tu  w 
o w y m  czasie, rz ad k ie m iź p o św ię cen iu  się Ja na  Ś n ia ­
deckiego  , a k i l ko le tn i  «w  zawód pu bl iczn y ,  iest  
i e d n ą  z n a y p ię k n ie y s z y c h  ep ok  życia iego. S z l a ­
c h e tn y  zapał ,  n i e z m o rd o w a n a  go r l iwość  i żadne- 
mi  groźbami  , żadnem i  n ie be zp ieczeńs tw y n ieza­
ch w ia na  odwaga ,  z jaką wchodzi ł  w zapasy z po- 
tężnemi  pr zec iw nik am i ,  pod<,Asseymu w  G rodn ie  
w  r o k u  1793, z jedna ły  mu taiń,  czu łą  p r z y c h y ln o ść  
K r ó l a  S ta n is ława Augus ta ,  szacunek  na yz na komi t -  
szych o sób ,  a podz iw ienie  uw ie lb ia ią c ey  go p u ­
bliczności .  W  r o k u  1802 na podane  od T o w a r z y ­
s twa  W a r s z a w s k ie g o  P r z y i a c i ó ł  N a u k  zadanie,  n a ­
p isa ł  i ogłosi ł  publ iczn ie ,  R z e c z  o K o p e rn ik u :  p i ­
s m o ,  k tó re ,  będąc  p r z y i ę t e m  nayzaszczylniey od 
T o w a r z y s t w a  przy i ac ió ł  n a u k  i od całey  Polski ,  
zjedna ło J a n o w i  Ś n ia d eck ie m u  s ł a w ę  eur opeyską .  
D o tą d  znany b y ł  iako p ie rw szy  m a t e m a t y k  w  k r a i u  
P o l s k im , i a k o z n a m ie n i t y  obrońca  fo r t u n y  sz k o ln e y ,  
ale w,pochwale  K o p e r n i k a , P o l a c y  z c h l u b ą  i w d z i ę ­
cznością o d k r y l i  gieniusz ,  męzką  w y m o w ę  Sk a rg i  
o d n a w i a i ą c y ,  a cudzoz iemcy  znaleźl i  z podz iwie-  
n iem,  że do tą d  nie znali  n ieśmier te lnego  K o p e r n i k a  
ta k ,  iak go poznać i ocenić  należało *)■ J a n  S n iade c -

*) ,,P r z y s tą p iw s z y  p o le m  do c zy ta n ia  , p o w i a ­
da J a n  Śnia deck i  w p rz e m o w ie  do r o z p r a w y  
.,0 K o p e r n i k u ,  au torów  p is zą c y c h  o K o p e r  n i-  
„ ku i w y k ła d u ią c y c h  iego n a u k ę , z n a la z łe m  
, ,w a żn ie j sze  m oie  p o s tr ze że n ia  i  u w a g i od



ki,  wznosząc pomnik dla s ławy Kopernika ,  półą* 
czył  z nitn razem i dla swoiegO imienia wieczną 
pamiątkę,  Z zapałem przyjęta w W arszawie  R o z­
p ra w a  o K o p ern iku , wyt łumaczoną tamże została 
na ięzyk f rancuzki  i wydrukowana w roku i 8o3, 
ale tak n iedokładnie i z lakierni błędami,  ze A u ­
tor zmuszony był zaprzeczyć poblicznie podobień­
s twa przekładu do oryginału.  Tłumaczenie to 
jednak francuskie,  poprawione,  wyszło na nowo 
w  Warszawie  w r. 18)8 ,  przedrukowane po raz 
t rzeci  / Pa ryżu  1830(Chez Vigor  Renaudiere ,  de 
i o 5 pages). Na żądanie astronoma angielskiego 
J ir iu k ley  , rozprawa o Koperniku  przełożoną zo­
stała na ięzyk angielski przez Ju styn a  B re n a n  i 
wyd ru kow an ą w Dublinie roku i 8 o3 *). Szkoda 
ty lko,  że opuszczono w tym przekładzie  przypisy,  
tyle ważnych i c iekawych wiadomości zawieraią- 
ce. W  roku bieżącym i 83o, włoski  nawet  ięzyk 
zbogacony został przekładem rozpraw y o K o p e r ­
n iku.  Be rna rd  Z n y d le r , obywatel  Florencki,  w y ­
t łumaczył  ią, pomnożywszy k i lką  dodatkami  oraz 
wizerunkiem K opern jka  , i wydał  we Florencyi ,  
pod napisem : D i JSiccolo Copernico A stronom o  
P o /a cco , ragionam ento  del Cav, Giovanni Ś n ia ­
decki e tc . F iren za  </83o , poświęcając uczoną tę 
pracę T ow a rz ys tw u  przyiaciół nauk w W a rs za ­
wie.  W  czasie pol i tycznych udręczeń kra iu  P o l ­
skiego, w  r. 1796, Jan  Śniadecki ,  zmuszony schro­
nić  się do Gaiicyi,  między góry Karpackie ,  szu­
k a ł  pociechy, po ty lu  ciężkich zmartwieniach,  w 
naukach i nowey p ra cy  dla dobra  osieroconych 
ziomków po zgasłey oycyznie. Rozmyśłaiąc w tey 
ustroni,  nakreś li ł  p ierwszy rys dzieła, do którego 
nie miał żadnego dotąd wzoru,  a które zawsze u- 
ważał,  za naymilszy dla siebie płód swoiey głowy.  
Szacowne to dzieło iest: Jeo g ra fia  c zy li Upisajiie  
m a tem a tyczn e  i j i z y c z n e  Z iem i, dokończona w r. 
i 8o3, a wyd ru ko w ana w Warszawie  r. i8o4 vol. 
I  in 8vo, 479 kar t  z 5 tablicami. Jeografiia miała 
t rzy  wydania ; drugie poprawione i powiększone 
wyszło w W i l n i e  w r. 1809 u Zawadzkiego.  Ta 
druga edycya,  wytłumaczona na ięzyk rossyyski 
w  Charkowie  roku 1817, przeznaczona została przez 
Głów ny  Rząd Szkół,  do użytku wszystkich giruna- 
eyy w Państwie.  Trzecie wydanie,  powiększone no­
wym , rozdziałem, wydrukowane zostało r.  1818 w 
W i l n i e .  K iedy w roku 1802, Cesarz Aust ryacki  dał  
uwolnienie J .Śniadeckiemu od wszystkich obowiąz­
ków w Krakow ie ,  zch lu bnćm  dlań świadectwem,  
iego niezliczonych zasług, dwa razem wezwania 
o t rzymał  ten znamienity mąż, s łynący iuż w te n ­
czas, równie zagranicą,  iak i w k r a i u ,  naukami, 
prawością  cha rakt eru  i rzadką wyższością umy­
słu. Jedno z Łych na Astronoma doBononi i,  od­
rzuci ł  natychmiast ,  wierny raz wziętemu posta­
nowieniu,  aby własnemu ty lko k ra iow i  poświę­
cać talenta i wiadomości swoie. Względem zaś 
ofiarowanego placu Obserwatora w Wi ln ie ,  deter -  
mioacyą swoię odłożył  do powrotu  z dwóletoiey 
podróży do Niemiec,  Hoł landyi ,  Paryża,  F ranoyi  
południowey i do W ł o c h ,  w którą się udał  w 
ro k u  i 8o3. Podczas pobytu swego w Paryżu,  w i ­
dząc, że In s ty tu t  narodowy f rancuzki uwieńczył  
dzieło F ille rsa , o wp ływie  reformy Lu t ra  (E ssa i 
su r  P F  sprit et l'in fluence de la. R eform ation  de 
L u th e r ), gdzie się znaydowało ki lka mieysc fa łszy­
wy c h  i niesłusznie uwłaczających Polsce: Śniade­
cki  poczytał  sobie za obowiązek,  silnie powstać 
przeciwko tak  p łochey niesprawiedliwości.  N a­
pisał  więc i ogłosił w ięzyku francuzkitn,  pismo

do Ins ty tutu ,  p o d ty tu łe m :  R ófU xions sur les pas* 
sages rć la ti/s  d Phistoirc et a u x  a ffa ire s  de P o -  
logne inseres dans I'ouvrage de M . F ille rs , quia 
rem porte  le .p r ix  de P Jn stitu t national de F r a n ­
ce , le 2 germ ina l an X I I .  (Paris chez Normant,  
le 8 mai i 8o4, Brochure  de 16 pages). (Uwagi nad 
niektóremi  mieyscąmi, odnoszącerni się do his to* 
ryi  i spraw polskich, znayduiącemi  się w dzieła 
Vi l lersa ,  które otrzymało nagrodę od Ins ty tutu  
francuzkiego.) Za powrotem ze W łoch  przyją ł J a n  
Śniadecki proponowane dawniey mieysce Astro­
noma Obserwatora  w Wilnie ,  w roku 1806, na mo­
cy zawar tey  z nim utnówy na 3 lub 10 Jat, po- 
twierdzoney przez I m p f r a t o r a  A l e x a n d r a . Pra­
gnąc zrazu oddać się samym tylko zatrudnieniom 
naukowym, nie chcia ł  przyiąć ofiarowanego soldo 
urzędu Rek to ra  Uniwersytetu,  ale nie mogąc się 0- 
przeć  us ilnym naleganiom , gorliwego zawsze
0 dobro nauk , Kiącia Adama Czartoryskiego,  
K u ra to ra  wówczas Uniwersy te tu  W i l e ń s k i e ­
go, przyią ł  nakoniec len ważny i t rudny  obo­
wiązek . J a k  go dopełniał  przez lat ośiri w nay- 
del ikatnieyszych okolicznościach, z iaką stałością 
umysłu zwalczył wszy stkie przeciwności,  grożące 
nawet upadkiem całemu zakładowi , i do iakiego 
stopnia ch w a ły  przyprowadzi ł  ins tytut ,  któremu 
przewodniczył ,  świadkiem iest kray  cały,  i ci, k tó ­
rzy do tego korpusu należą. P ra c o w i ty  urząd R e ­
ktora,  tak obszernego wydziału edukacyynego,  ia- 
k im był  wtenczas Wileński ,  nie oderwał  bynay- 
mniey Jana  Śniadeckiego od c iągłych zatrudnień 
w Gbserwatoryum Wi leń sk iem .  Długi szereg ie­
go obserwacyy astronomicznych , uczynionych i 
wyrachowanych odrolcui8o7 do roku 1824, ogło­
szony iest częścią w Nowych Pamiętnikach A k a ­
demii  nauk Petersburskiey ,  a corocznie w yd awa­
ny był  w Efemerydach Ber l ińskich (oh. A stro -  
nom isches Jahrbtich . B e r lin  v. 1815 bis 1028)* 
Prócz tego, w tym jeszcze samym przeciągu czasu, 
niezmordowany w pracy,  wydał :  T r y  gon om <■ tr y q 
A u lis tą , a n a lityczn ie  w yłożoną, (u Zawadzkiego 
18 a7 in 8vo kar t  60 z, jedną tablicą), k tóiey d r u ­
ga edycya powiększona osohnemi rozdziałami, za- 
wierniącemi  przystosowanie do rozmiaru ziemi i 
zadań astronomicznych, wyszła w roku 1820 in 
8vo kar t  166 z 2tna tablicami.Ten szacowny traktat,  
służący za dopełnienie Algebry ,  dawniey wyda* 
ney, pierwszy raz w ięzyku polskim napisany,
1 zbogacony wykładem własnych Jana Śniade­
ckiego dowodow,  na niektóre ważne zrównania, 
tak się podobał powszechnie,  ź;e tłumaczenie iego 
niemieckie przez P.  F e/d t, Professora matematy­
ki w Lyceuth Bydgoskiem (u Schwicker ta w Lip­
sku w r. 1828, kart. ry i ,  8vo) z wielką chwałą  dl® 
Autora zostało przyiętetn w Niemczech. Swietn8 
pooiągaiącą wymową i pełne zaymuiącey treści,  za- 
gaienia publicznych posiedzeń Uniwersytetu  VVi' 
leński“go, ważne i głęboko pomyślane rozprawJT 
o matematyce ,  ięzyku i l i teraturze polskiey, ży­
woty uczonych i wszystkie iego pisma krytycz­
ne, w różnych czasach po dziennikach ogłasza­
ne, zebrane razem,  wyszły nakoniec pod tytułem1 
P ism  R o zm a ity c h ; dwa pierwsze tomy w rok® 
i 8 i 4 in 8vo u Zawadzkiego w Wiln ie ,  a późnimy 
też same tomy powtórnie w r. 1818 razem z trze­
cim. W  roku  zaś 1822 wyszedł  tom czwar ty,  sa­
me pisma filozoficzne zawierający.  Jan  Śniadec­
ki, kilkadziesiąt  lat  nauki  i doświadczenia m*' 
iący za sobą, chciał  nakoniec,  iak sam powiada 
,;po długiey i pracowitey  podróży w nabywani11

„nikogo niedotknięte\ zkąd  się p rzeko n a łem , 
„że  K o p ern ik , albo n ie był w swoim źrzód le , 
, ,od w ielkich p is a r z y  i  astronom ów c zy ta n y , 
„ albo b y ł czy ta n y  bez te y  uw ag i, ia k iey  w y- 
, , ciąga zg łęb ien ie w ielkich i p ierw orodnych  
„m y ś l i Pisma rozmaite T.  I.  kar ta i 48.

*) P /  ize F ssa y  on the  L ite r a r y  S c ien tific  la ­
bors o f  C opernicus the  F o u n d er o f  m odern  
A s tro n o m y , w ritten  orig inally in the P olish  
language , by J . B .  Śn iadecki. T ra n sla ted  

f r o m  the  fr e n c h  o f  M . Tęgoborskit by  Ju* 
s tin Brenan. D ublin  tS z 3} 66 pages.

iego ostatnie dzieło, równie umysłowi , tak dziew 
nie wszystko ogarniającemu, iako i sercu ieg°> 
naywiększy zaszczyt przynoszące, to iest: Filoz°“ 

f i a  u m y słu  ludzkiego. Otwar ty ,  może nadto goi" 
l iwy przeciwnik  K a n ta  ,  s tałym był  w y z n a w c ł  
szkoły Szkockiey$ a chociaż zachował  w-lem s"'?/ 
iem dziele,  zaw'sze sobie tylko właściwy spo*0 
wystawiania rzeczy,  oparty iednak na system8) 
cie R eid a  i D uga/da  S tew art: pierwszy dał  po®*1®*

*) P ism a Rozmaite T. 1 F , karta i?5,



ich z d r o w ą  f i lozof ią  w  Ję zyk u  p o l s k i n v  T a k i e  Są 
p r a c e  u c z o n e  J a n a  Ś n ia d e c k ie g o ,  t a k i e  p o m n i k i  
lego s ł a w y  na zaws ze  u g r u n t o w a n e j !  A  « d y z v v a -  
żerny n ad to ,  ze w c ią g u  p ię d z i e s i ę c i u  t r z e c h  l a t  n ie -  
Zl iczouycJi  z a t r u d n i e ń ,  z n a l a z ł  ieszczc ten w i e l k i  
rnąz,  i czas i s i ł y  p o ł o ż y ć  ty le  z a s łu g  na  Urzę­
d a c h  p u b l i c z n y c h ,  p o w i e m y ,  p r z e ię c i  czcią i p o ­
d z i w  l e n i e m ,  że ma ło  ies t  l udz i ,  k t ó r y c h b y  życ ie  
b y ł o  t a k  p e ł n e ,  . c a ł y  z a w ó d  t a k  c h l u b n y  i w z o -  
r o w y . r o  k i l k o l e l n ; ś m  ieszczc u r z ę d o w a n i u  w  K o m -  
mi ss y i  S ą d o w e y  E d u k a c y y n e y  f f ł t e w s k i e y ,  Otrzy-  
m a t  n a k o n i e c  ż ą d a n e  u w o l n i e n i e  od w s z e l k i c h  o- 
b o w i ą z k ó w  w r o k u  i8 2 5 ,  i p o l e c i w s z y  k o c h a n e ­
m u  od  s iebie  i p e ł n e m u  nad z i e i  u c z n i o w i  O b s e r -  
w a t o r y u m ,  p o s t a n o w i ł  p rzepędzać  resz tę  ży c ia  w  
aaigy sk i em u s t r on iu ,  na ł o n i e  f ami l i i .  J a k o ż ,  po vvy- 
* ta wie  ni u oz dob ne go  do m u  w e  Wsi J a sz . i n ac h ,  o 4 
m il e  od W i l n a ,  u d a ł  się w  r o k u  1828 w c z e r w c u ,  
ba  c i ąg łe  t a m  m ie sz ka n ie ,  gdz ie ,  p r z y  S y no w i cy  
* 'v ° i e y ) Z o l i i  B a l i ń s k i e j ,  o s t a t n ie  l a t a  p r ze p ęd za ł .

t e o g ra n ic z o n a  iego d o b r o ć  i u p r z e y m o ś ć  t o w a r z y -  
? a, z n i e w a l a ł a  w s z y s t k i c h ,  co go o tacz a l i  i co go 

n.ili w  t e y  u s t r o n i ,  a zgon.  n ie s p o d z i a n y ,  n a p e ł n i ł  
?rogą bo leśc ią  i n a y d o l k l i w s z y m  ża le m w dz ię c z n e  
Jemu se rca .  P r z e s z ł a  la w i e l k a  dusza na ł o n o  w i e ­
czności ,  bez  ż a d n y c h  c i e r p ie ń ,  d n ia  g l i s to p a d a  v.  s.,
0 g o d z i n ie  2g ie y  po p o ł u d n i u  w  n ie d z ie lę .  P o l n -  

l e rne c  D ’A l e i n b e r t a  , ś c i s ły m  z w i ą z k i e m  czci  i
u w i e l b i e n i a  po łą cz o n y  zawsze  z o p i e k u n e m  n a u k ,  
t n e w y g a s ł e y  p a m ię c i  X i ę c i e m  J e n e r a ł e m  C z a r ­
t o r y s k i m ,  s t a ł y  p r z y i a c i c l  K o ł ł ą t a i a  , Czack iego  i 
J u i n n y c h  z n a k o m i t y c h  l u d z i ,  po sz e d ł  z n imi  

®ię z ł ą c z y ć  i c i e s z y ć  w i e c z n ą  c h w a ł ą ,  na  k t ó r ą  
z a s ł u ż y ł  t a k  s p r a w i e d l i w i e  na z i emi .  P o g r z e b i o -  
n y zos ta ł  bez  okaza łośc i ,  p o d ł u g  w o l i  w  t e s t a m e n ­
cie w y r a ź o n e y ,  od  P l e b a n a  u l i e y sc o we g o  i k i l k u  
z a k o n n i k ó w ,  w d n i u  12 l i s t o p a d a  v.  s., a z w ł o k i  ie-  
{?} s z an ow ne ,  s k r o p i o n e  ł zam i  f a m i l i i ,  s łu g  i o b e ­
cnego ludu ,  sp o c z y w a j ą  n a , m i e y s c u  u l u b io n e m  ie-  

p r z e c h a d z k i  ; w b o r z e ,  na w z g ó r k u ,  o k i l k a s e t  
l y k o w  p o ł o ż o n y m  od d o m u ,  gdzie  m i e s z k a ł .  P o -  

•nioy b ę d z i e  tnin w z n ie s io n a  k a p l i c a ,  na k t ó r e y  
y u i u r o w a n i e  f u n d u s z  zo s ta w i ł .  B i b l i o t e k ę ,  w i e -  

u sz a c o w n y c h  dz ie ł  w  m a t e m a t y c e  i a s t r o n o m i i  
l e r a i ą c ą ,  i n i e k t ó r e  r ę k o p i s m a ,  p r z e z n a c z y ł  d la  

' m w e i  s y l e l u  W i l e ń s k i e g o ,  k t ó r y ,  d z i e l ą c  żal  po-  
' ' s z c c b n y  i ch c ą c  d ać  d o w o d  sw o ie g o  s z a c u n k u  
t a sw e g o  c z ło n k a  i n i e g d y ś  H e k t o r a ,  o d p r a w i !

10 v. s., w s p a n i a ł e  n a b o ż e ń s t w o  ża ło b n e ,  w  k o ­
ś c ie l e  s. J a n a ,  p r z y  l i c z n e m  z g r o m a d z e n i u  P r o l e s -  
9o r ó w ,  m ło dz i  a k a d v m i c k i e y  i P u b l i c z n o ś c i  W i -  
en sk ie y .  N a  fu n d u sz  zaś u b o g ic h  s t u d e n t ó w  w 

' w i l n i e  i w  K r a k o w i e ,  d la  T o w a r z y s t w a  D o b r o ­
cz ynnośc i  i d la  s i e ro t  J\1 a r y a w i t e k  W W i l n i e ,  p e -  
' vue s u m m y  zapi śa ł .  M .  B .

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  10 l i s to p a d a .
W  przes z łą  s o b o l e ,  duśa 8 l i s to pa da ,  w  d n i u  

w>e lk i e y  ur o cz y s t o ś c i  W y s o k i c h  I m i e n i n  J e g o  C r -  
8 A R * i i . i r r  W Y s o K o ś c r  W i e l k i e g o  X i y z i ' c i A  J e g o ­
m o ś c i  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  N a y j a ś n i e y s z y  C e ­
s a r  1 J e g o m o ś ć ,  po przeglądz- ie  L .G .  p ó ł k u  M o s k i e w ­
sk iego ,  z ok o l i c zn o śc i  t e g o  o b c h o d u ,  razem z W y -  
sokirn S o l e n n i z a n t e m ,  oraz  w  t o w a r z y s t w i e  P P .  
J e n e r a ł ó w  G w a r d y i  , A d j u t a n t ó w  j e n e r a l o y c h  i  
« k r z y d ł  o w y c h  , r a c z y ł  w c e r k w i  t eg o  p ó ł k u  s ł u -  
c hać  M s z y  ś w i ę t e y  , po u k o ń c z e n i u  zaś ś w i ę t y c h  
Obrzędów,  U szc zęś l i w ić  S w ą  o b e c n o ś c i ą  w o i o w n i -  
k ó w ,  k t ó r z y  d z i e ń  ten o b c h o d z i l i  w  s w o i c h  ko -  
J ż a r a c h . — N a y j a ś k i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć ,  X i ą -  
, e  N a s t ę p c a  T r o n u ,  i  W i e l k i e  X i e z n i c z k i  M a r y a
1 U l g a  N i k o ł a j e w n y ,  s ł u c h a l i  M s z y  ś w i ę t e y ,  o d -  
J}r*vvianey przez  P r o to i e r e ia  H .  P .  P aw 'k iego ,  w  
*e r k w i  w ł a s n e g o  J e g o  C e 6Ah s k i e v  M o ś c i  p a ł a c u .
, 0 m s z y  m i a ł  s z c z ę ś c i e  p r z e d s t a w i e ń  s i ę  N a y j a -  
^ i k y s z k y  C h s a r z o w e y  J k y m o ś c i ,  p r z y b y ł y  t u  na 
P o w r ó t  z  H o l l a n d y i , K a m e r h e r  X i ą ż ę  G o lic yn .  
f f ' 1** t e g o  N a y j a Ś n i e y s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  r a c z y -  
‘• o b i a d o w a ć  u J e g o  C e s a r s k i e y  W  y s o k o ś c i  W i k l -  
* U g o  X i a z j e c x a  J e g o m o ś c i  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a .
‘ o s t o łu  gr a ła  muzy  ka L .  G.  p ó ł k u  P r e o b r a ż e ń -  

*kiego.  W  m i e śc i e  dn ia  t ego  w e  w s z y s t k i c h  c e r -  
Mviacli składane b y ły  dziękczynne do Pana B o ­

ga m o d ł y .  W i e c z n r ó m  ulice  i b u l w a r y  s to l i cy
b y ł y  o ś w ie c o n e .  ( G .S .P . )

—  P rz e z  nay w yżs zy  r oz k a z  d z i e n n y ,  d. 8 l i ­
s t opada ,  są naznaczen i ;  D o n ó d z c a  i s z e y  ( b r y g a d y  
i sz ey  d y  wrzyi  d r a g o n ó  w, J e n e r a ł - m a i o r  K w i t n i e - 
ki  i ,  n a c z e l n i k i e m  teyże d y w i z y i ;  D o w ó d z c a  i s z e y  
b r y g t d y  l i t e w s k i e y  d y w i z y i  u ł a ń s k i e y ,  J e n e r a ł -  
m a i o r  Z a b o r i ń s k i  iszy,  n a c z e l n i k i e m  2giey d y w i - ,  
zyi  k o n n y c h  s t r z e l c ó w ,  na m ie ys c e  J e n e r a ł a - p o -  
r u c z n i k a  X i ę c i a  L a p u c h i n a 5 b ę d ą c y  p r z y  ,~9Czel- 
n i k u  l i t e w s k i e y  d y w i z y i  u ł a ń sk ie y )  J e n e r a ł - m a ­
i o r ,  P r ó s z y ń s k i , d o w ó d z c ą  i s z e y  b r y g a d y  t e y ż o  
d y w i z y i .

—  P rze z  r o z k a z  d z i e n n y  p o d  d n i e m  10 l i ­
s to p a da ,  b ę d ą cy  . p r z y  n a c z e ln ik u  3 c iey  d y w i z y i  u -  
ł a r i sk iay ,  J e n e r a ł  m a io r  K i z m e r  , m i a n o w a n y  d e -  
w ó d z c ą  i s z e y  b r y g a d y  t e y że  d y w i z y i .  (B . 1.)

«— W  N rz e  45 d z i e n n y c h  w ia d o m o ś c i  o s t a ­
n ie  m i i s t a  M o s k w y ,  u m ie sz cz o n y  i e s t  w y c i ą g  Z 
l i s tu  P.  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  pod  20 
p a ź d z i e r n i k a  z K a z a n i a  do P.  M o s k i e w s k i e g o  W o -  
l e o n e g o  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r a  , z k tó r e g o  o k a z u i a  
s ię ,  że w g u b e r n i a c h :  S a r a to w s k i e y ,  P e n z c ń s k i e y % 
W ł o d z i m i e r s k i e y ,  N i z e h o r o d z k i e y ,  T a m b o w s k i e y ,  
S trn b i r s k ie y ,  K a z a ń s k i e y ,  K o ś t r o m s k i e y , N o w g o -  
r o d z k i e y ,  A s t r a c h a ń s k i e j ,  O r e n b u r s k i e y  i w  Z i e ­
m i  D o ń s k i e g o  f F o y s k a ,  od g r a s s u i ą c e y  t a m  c h o ­
l e r y ,  w ogó lnośc i  z a c h o r o w a ł o  2 2 , 73 i  , w y z d r o ­
w ia ł o  884g, u m a r ł o  i 4,o86 , i w s w o i m  czas ie zo s t a ­
w a ł o  c h o r y c h  8 z i  osób . -— W  N o w o g r o d z i e  - N i ż ­
s z y m  i N o w y m  G z e r k a s k u  c h o l e r a  us t a ł a  z u p e ł n i e ,  
i zos ta ły  zdję te  o k o r d o n o w a n i a  t y c h  mi as t ,  d.  3 o  
p a ź d z i e r n i k a  p ie r w s z e g o ,  a d.  i 3  d r u g i e g o . ( G.S .P.) 

—  W i c e - p r e z y d e n t e m  C b s a r s k i e y  A k a d e m i i  n a u k ,  
n a y ł s s k a w i e y  m i a n o w a n y  a k a d e m i k ,  r a d z c a  t a y -  
n y  S z to r c / i .

—- Ś w i a t  u cz on y  i oycz yzna  nasza  n i e n a g r o -  
dzo ną  pon ios ła  s t r a t ę ,  w  osobie E w ersa , R e k t o r #  
D o r p a c k i e g o  u n i w e r s y t e t u ,  k t ó r y  u m a r ł  d.  8 l i s t a*  
p a d a ,  po  d l u g i e y  c h o r o b i e .  {P.P>)

K r ó l b w s t w o  P o ł s K i k  
T P a r s z a w a  d n i a  s 6  l i s to p a d a .

Doszła  tu s m u t n a  w ia d o m o ść ,  iż JO .  N a ta l i a  
z H r a b i ó w  P o t o c k i c h  X i ę ż n a  S a n g u s z k o w a ,  w  d o ­
b r a c h  s w y c h  na W o ł y n i u ,  po k i l k o d n i o w e y  s ł a b o ­
ści ,  ro s t a ł a  się z ty m  ś w i a t e m . P e ł n a  do br oc i ,  w d z i ę ­
k ó w ,  w s z e lk ic h  p r z y m i o t ó w  u m y s ł u  i s e rca ,  z g a s ł a  
w w i o ś n i e  życ ia ,  w w i e k u ,  w  k t ó r y m  w sz y s tk o  s w o ­
bodą,  szczęśc iem,  o d d y c h a ć  d la  n ie y  zaczęło,  w  k t ó ­
r y m  przez  u p r z e y m o ś ć ,  s ł ody cz  c h a r a k t e r u , n a y p i ę -  
kn ieygzą  t o w a r z y s t w a  b y ła  ozdobą ,  p r z e z  c no t y  p ł c i  
s w o i e y  zaszczy tem.  Z g o n  t e y  za s n e y  P a n i  i e s t  n a y ­
do lk l i  w sz y m  dla ro d z i c ó w ,  m a ł ż o n k a  k r e w n y o h ,  l i ­
c z n y c h  p r z y i a c i ó ł , k t ó r y c h  b y ła  p o c i e c h ą , d o m o w n i ­
k ó w  t r a c ą c y c h  d o b r o c z y n n ą  p a n i ą  i m n ó s t w o  n i e ­
sz cz ęś l i w y c h ,  o p ł a k u i ą o y c h  n ie n a g r o d z o n ą  dla  n i e U  
s t r a t ę .  (G .  p y .)  _ _ _ _ _

P  R U S S Y.
B e r l i n  d n ia  11) l i s t o p a d a .

P r z y b y ł  tu  z P e t e r s b u r g a  X i ą ż ę  J j i e w e n ,  C s J  
s a r s k o - R o s s y y s k i  J e n e r a ł  p i e c h o t y  i P o s e ł  p r z y  
D w o r z e  W i e l k i e y  B r y t a n i i .

—  D n i a  2 3  —
O d e b r a n a  tu  w c z o r :  p r z e d  p o ł u d n i e m  sz t a fe t#  

k u p i e c k a ,  w y s ła n a  Z W i e d n i a  dn ia  17 b. en., o g o ­
dz i n ie  7 r ae y  w i e c z o r e m ,  p r z y w i o z ł a  n a d e r  smutni}  
w ia d o m o ś ć , o  zgon ie  K r ó l a  J m c i  O b o y g a S y c y l i y ,  n a ­
s t ą p i o n y m  dnia 8 b. m.  ( G. FF.)

A n g l i a .
L o n d y n  d n i a  i 3 l i s to p a d a .

P a p i e r y  p u b l i c z n e .  K o n s o l i d y  84 J ; B i l e t y  
s k a r b o w e ,  4 o; R o s s y y s k i e  90 ; D u ń s k i e  5g | .

—  U c z t a ,  k t ó r a  m i a ł a  b y ć  w y d a n a  dla K r ó l a ,  
d n i a  g w r a t u s z u ,  zos ta ł a  od łożoną .  Lord -m ai o i*  
o t r z y m a ł  d n i a  7 od P a n a  R .  P e e l  l is t ,  a v  k t ć r y t n  
on  donosi ,  że w i e r n i  s łu d z y  k r ó l e w s c y  d o r a d z i l i  
J .  K .  M o ś c i  od ło ż y ć  s w o i e  o d w i e d z i n y  m i a s t a j  
g d y ż  na leż a ło  s ię  o b a w i a ć ,  aż eby ,  p o m i m o  w i e r ­
n e g o  p r z y w i ą z a n i a  i m ił oś c i  m i e s z k a ń c ó w  L o n ­
d y n u  ku J . K ,  Mości, zdarzenie, ktćreby m usiało

/* \
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koniecznie  zgromadzić  t łum  ludu przail  nocą,  nie 
dało ztąd powodu do nadużycia,  i ażeby nie s p r a ­
w i ło  n ie p o rz ą d k u  i zamierzania,- przez k tó r e  w y ­
stawione  b y ł y b y  na n iebezpieczeństw o własność  
i życ ie  p od da nyc h  kr ó l ew sk ic h ;  z l ey  pr zyczyny 
J . K .  Mość pos tanowi ł  odm ów ić  na czas n ie iak i ,  
choc iaż  z w ie lk im  ź i le tn , uk o n te n to w a n ia  z o d ­
wiedzenia  miasta L o n d y n u .  Donies ienie  to zdaie 
się by ć  dalszym ciągiem listu Lorda- rn s ior a  do x i ę -  
cia W ell in g to n a .  o tw o r z y ł  on dnia 8 radę  gmi-oną 
w  przedmioc ie  listu Pana  R o b e i l a  BeeL  Lord* 
mair' ii oświadczył  na n iey,  że o t r zym a ł  z różn yc h  
części miasta l isty, przez k t ó r e  tnu óznaymowano 
że szczere przy jęc ie  było przygo towa ne  dla K r ó -  
la,  ale że co innego było  ze s t rony X>ęcia W e l ­
l ingtona ;  sądzi ł  on, że nie może pisać w ty/n p r z e d ­
miocie  do Xięc ia ,  w zamiarze zalecenia m u  u ż y ­
cia ś rzodków ostrożności ,  w prze iezdzie przez czę­
ści miasta,  gdzie nowa po l ic ja  iest źle uważana.  
W  da lszym ciągu tych prze łożeń  uchwa lon o  po­
w t ó r z y ć  K r ó l o w i  zapewnien ie  o sz czer yc h  u c z u ­
c iach  mieszkańców L o n d y n u ,  o raz  naganie  t r y b  
pos tępowania  L o r d a - M a i o r a ,  — Rusz towania ,  w y ­
s t awione  do i l l u t n i n a c y i , k tó ra  miału b y ć  w i e ­
czorem dnia g, zostały obalone.  .

— Je d e n  z naszych kol łegów  , m ó w i  R u r y e r  
pod dniem 8 l i s t o p a d a ^ w i e r d z i ,  źe m in is t row ie  
wzię li  uwoln i en ie  od s łużby;  i ze m arg rab ia  B ands-  
downe  został  obowiązany do u tworzen ia  n o w e ­
go m in is t e ry u m .J e s te ś m y  upo ważn ien i  oświadczyć,  
że t w ie rd zen ie  t a k o w e  iest  zupe łn ie  bezzasadne.

— Dnia  5 wie czor em,  pos łowie  w i e l k i c h  m o ­
ca rs tw,  miel i  naradę  w wydzia le s pr aw  z a g r a n i ­
czn yc h .  Z n a y d o w a h  się na n iey min is t rowie :  Au-  
s t r y a c k i , F r a n c u z k i  , N id er landz ki  , Rossyyaki  i 
F r u s k i ,  Xią że  W e l l i n g t o n  i H r a b i a  A b e r d e e n . M in i ­
s t ro w ie  w ys ła l i  do Be lg ium  komissarza angie l sk ie ­
go i komissarza f r a n c u z k i e g o , dla ws t rz ym an ia  
n iep t  zy i o c ie b k ic h  k roko  w, ty roi są: P .  C artw righ t  
i  P .  B resso n , p i e rw sz y  se k re ta rz  X ię c ia  T a l le y ­
randa .  Powia da ją ,  że P.  van I V e y e r , k o n u n t s • 
sarz be lg ick i ,  mia ł  dnia 6 rozmow ę z h r a b i ą  A -  
berdeen.

— B/dtisch traveller  n t r z y m u ie  , źe ma się 
podać  p ro i e k t  pa r l am en tow i ,  względem p o w i e ­
rzenia  r e ie n cy i  Xiężni e  K e n t  , matce d o m n i e m a ­
nego dziedzica t r on u ,  pod  w a r u n k i e m  iedr ak, ze 
jeśli  się u rodz i  dziecię JNN. K K . I I .  re ieneya  s p a ­
dnie  na K ró lo w ą .

— Liczne  zgromadzenie  zebra ło  się dnia 8 pod 
p r z e w o d n i c t w e m  H u n l a ,  do B la c k  f r i a r s  road,  w 
zachodniey  ozęści s tol icy;  sp raw i ło  ono r u c h  z a ­
mieszania,  u tw o r z y ło  się s t ron ni c tw o  r e f o r m y  wo-  
łaiąc:  p recz  z p o l i c j ą 1 Nie po trzeba  B eeta ,  nie p o ­
t rzeba W ell in g to n a ! — T ł u m  udał  się ku D o w n i n g -  
s t ree t ,  za t rzymał  się p rzed  domem .h r a b i e g o  B a ­
thurs t ,  i lam przyszło do u ta rczk i  z pol ioyą.  W i e ­
lu  w ic h r z y c ie ló w  zosUło p r z y t r z y m a n y c h .

— Liczne  pożary  w y d a r z y ł y  się w h r a b s t w i e  
S u rrey .

 M a r s z a ł e k  B o u rm o n t  z d w o m a  s w o i m i s y -
nami  p r z y b y ł  z G ib r a l t a r u  do L o n d y n u .

-— P o d ł u g  wiadomośc i  z K e n t ,  spokoynosć ,  
k t ó r a  została tam p r z y w r ó c o n ą  o d n i e i s k i e g o  c za ­
su, nie by ła  w ięc ey  zamieszaną;  w JJalston  ( C a r ­
lisle),  p r zec iw n ie  między tkaczami ,  b y ł y  zabu rz e ­
nia, k t ó r y c h  obawiano  się nas tęps twa .  P o d p a l a ­
nia w S u ssex  Łrwaią ieszcze. Klassa  rzem te ś l n i .  
cza w oko l i c a c h  Boltonu  iest  w sfanie mocnego
poruszenia .  '

  Podczas  roz trząsania  r a p o r t u  o adressie do
K r ó l * ,  na pos iedzeniu  izby niższey dnia 3 paździe r­
n ika ,  J e r z y  M u r r a y  w y ra z i ł  się w ty c h  słowach:
„ P o w i n i e n e m  oświadczyć naprzód,  że p r z y k ł a d a ­
ł e m  s ią  nayszczerzey ,  ile ty l ko  by ło  w moiey mo­
cy ,  do tego,  co się okaza ło  być  opin ią  j e d n o m y ­
ś lną  izby niższey w e  względzie uni i  I r la n d y i .  Nic  
n ie  może  dzielniey p r z y ło ż y ć  się do zabezpiecze­
nia p a ń s t w a ,  i ak  pomyślność  I r l andyi  i uczęstni-  
c t w o  iey we  wszys tk ich  ko rzyśc iach ,  iakie posia ­
da Augl ia .  Z łe  sk u tk i  dl* J c l a n d y i  stąd pocho-  
chodzą  : że gdy  iedna  nie zn ik ła  ieszcze p o b u d k a

do gni ew u  , na tyc hm iea t  w yn ayd ui *  się d t » g a‘ 
P r z e w i d u i ę  iednakże,  źe szczera uGhrość mało sk u t ­
kow ać  będz ie ,  i że zdro "  y rozsądek I r l a n d c z j  kóvz
przygna  w tera s p ra w iedl iw oś ć ,g dy  p rz e j dz ie  p i e f '  
wszą unies ienia się chw i la .

Rozt rząsa jąc  riasiępnie część mo wy  z I ronu,  
tyc  ą c ą s ę  in te resów zagranicznych ,  mówca,  zb i­
ja dow ody,  u t r zym yw ane  w tym przedmiocie  prze® 
p r z e c i w n i k ó w  rządu;,  przy wodzi  i po chwa la  zasa­
dy, iakie koledzy iego oświadczyli .

„Go do r e f o r m y  p ar la m ent u ,  mówi  on, na k tó­
r ą  się użalaią,  źe nie by ło żadney o niey wzmianki  
w mo w ie  z tronu,  opuszczenie  to zdaie mi się by® 
bardzo  p rzyzw oi tć m ,  i gdy  opinie  względem te ­
go przedm io tu  są bardzo różne,  daleko leptey wigc 
b y ło  zostawić , i żby cz łon kowie  izby  rzec® 
tę rozpoczęl i ,  aniżel i  odzywać  się z nią w mowie 
w j a k ik o lw ie k  sposob. Sposób móy postępotyani* 
w tym względz ie zostanie rządzony du chem ,  iakl 
mi będz ie  się zdawa ł  być  n a j s t o s o w n i e j s z y m  z in- 
t e ressami  k ra iu .  Sz an o w n y  cz łonek  uskarża się, 
iź rząd r adz i ł  K r ó l o w i  mó w ić  o całości  konStytu-  
cyi, zarzut  ten zdaie mi się być bezzasadnym.  W y ­
r aże n ie  takie,  iak rozumiem ,  nie oznacza bynay* 
muie y ,  że n ie  p o w in n y  b yć  po p raw io n e  u c h y b ie ­
nia,  i akie dadzą się o d k r y ć  w k o n s t y t u c y i , ale 
r sczey ,  iżby s ta rano  się o zachowanie  f u n d a m e n ­
ta ln y c h  zasad. Nie sądzę tedy ,  a b y  oddalono  się 
od ty ch  zasad, aby p r z y w r a c a n o  ustawę o d p r z f '  
stęietHU i ograniczano ka to l ik ów ;  przec iwnie  
z io b io no  ścisłą równość ,  gdy rozc iągniono  do b ro ­
d z i e j s t w a  ko ns ty tu cy i  na klassę podd anyc h ,  k t ó ­
ra ich  była pozbawioną .  Oświadczam,  że tyle przy* 
staię na r e f o r m ę  p a r U m e n t u ,  ile to zapewni  do­
b r y  sys lemal  r ządu . ” (Oklaski  ze s t r ony  oppozy* 
cyyney).

„Okfyskf  te każą rai się lękać ,  s ny  n ie k tó ­
r z y  szanowni  cz łonk ow ie  nie byl i  omyleni ,  wzglę­
d em  moich  p r a w d z i w y c h  zamiarów.  Nie  iesteUj 
is b y n a y m n i e y  s t ronni k ie m wie lk iey  rozciągłości  
wolności  w y b o r o w .  Zgadzam się, iż to iest g r u n ­
t ow ną  zasadą, gdy  każdy u n  p ra w o  posiadać udzis* 
w in te re s sach  dządti; ale w p r a k t y c e  u trzymuję,  
że m ą d r ą  iest i p r zyzw oi tą  rzeczą ogran i czyć  t® 
p r a w o  do części bardzo małey,  w por ów na n iu  d® 
ca łego  na rodu .  R ó w n i e  też u t r z y m u ję  , że dotąó 
systeraat  t e n  szedł  d o b r z e ;  ty m ,  k t ó rz y h y  u t r z y ­
m y w a l i  p r zec iw ni e  i domagal i  się go zmienić ,  n* 
czyuię iedno ty lk o  z a p y ta n ie :  że, iak. się to stał®; 
iż pod w p ł y w e m  takiego systeina tu,  pomyśluos® 
k r a i u  wzras tała  n ie p rz e rw an ie ,  i doszła do tiajT' 
wyższego s topnia  w p o r ó w n a n i u  z in nymi  n a r o ­
dami  ? Uważam wysoką  i możną  a rys tok racy ą  
n ieodbicie  po t rzebną  do zachowania  nsydroższyco 
nam in t e r esów ,  i mocno iestera prz ekona ny ,  ®0 
w p ł y w  iey nie po w in ie n  hyc ogran iczany do s*' 
iney izby,  która zdaie się być  szczególniey pr*®' 
znaczoną do iey w yobrażani a .  Jeś l iby  tak by 
n i e c c h y b n i e . p r ę d k o b y  upadła ,  i nie mogłaby spe ł­
n ić  celu,  do k tó rego  iest przeznaczoną .”( « / . z d

K r ó l e w s t w o  Z j e d n o c z o n y c h  N i d e r l a n d ó w . 
ł łć tga d. 6 listopada.

P o w s t a ń c y ,  korzys ta jąc  z.wyyścia woysk  zbjT 
teczoycb  w cy tade l l i  a n t w erps k  iey, puścili  
skę,  że je ne ra ł  C h a s s e  opuśc i ł  c y l a J e l l ę ;  ęo i®* 
rzeczą zupe łn ie  fał szywą.  Depesze te-go ięnern1̂  
pod datą 3 l is topada,  wieczorem,zawiadamiają ,  iź ® 
przeds ięb ie rze  ś rzodki  obroDy cy tade l l i ;  została i®'j 
ztąd pos łaną a m m unie ya  i zywnośćj  K r ó l  d* 
swoie zupe łn e  p o tw ie r d z e n ie  na to wszystko,  co i e  ̂
n e r t ł  Ch asse  uczyni ł  dla h on oru  oręża kró le 'v'  
skiego , oraz d a ł  m u  władzę  dz ia łan ia  podług  0 
koliczności ,

— Siedraset  mieszksńców Hagi,  w  k t ó r y c h  li®*' 
bie znayduie  się wiele osób znacznieyszych ,  n a " e  ̂
cz łon kowi p  S t a n o w - J e n e r a l n y c h  i R ady  Stanu ,  0 
Harowal i  się o d b y w a ć  w s to l icy  s łużbę ,  podc®^ 
n ieobecności  r u c h o m e y  g w a r d y i  rnieskiey;  i iuż ®°, 
s ta l i  w c ie lo ny m i  do różnych  kotnpaniy.  Do_ll  
miasto JFrise d o t a r c z y ł o  n a j w i ę k s z ą  -liczbę och® 
Laików. (J .d .S .P .)

      DODATEK



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 4 i .

Tf^ilno dnia 24 listopada v. s- i83o rohu.

W ł ó c z ę g i .  nie w Gubernii  Wilenskiey do Sądu Niższego
5 Od Rządu gubernialnego Li tewgko-W i-  Ziemskiego powiatu Upickiego, A lexander Sza-  

leńakiego ogłasza się: ii. wzięty w gubernii wileń-  wlewicz, na examinie powiadał, Ze zkąd rodem, 
8kiey, powiecie Szawelskim za uieokasanie pas*- z jakiego stanu i do kogo należy niewie* w 
portu Stiepan  Isaie w sya Byków, k tó ry  powiadał  roku 18 1 6 przez Rząd Gubernialny Infl lnt-  
»a examinie , że iest włościaninem z gnbermi ski , odesłany był za włóczenie się do robot 
pskowskiey, powiatu chołmskiego albo toropec- fortecznych Bobruyskich, od których za dobre  
kiego (o ozem z pewnością nie wie), wsi Bodo-  sprawowanie się, w roku 1822 uwolniony zo- 
l ina obywatela Rzeczywistego Radoy S tanu Ni-  stał; za przybyciem zaś do miasta W i ln a ,  otrzy- 
kołaia Jegorowa Czyrykowa,  k tóry go wziął do mał od luteyszego P.  Cywilnego Gubernatora 
n s łu g d o  Sankt -Pete rsburga,  a z tamtąd w roku na swobodne mieszkanie, gdzio zeohce,  bezter.  
1829 uciekłszy, włóczył  się po różnych miey- minowy bilet,  k tóry iakoby od niego odebrany 
ecąoh w gubernii  Sankt-petersburskiey i In f lant-  przez ludzi niewiadomych; lecz kiedy takie to 
skiey do czasu wzięcia go pod straż. Za nie-  wyznanie Szawlewicza, z uczynionych sprawek, 
ł o ż e n i e m  na wzmocnienie tego żadnych do- niezostało usprawiedliwione , i o pochodzeniu 
Wodow, na osnowie Ukazów Rządzącego Se- swoiem nie złożył on żadnego dowodu ; więc 
natn pod d. 29 augusta 1807, i 5 oktobra 1817 na osnowie Ukazów Rządzącego Senatu pod 
i 5 i iolii 1824 roku,  takoż N a y w y ż e y  po-  dniem 2 9  augusta 1 8 0 7 ,  i 5 oktobra 1817 i 
twierdzoney w  dn iu  22 marca 1828 roku  O- 3 i julii 1 8 2 4 ,  takoż N a y w y i  e y ' po tw ier .  
pinii Rady P a ń s t w a ,  przez rezolucyą Rządu  dzoney w dniu 22 marca 1828 roku Opinii Ra-  
gubernialnego dnia 26 februaryi  roku teraźniey-  dy Państwa, przez rezolucyą Rządu Gubernial- 
szego nastałą,  uznany został za włóczęgę i ode-  nego, 3 i decembra l 8 29 roku nastałą, uzna- 
słany do Syberyi  na zaludnienie.  Oozem ze- ny został za włóczęgę i odesłany do Syberyi 
chcą wiedzieć właściciel albo gromada,  do k tó -  na zaludnienie. Oczem zechcą wiedzieć wła-  
tycli ten włooęga może należeć. ściciel albo gromada, do których ten włóczęga

Przymioty iego: od urodzenia  ma la t  25 , może należeć.
Wzrostu 2 ars*. 4  wiersz. , twarzy okrągłey, Przymioty iego : od urodzenia ma lat 5o,
nosa miernego, oczu światło-szarych. z których  wzrostu 2 arsz. wiersz - ,  twarzy okrągłey,  
przy lewem ma znak od uderzenia konia, na  oczu szarych, nosa miernego karpatego, włosow 
szyi pod uchem lewem znak od ukąszenia psa, na głowie szarych, wąsy i brodę goli, na ręku  le- 
włosow na głowie ciemnorusych,  wąsy i b ro -  wym wielkiego palca pierwszey sustawy niema. 

* 6°1‘* Dnia 22 oktobra i 83o roku.  wyznania Rzymsko-Katolickiego. D n ia22ok to -
A3sesor Józef  Szulc. k r a  i 83o roku.

( t 295) Sekretarz  Jamont .  Assessor Józef  Szulc.
_ _ (1295) Sekretarz  Jamont.

5 0<1 R ządu  Gubernialnego L i tew sko-W I*
lenekiego ogłasza s ię:  iż wzięty w luteyszey 5 Od Rządu Gubernialnego Li tewsko-Wileń- 
guberun,  powiecie wileńskim z bi letem fałszy- skiego ogłasza się: iż wzięty w mieście Guber-  
Wym niewiadomo z lakiego s tanu człowiek, niainćm Wilnie  za nieokazanie na piśmie świa- 
Aikołay Jegorowt powiada ł  na examinie,  że iest dectwa, Karniey Martynowa syn Krysianok , na 
'włościaninem z gubernii  simbirskiey powia tu examinie powiedział, że iest włościaninem z Gu- 
®rdntowskiego, wsi Kuzmina obywatela  Rad-  bernii  Smoleńskiey Powiatu Juchnowskiego wsi 
°y Tayuego Kuzmina, od którego w roku 1829 Rubiohny obywatelki Naryszkinowey zkąd za 
ńcioklszy, zaymowąłs ię  dziennemi robotami w  pas/portem płakatnym zaszedłszy do powiatu Sza- 
gubernii Inflandskiey 1 Moskiowskiey do cza- welskiego, miasteczka Bazyliany , i zostawiwszy 

wzięcia pod straż. Za mezłożeuiem na wzmo- wspomniony paszport u kupca Czupiatcwa poszedł 
Jinenie tego żadnych d o w o d o w ,  na osnowie bez niego do miasta Wilnaj lecz kiedy t0 wyznanie, 

azow Rządzącego Senatu pod d. 29 angu-  podług otrzymanego objaśnienia za pośrednictwem 
h l8,°7; »5 ^ t o b r a  1817 i 3 . iulii i 8 24 ro-  Sądu Niższego Ziems. Szawelskiego od Prykasz-  

takoż N a  y w y  ż e y  potw!erdzoney w dniu Czyka kupca jszey gildy Afanasia Czupiatowa 
23 marca 1828 roku Opinii Rady  Pańs tw a ,  Gawryły Dawidowa, okazało się fałszywem; więc 
Puez  rezolncyą Rządu gubernialnego 28 prze-  na osnowie ukazów Rządzącego Senatu pod d. 
8tłeg° Jatego nastałą uznany został za wło-  2g augusta l8o l5 oktobra ^ 8 1 7  i 3 i  iulii 
^ g ę  1 odesłany do Syberyi na zaludnienie. O- i 8 2 4 roku, takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney 

*em zecłlcą wiedzieć właściciel l ab  gromada, w dniu 22 marca 1828 roku Opinii Rady Pań-  
^  których  ̂ten włóczęga może należeć. stwa> przez rMOi ucy4 Rządu Gubernialnego ,q

Przymioty iego: od urodzenia ma la t  20, decembra ^ 2 9  roku nastałą,  uznany został za 
*r0slu 2 arsz . ,  4 |  wiersz. ,  twarzy  okrągłey włóczęgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie. O 

U08a nssego i ocza karych , włosow czem zechcą wiedzieć właściciel lub gromada 
a głowie ciemnorusych , wąsy i b rodę  goli. do których ten włóczęga może należeć, 
oia 22 oktobia i 85o roku.   ̂ Przymioty iego: wzrostu 2 arsz. 6 wier. ,  twa-

A®aesor Joz«fi Szulc. rzy pociągłey, nosa dużego, oczu błękitno-świa-
' 129 ) - e k t e t a r z  Jamont .  t łych; włosrtw nagłowie czarnych z siwizną^ na

wąsach rusycli , ńa brodzie c iemnorusych,  na 
lei l * ^  ^lZ^cl |1 Gubernialnego Li tewsko-Wi-  wierzchu głowy ma rodzimą naroś l ;  wyznania 

lCc° ogłasza s ię :  iz iawiący się dobrowol- .Greko-Ilossyyskiego, cieśla; żona z lnałoletnienii



dziećmi  pozostała w  Gub ern i i  Smoleńsk iey  tvg 
■wsi Żelezieńce  obywate lki  NarySzkinowey,  Dnia 
22 oktobra  i 83 o r .  Asssesor Józe f  Szulc*
( 12g 5) Sekre ta rz  Jamont .

k i e g o , na brodzie rodzima iamka , oczu świa* 
t łoszarych , włosow na głowie ciemnorusychj  
Wąsy i brodę go l i ;  w ia ry  Rzymsko Ratolickiey,  
rzemiosła nieumie, nieżonaty, pisać i czytać umie.

5 OJ Rzadn Guberuialnego L i te w sko  W i l e ń ­
skiego ogłasza się: iż wzięty w Gubernii Kur-  
landzkiey , powiecie Bowskim,  za nieokazanió  
paszportu, chłopczyk N ikołay  bez nazwiska; po­
wiadał  na examinie,  że niewie zkąd rodem, z ia- 
kiego stanu i do kogo należy , który włó cz y ł  
się po różnych mieyscaoh W gubernii Wileńskiejr 
i  Kurlaudzkiey,  zaymuiąc si§ żebraniną do wz ię­
cia pod strai; na mocy Ggo pońkln N a y w j r -  
£ e y  potwierdzoney w  dniu 22 marca 1828  
roku Opinii Rady Państwa;  przez fezolucyą  
Rządu Gubernialnego d. 'i augusta 1829 i\  na­
stałą,  nznauy został ża włocęgę i odesłany do 
Dowódcy Wileńskiego wewnętrznego garnizon- 
nego batalionu, P.  Podpó łkown ika  j a k o w a  2go, 
dla przeznaczenia do oddziału W o y s k o w o -  Sie­
rockiego.  O czem zechcą wiedzieć właściciel  lub 
gromada, do których ten włocęga może należeć  

Przymioty iego: wzrostu a arsz., twarzy o-  
krągłey białey,  nosa miernego, oczu szarych; 
w ło so w  oiemuorusych, od urodzenia ma lat 17. 
Dnia 22 oktobra a 83 o roku.

Sekretarz Józef Szulo.  
(129S)  Sekretarz Jamout.

**,^„..„0... __ ___ uty, pisać i czytać umie
Dnia 22 oklobra i 83o r.  / Assesor Józef  Szulc 

(12g5) Sekre ta rz  Jamont

3 Od R zą d u  G ubernialnego L itewsko  -  W i­
leńskiego ogłasza się: i i  iaw iący się dobrowolnie 
do m ieskiey TPileńskicy P o licyi  , nigdzie w rew i- 
zy i n iezapisany, Michał  Ł u k a s z e w i c z ,  pow iada ł 
na exa m in ie , ze iest rodem ż gubernii C zernichów-  
skiey  , iniasla  A’ie iy n a ;  do wzrostu dziesięcio- 
letniego przebyw ał ż rodzicam i w Czernichowie, S i  •/ # 4
gdzie oyciec iego, niew iadom y z jakiego stanu, słu- 
i y ł  w ruinycli m ieyscach za kuczera, po śmierci

3 Od Rządu  GuberttialnegO L i t e w s k o - W i te b ­
skiego ogłasza się: iż wzięty w gubernii  Wileń-  
skiey ,  powiecie W i łk o m ie r sk im  za nieokazanie 
■nasznorlu, Iw a n  Tom aszew ski , albo D am aszew -

.  • 1 1.  n i n  la.-i n  r» Ir o rl r* r\ <1 n mski, powiadał  na examinie,  że n ien i e  zk;jd rodem 
i d o  kogo należy, i że z małdletności włóczył  się
po różnych mieyscach w powiecie VY i łkomier- 
skim,  zaymuiąc się żebraniną do wzięcia pod straż; 
n a  osnowie ukazów Rządzącego^Senatu pod d. 29 
augusta 1807, i5 oktobra 1817 i Oi -iulii 182^ r o ­
k u ,  takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney w dnitl 
22 marca 1828 r.  Opinii Rady Państwa,  przez re-  
Bolucyą Rządu  Gubernialnego d. 22 nowembra 
2829 roku nastałą,  Uznany został Za włóczęgę i o- 
destany do Syberyi  na zaludnienie.  O czem zech­
cą wiedzieć  właściciel  lub gromada,  do których 
ten  włóczęga może należeć.

Przymio ty  iego: wzrostu 2 arśz. i wiersz., 
tw ar zy  pociągłeV , nosa miernego, oczu szarych,  
włosow na głowić ciemnorusych , wąsy i brodę 
goli, pod okiem lewem ma znak podługowaty od 
dawnieyszego wrzodu;  wyznania Rzymsko-Rato-  
lickiego, rzemiosła nieumie,  nieżonaty. Dnia 22 o- 
k tobra  i 83o r. Assesor Józef Szulc.

(1298) Sekretarz Jamont*

które go w kilka  m iesięcy w yw ieziony został przeZ 
m atkę, chodził W rolnych guberniach po żebrani­
nie, gdyż m atka pozbawiona wzroku nie mogła 
inaczey u trzym yw ać się ; w yżn a w a ią cy  zaś będąO 
m ało letn im , m ia ł p a ra liż  w tew ey nodze i ręku; 
że w p rzechodzie , był W W ileńskiey gubernii, po ­
wiecie Upickim, W m iasteczku Pokroiach. Z a n ie -  
złozenient va  wzmocnienie swoiego w yznania 0 
rniryscu urodzenia dowodów , na osnowie TJkazoW 
Rządzącego Senatu  pod dniem  29 augusta  1807, 
l 5 oklobra 1817 1 5 l iu l™ l82<i roku  1 takoi 
6 i  8 p u n k tu  JS a y  W y  ż c y  potwierdzoney w dnid  
22 tnarću  <1828 roku O pinii R a d y  P aństw a, 

p rze z  rezolucyą R zą d u  Gubernialnego dnia  U  
apryla  teraźnieyssego  r 8 3 o 1 oku n a sta łą , uzna- 
ny został za w łóczęgę i odesłany do Syberyi nti 
za ludnienie. O czem  zechcą w iedzieć w łaści­
c ie l albo grom ada , do których ten w łóczęga mo­
że należeć.

P rzym ioty iego : wzrostu  2 arsz. 7 wiersz 
tw arzy  okrągłey, nosa m iernego, oczu błękitnych, 
włosow na głow ie ciemnorusych , w ąsy i brodę 
goli , lew ą nogą n iew łada -, w iary R zym sko-K a - 
tolickiey , rzem iosła n ieum ie  , nie żonaty. Dnia 
22 oktobra i 85o roku. Assesor J ó ie j  Szu lc . 

( i 2 g 5 )  Sekretarz Jam ont,

V
3 Od Rządu Oubernialnegó Litew sko-W i leń ­

skiego ogłasza" się: iż wzięty w gubernii W i leń -
k  A , l / i o r i C  l  1 m  7 9  t l  1 P.fi l f  f l  7 A ł l  I fi D A -skiey,  powiecie Rówieńskim za nieokazanie pa­

ir .  /• 1 - i n .  <J—“ - ' '"*: adałszpor tu  J ó z e f  syn  Jakóba S ym o n o w icz , powiadał  
na examinie ,  że niewie zkąd rodem i do kogo na­
leży, i że z małoletności by ł  przy zmarłym ak to ­
rze  teat ralnym;  Skarżyńskim,  a potćm w guber­
ni i  Witebskiey} powiecie Dyneburskim we  wsi 
Rul iszkach obywate lki  Grafini Zybergowey.u Szla­
chcica Jana Pasinowskiego; na osnowie Ukazów 
Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 1807, i 5 ok­
tobra  1817 i 3i  iulii i824 roku; takoż N a y w y- 

•£ e y potwierdzoney w dniu 22 rnarCa 1828 r. 0 -  
pini i  Rady Państwa,  p r z e z  rezolucyą Rządu G u ­
bernialnego 3i  deceinbra 18219 roku nastałą, uznany 
został za w łó cz ęg ę  i odesłany do Syberyi  na zalu­
dnienie. 0  Czem zechcą wiedzieć właściciel lub 
gromada,  do k tórych ten włóczęga może należeć.

P rzymio ty  iego; wzrostu 2 arsz. wiersz., 
tw ar zy  pociągłey hladawey, z, p rawey  strony ma 
piętno od dawnieyszey ospy, nosa miernego szero­

5 Od R zą d u  Gubernialnego L itew sko-I f  if 
leńskięgo ogłasza się iż w zięty W gubernii T fi- 
leńskiey, pow iecie BrasłaW skim  za  nieokazanie 
paszportu  Daniło syn Iw a n a  I ł a y d u k o w ,  pow ia­
da ł na exa m in ie , że rodził się W gubernii d i ­
sk ie w skiey we wsi Katerynowce G rafa Soł tykowi*, 
gdzie urósł, W rew izyi był zapisany i ciągle m ie­
szkał, zkąd  uciekłszy la t tem u  9, w łóczył się, po 
różnych W ielko-rossyyskicli guberniach , n a yw if '  
ćey W słonimskiey do w zięcia pod straż. Z a  nic- 
żłożenient na wzmocnienie w yznania swoiego <0 
kogo należy dowodów , m a osnowie Ukazów R zą d z f  
cego Sena tu  pod dniem  59 augusta  1807, 1 5 °* 
ktobra .18x7 i 3 i  m lii  x8 c 4 roku, takoż N a f -  
w y & e y  potw ierdzoney W dniu  s 2 inaCca 1 8- 
roku Opinii R a d y  Państw a, przez rezolucyą R zą ­
du Gubernialnego  28 maia teraźniejszego rok>1 

nastałą-, Uznany został za w łóczęgę i odesłany d° 
Syberyi na za ludn ien ie , Oczetn zechcą_ w ie d z !  
w łaściciel albo grom ada , do których len wlocz§* 
ga może należeć.

P rzym ioty iegoi w zrostu  2 arsz, 3 f wiersta  
tw arzy  szczup łey , okrągłey, b ia ła w e y , włoso 
na głowie ciem norusych, wąSy i brodę goli, 
znania  Greko.rossyyskiego, rzemiosła nie utnie, 1111 

żonaty. D nia  22 oklobra  i 83 o roku.
Assesor J ó z e f  S zu lc .

(1295) Sekretarz Jamont,



5 Od R zą d u  Gubernialnego L ilew sko-lr 'l ■ 
leńskiego ogłasza się: iż wzięta p rzez  p o licyą m ię­
ska. Kowieńską, za nieokaźanie na piśm ie św ia ­
dec tw a , W i  k tó ry  a Barkovyska , p ow iada ła  ria e x a -  
m inie. ze  niew ie zkąd  ro d em , z iakiego staruj, t 
do kogo n a le ży , w łóczy łu, się po różnych DiieysĆaćh 
guberni i fF ileńskiey do czasu Wzięcia p o d  straż/  
na osnowie UkazoW Rządzącego Senatu  p o d  dniem  
29 augusta  1807,  i ś  oktobra 1817 i  5 l iu l i i  
18 2 4  roku, takoż N a y w y ż e y  pó tw ierdzonef 
W dniu  22 m arca  O pinii R ady Państw a, p r z e z  
rezolucyą R zą d u  G ubernialnego  j 8  m arca iera- 
Źnieysiego  i 8 3 o roku nasta łą  , Uznaną zoslałd  
za włóczęgę i odesłana do Sybety i ><a zaludnienie.  
Oczom zechcą wiedzieć w łaściciel albo grom ada , 
do których ia  w łóczęga może należeć.

P rzym io ty  iey i wzrostu ‘2 arsz, p w iersz . , 
IWarzy okrągłey szczupłey , espowatey, nosa m a­
łego, oczu sin i o szarych , włosow na głowie ru ­
ty  cli; w iary Rzym sko-K alolickiey, rzem iosła nie- 
Umie dziew czyna. U nia  2 2 oktobra 1 83 o roku. 

hisses or J ó z e f  S zu lc i 
(12 96)  Sekretarz Jam ont,

§ Od R zą d u  gubernialnego Litewsko - JUi- 
leńskiego ogłasza się: iz iaw iący sio dobrowolnie 
w guberni i w ileńskiey do Sądu  Niższego Z iem . 
Szawelskiego  Niki ta Tyittofeiew  B ie łow,  pow iada ł 
na eocaminie, ze niew ie gilzie rodził się i do ko­
go n a leży , a tylko słyszał, ze iakoby przeZ stry- 
ia swoiego w yw ieziony został z  guberni i Ja ro • 
sław skiey, pow ia tu  Rebińskiego , w si A rystow a 0- 
lyw a te lk i Garocliowey do m iasta R y g i  ; po roz­
staniu się zaś ze wspom nionym  swoim slryietrt, 
był u  różnych osob w  guberni i In fla n d sk iey  do 
wzięcia go pod straż w przechodzić do pow ia tu  
Szawelskiego} na osnowie Ukazów Rządzącego S e ­
natu p od  d. 29 atlgusta  . 8 0 7 ,  15 oktobra 1817  
i 3 1 iu lii  1834 roku  , takoż N a y w y ż e y  po- 
tw ierdzoney W dn iu  22 m arca  1828  Opinii 
R a d y  P aństw a, p rzez  rezolucyą R zą d u  guberni- 
alnego  20 htaia teraźn . roku nastałą , uznany zo­
sta ł za włóczęgę i  odesłany do Syberyi na za­
ludnienie. Oczem zechcą wiedzieć w łaściciel a l­
bo gromada, do których ten włoczęgcL może należeć* 

P rzym ioty iego : wzrostu  2 arsz. 6 w iersz., 
tw arzy p o c ią g łe j żółtawey, nosa długiego na te- 
to’q stronę skrzywionego , oCzu szaro -  błękitnych, 
włosow na głow ie św iatłych  , wąsy i brodę goli, 
Wiary greko-rossyyskiey, rzem iosła nie urnie , nie 
żonaty. D nia  22 oktobra i 8 3 o roku.

Assesor Jó ze f Szulc,
( l 2 f j 5 )  Sekretarz Jam ont,

. 5 Od R z ą d u  gu be rn ia lne go  L i t e w ś k o  ~ W i -
^ n s k i e g o  ogłasza się: iż wzi ę ty  w  M o b i l e w s k ie y  
gu b e rn i i  przez Sąd Niższy  Zi em sk i  B ie l i c k i  za 
^m okazanie  paszpor tu T ro fim  Saw r/iew , p o w i a ­
da ł  na examinie,  ze n iewie  gdzie rodz i ł  się, że oy- 
C l p C iego iuż z m ar ły  powiadał ,  iż b y ł  i akóby wy* 
" l e z i o n y  z miasta YVilna i na le ża ł  do w ło śc ian  
°8y\va te la Bal ińsk iego , że tenżo oyciec  zostawi* 
vszy go w w ieku  lat  i 5, u m a r ł  na baydakt t  kup* 

?a Cza wpobolsk iego  , p ł y n ą c y m  z K rzem ieńczu-  
a do Mo/.yrza z solą, a do K rz em ic ń cZu k a  pr/ .y-  

z p ły t ami  z Chersonu.  P r z e b y w s z y  zaś n ie iak i  
w Mo zyrzu ,  po wr óc i ł  do g u b e r n i i  Mo h ile w - 

. ey do miasta Bie l icy ;  tam i w  g ube rn i i  Czer-  
J*.°kovvskiey w  Słobodzie b ł o l m i e , po r ó ż n y c h  
fcl ieyscacli zaymciwał się robotami  do czasu W?ię- 

S° p ul s l r jż .  Za n iez łożeniem na wzmocnię*  
5 "'tii eg o wy zna ni a  nay m n ie y sz y ch  dowodoW 

^  na leży  do ob yw a te la  Bal ińsk iego ,  k tóre ,  po u- 
j j ’Ju io ne m  w W i l e ń s k i e y  g u b e r n i i  przez  Sąd Niższy 

Om, W i l e ń s k i  badaniu ,  okazała się fa ł szywem;  ua

osnowie  Ukazów Rządzącego  Sena tu  pod dniem 29 
augusta  1807, 15 o k t ob ra  18 17 i 3 1 iu l i i  x8 i 4 roku ,  
takoż N a y  w y ż e  y pot wie rd zone y  w d n i u 2 2 m a r ­
ca 1828 r o k u  Opin i i  R a d y  P a ń s tw a ,  p rzez  r e ż o 4 
iu cyą  R z ą d u  G u be rn ia ln eg o  26 marca t e r a ź n i e j ­
szego i 83o r o k u  nas tałą ,  uznany  zos ta ł  za w ł ó ­
częgę i o de s ła ny  do S y b e r y i  Ua Zaludnienie.  O 
czćrrt zechcą  wiedzieć  właśc ic ie l  albo gromada,  
do k t ó r y c h  włoćzęga  tep  może na leżeć.

P r z y m i o t y  i ego i wz ro s tu  2 arsz,  6|- wdersz,,  
tWarzy po ciągłe y, szczupłey ,  Ospowatey,  nosa m i e r ­
nego ostrego n ieed  sk rz yw io ne go  , oczu b ł ę k i ­
t n y c h ,  w ło so w  iia g łowie  r u s y c h ,  ila Wąsach r y ­
żych ,  a na brodz ie  c i e m n o r u s y c h , na wiefzcht l  
pCawey r ę k i  ży ła  rozcięta , od czego skó ra  śc ią­
ga się; wy zna n ia  Greko-Rossy yskfego  , rzemios ła  
n ie tanie,  n ieżoda ty .  Dn ia  22 okto bra  i 83o r ok u ,  

AsSeśor Józe f  Szulc
(1295) S ek re ta r z  Jamont ,

3 Od R z ą d u  Gube rn ia ln eg o  L i t e w s k o - W i -  
leńskiego ogłasza się: iż wzię ty  w  gub ern i i  W i ­
leńsk i ey  , powiec ie W i l e ń s k i m ,  za n ieo kaźanie  
na piśmie św i a d e c t w a  Jaków  PietrOW , pow iada ł  na 
examinie ,  że iest  w ło śc ia n in em  z gubern i i  P s k o w ­
s k i e j ,  p o w ia tu  C h o ł o ż s k i e g o , pai 'afii  Zu jew -  
skiey,  ze vvsi Ł ibakoWa ob yw ate l a  Niko ła ia  l w a -  
nowicza Szamina,  od k tórego ,  Z po wodu uc is ku  
przez  P r y k a s z c z y k a  A l e x a n d r a  Nik o ła ie  wicza ,  
uc iek łszy,  w ł ó c z y ł  się po r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  do 
p rz y b y c i a  do p ow ia tu  Wi le ńsk iego ,  Z a  n ie z ło ­
żeniem na wzmocnien ie  tego ż a d n y c h  dowodo w,  
na osnowie U k a z ó w  Rządzącego  Se na tu  pod d n ie m  
29 anglista 1807, i 5 ok tobra  1817 i 3 i iul i i  i 8 e4 
r o k u ,  takoż N a y w y ż e y  po tw ie rd zo uey  w d n iu  
22 m a r c a  1828 r o k u  Opini i  R a d y  P a ń s t w a ,  p rzez  
re z o lu c y ą  R z ą d u  Gu ber n ia lne go  28 iun i i  1829 ro­
k u  nastałą,  uznany  został  za włóczęgę i od es ła ­
n y  do S y b e r y i  na za ludnien ie .  Oczein zec hcą  w i e ­
dz ieć w ła śc ic ie l  albo gromada  , do k t ó r y c h  teti 
włóczęga  może należeć.

P r z y m i o t y  iego : wz ro s tu  2 arsz. ~3 wiersz , ,  
t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  szczupłey ,  ospowatey ,  c z e r w o ­
n a w e j ,  nosa małego k f l ipa t ego ,  na l e w ą  s t ronę  
s k r z y w i o n e g o ,  oczu c iemn o-s za rych  ż ó ł t a w y c h ,  
Wąsy i b r o d ę  goli ,  na w ie rzch u  r ę k i  p r a w e y  ma 
Znak od uderzenia ;  w i a r y  G r e k o  Rossyyskiey ,  r z e ­
mios ła nieuinie ,  nieżonaty.  Dnia 22 o k to b ra  i 83o 
r o k u  A sm so r  Józe f  Szulc.

(1290) S e k r e t a r z  J a m o n t .

3 Od  R z ą d u  Gubern ia lnego  L i t e W s k o - W i ­
leńskiego ogłasza się: iż i a w i ą c y  się dobrow oln ie  
W W i l e ń s k i e y  gu b e rn i i  do R a d y  mi eys ki ey  W i ­
le ńsk iey ,  powiada ł ,  że fiależy do mieszczan mia* 
sta W i l n a  A lich a ł  s j n  P i o t r a  Uołubow , a n a e x n .  
minie  w y z n a ł ,  iż iest rodem z g ub e rn i i  I n f l a n t -  
skicy,  i z oycem swoim,  P i o t r e m  W a s i  1 jem Hó* 
łu b o w e m ,  mieszka ł  W ró ż n y c h  m ie yś cach  g u b e r ­
nii:  W i l e ń s k i e y ,  I r t f lan tsk iey  i K u r l a n d s k i e y ,  t a ­
koż  w  K r ó l e w s t w i e  Pr usk i e in ,  zkąd w roku  1827 
pow ró c iw sz y ,  zayrrtoWał się w  powiec ie  t e l s zew -  
skiin i w innych  mieyścach  k r a w i e c k ą  robotą  
do  p rzybyc ia  do R a d y  miesk iey  W i l e ń s k i e y .  Za  
n iez łoże niem na wzmocnienie t-ego ża d n y c h  dó-  
wo dd w,  na osnowie Ukazów R z ą d z ą c eg o  Se ha ru  
pod d n ie m  29 augusta 1807, i 5 o k t o b r a  1817 i 
3 i iul i i  182Lroku,V akoż  N a y w y ż e y  p o t w i e r -  
dz oney  w d n iu  22 marca  1828 rokii  Opin i i  R a d y  
Pa ń s tw a ;  przez  r ezo l ucy ą  R z ą d u  G ube rn ia ln eg o  
25 ok tobra  1829 ro k u  nasta łą  , uz na ny  Został za 
włóczęgę io d e s ł a n y  do S y b e ry i  na za ludnienie .  
Oczóm zechcą  w ie dz ie ć  w ła ś c ic ie l  albo gromada ,  
do k t ó r y c h  len włóczęga może należeć.

P r z y m i o t y  iego: w zros tu  2 arsz. 4 f  wiersz . ,  
t w a r z y  o k rąg łe y ,  nosa miernego,  oczu ż ó ł t a w y c h ,  
•w łosow na g łow ie  c i e m n o r u s y c h ,  Wąsy i b rodę  go-
li; Wyznania Greko - Rósśyyskiego ,  k ra w ie c ,  n ie ­
żonaty,  Dn ia  22 oktob ra  i 83o r oku ,

Asśesor  Józe f  Szulc.
(12g 5) Sek re ta rz  J a m o n t ,

3 Od R ządu  Gube  rnia lnego L i te wsko -  W i l e ń ­
skiego ogłasza się: iż Wzięty w .guberni i  W i l e ń s k i e j ,  
p ow iec i e  W i ł k o m i e r s k i m ,  w  m a i ą t k u  Rakiszkac l i



za nieokazanie na piśmie św iad ect w a,  Jaków  
syn Fiedora F iła to w ,powiadał  naexam in ie ,  że jes t  
włościaninem z gubernii  T w e rs k i ey ,p o w ia tu  Zub-  
cow-skiego; wsi Czer tol ina obywate la Piot ra  Ale- 
x  i e i e w a Płach o w a, zkąd w marcu 1829 roku w y ­
dal iwszy się za paszportem, o t rzymanym z Kazna-  
czevstwa powiatowego Zubłowskiego z terminem 
na t r zy  miesiące, przybył  na barkach kupca bey- 
trolskiegc Suchobienieiewa do miasta Rygi ,  gdzie 
zos tawał  przez nieiaki czas do wzięcia go pod straż. 
Za niezłpżeniem na wzmocnienie tego żadnych do- 
wodów,  na osnowie Ukazów Rządzącego Senatu 
pod d. 29 augusta 1807, i 5 oklobra  1817 i 5 i iu- 
lii 1824 roku , takoż N a y w y ż e_y potwierdzo- 
ney  w  d. 22 marca  1828 rok u  Opinii  R ad y  P a ń ­
stwa, przez rezolucyą Rządu Gubernialnego,  igo 
augusta 1829 v. nastałą,  uznany został za włóczę­
gę i odes łany do Syberyi  na zaludnienie.  O czem 
zechcą  wiedzieć właściciel  lub gromadajdo k tórych 
t e n  włóczęga może należeć.

Przymioty  iego: wrzrostu 2 arsz. 6§ wiersz.,  
twarzy okrągłey czetwoniawey,  nosa długiego, o- 
czu ka rych ,  włosow na głow ie eiemnorusych,  wą-  
sy i brodę goli; w ia r y  Gre ko Rossyy sk iey ,  cieśla 
nie żonaty. Dnia 22 oktobra r 85o roku.

Assesor Józef Szulc.
(1295) S ek re t a r z  Jamont.

5 Od Rządu Gubernialnego Ł i t ew sko-W H eń-  
skiego ogłasza się: iż wzię ty w guberni i  W i l e ń -  
skiey,  powiecie Upickirn za nieokazanie paszpor­
tu  S tep a n  JDewkin, powiadał  na examinie,  że r o ­
dzi ł się z dziewczyny , z imienia i nazwiska nie- 
w i a d o m e y , w  mieście M o sk w ie ,  gdzie urós ł  i 
mieszkał do 1827 roku,  zaymuiąc się w różnych 
zawodach dziennemi  robotami; do przybycia  do 
guberni i  Wil eńsk iey ;  na osnowie Ukazów Rządzą­
cego Senatu pod d. 29 augusta 1807, i 5 oktobra 
1817 i 3 i iulii  1824 roku,  takoż N a y  w y ż e y po- 
twierdzońey  w dniu 22 marca  1828 Opinii R ad y  
Pańs tw a  , przez  rezolucyą Rządu  Gubernialnego 
uznany za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na za­
ludnienie.  O czem zechcą wiedzieć właściciel  lub 
gromada,  do k tórych  ten  włóczęga może należeć.

Przymio ty  i e g o : wzros tu 2 arsz. 4 wiersz., 
twarzy pociągłey, suchar la wey, śniadey, nosa d łu ­
giego , oczu błęki tnych,  włosow na głowie świa­
t łych ,  wąsy i brodę goli, na palcu  wielkim pra -  
wey ręk i  ma rodzimą brodawkę  w ia r y  starego 0- 
brzędir,  nie żonaty, tkacz.  Dnia 22 oktobr.  i 83o r.

Assesor Józef Szulc.
( i 2g5) Sekre tarz  Jauiont.

3 O d R zą d u  Gubernialnego L i t ew sk o -W i le ń -  
skiego ogłasza się: iż wzię ty  w  tuteyszey g uber­
nii,  powiecie Up ick im za nieokazanie paszportu 
S a m u e l syn Johana S tra u z , dla n iewzmocnienia ża­
dnym  dowodem swoiego wyznania,  że rodził  się 
w  gubernii  Estońskie y , w mieście po wiato wem 
W  imbergu,  gdzie i w  rewizyi  mieskiey zapisany, 
zkąd temu drugi  r o k ,  za paszportem tamecznego 
Rządu,  wyszedłszy,  zaymował  się podług swoiey 
zdatności robotą w  gubern i i  Grodzieńskiey,  w mie­
ście Słonitnie u kotlarza Feldmana,  O po skończo­
n ym  terminite paszportu, posłał  go pocztą dla od­
miany na n o w y ,  ale medoczekawszy się takiego, 
zamierzył  póyśdź do domu; przybywszy do pow ia­
tu Upi tskiego wzię ty  został pod straż. Na osno­
wie  Ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29 augu­
sta 1807, i5 oktobra 1817 i 5i  iulii 1824 roku,  t a ­
koż N a y w y ż e y  potwierdzoney w  dniu 22 mar­
ca >828 r. Opini i  R a d y  Państwa , przez r e zo lu ­
cyą  Rządu Gubernialnego 9 iulii  teraźn.  roku na­
stałą,  uznany został za włóczęgę i odesłany do Sy­
be ry i  na zaludnienie.  O czem zechcą wiedzieć 
właścic ie l  lub  gromada; do któ rych  ten włóczę­
ga może należeć.

Przymioty  iego: lat  od urodzenia 35, w z ro ­
stu 2 arsz. 6 wiersz.; twarzy okrągłey , śniadey, 
szerokiey,  nieco ospowatey , nosa miernego,  oczu 
błęki tnych,  włosow na gławie świat łych,  wąsy i 
brodę gol i ,  obie uszy przekłó le  od kolczyków,  
na  palcu wielkim p ra w ey  ręki  ma od rozrąbania 
małą narośl; wyznania Lulerań&kiego, kotlarz,  n i e ­

żonaty. Dnia 22 oktobra i 83o roku.
Assesor Józef Szulc,

(i2g5) Sekre tarz  Jamont .

3 O d R zą d u  gubernialnego L i t ew s k o -W i le ń -  
skiogo ogłasza się : iż wzięty w gubernii  w i l eń ­
skiey ,  powiecie szawelskim,  za nieokazanie pa- 
szpórtu IF a sili Afanasiew P o m a sze iv , dla nie­
wzmocnienia swoiego wyznania,  że on włościanin 
z gubernii  moskiewskiey , powiatu  Bronickiego, 
wsi Nikitska  obywate la  odstawnego Pu łkownika  
Jana  Nikołaiewicza R o s ła w le w a , od którego u- 
ciekłszy , zaymował  się po różny ch  rnieyscach 
w  guberni i  Smoleriskiey ' krawiectwem,  do wz ię­
cia go pod straż. Na osnowie Ukazów Rządzące­
go Senatu  pod d. 29 augusta 1807,  i 5 oklobra 
1817 i 5 i  iul ii  i 8 'i4 r., takoż N a y w y ż e y  po­
twierdzoney w dniu 22 marca 1828 r. Opini i  R a ­
dy Państwa,  przez rezolucyą Rządzącego Senatu 
lgo augusta teraźn. roku nas ta ł ą , uznany został 
za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na zaludnie­
nie.  Oezem zechcą wiedzieć właściciel  albo gro­
mada, do których  ten włóczęga może należeć.

P rzymio ty  iego: lat od urodzenia 20, wzro­
stu 2 arsz. 4 w ie r s z . , tw arzy  okrągłey  czystey, 
nosa miernego szerokiego, oczu błęki tnych,  w ł o ­
sow na głowie świat łych,  wąsy i brodę goli; w ia­
r y  starego obrzędu, krawiec  , nie żonaty. Dnia 
22 oktobra i 83o roku.  Assesor JózefSzulc.

(1296) Sek re ta rz  Jamont .

5 Od Rządu gubernialnogo Li tewsko - W i ­
leńskiego ogłasza się: iż wzięty w  guberni i  w i ­
leńskiey,  powiecie szawelskim , za nieokazanie 
paszportu P io tr  A n tonow , i nie złożenie na wzmo­
cnienie swoiego wyznania,  że 011 włościanin z gu ­
berni i  i powiatu moskietvskiegb , wsi Zyzyna o- 
bywate la Xięcia  W olkońskiego, od którego u c i e k ł ­
szy, włóczył  się po różnych rnieyscach do wzię­
cia go pod straż. Na osnowie ukazów Rządzące­
go Senatu pod d. 29 augusta 1807 , i 5 oktobra 
1817 i 3 i iulii 1824 roku,  takoż N a y w y ż e y  
potwierdzoney w dniu  22 marca 1828 r .  Opinii 
R ady  Pańs twa , przez rezolucyą Rządu guberni ­
alnego 18 iunii  teraźn.  roku nastałą, uznany zo­
s tał  za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na za lu­
dnienie. Oczom zechcą wiedzieć właściciel  albo 
gromada,  do któ rych  ten włóczęga może należeć.

Przymioty  iego: od uroitzeoia lat  65, wzro­
stu 2 arsz. 6 j  wiersz, , twarzy pociągłey , szero­
kiey,  ospowatey,  nosa dużego , oczu błęki tnych,  
włosow na głowie e i em n o r u sy ch , na wąsach * 
brodzie c iemno- ryżych ; wiary  rzymsko-katol ic-  
k iey ,  cieśla, nie żonaty. Dnia 22 oktobra  i 85o r> 

Assesor Józef Szulc.
( i 295) Sekre ta rz  Jamont.

3 Od Rządu Gubernialnego L i t e w s k o - W i le ń ­
skiego ogłasza się: iż wzię ty  w gubernii  W i l e ń ­
skiey, powiecie Bras ławskim,  parafii Sołoekiey z,a 
nieokazanie świadectwa na piśmie, Sylw ester l i i - 
kiewicz, powiadał  naexaminie ,  że nie wie mieysca 
swoiego urodzenia i do kogo należy, że do wieku 
dziesięcioletniego znaydował się w Ki iowie  prz.V 
matce swoiey, a po iey śmierci, chodził po r ó ż n y c h  
rnieyscach guberniy:  K-iiowskiey, Mobilewskiev 1 
Inf landzkiey,  zaymuiąc się robotami  i żebraniną,do 
wzięcia go pod straż.  Na osnowie Ukazów Rządzą­
cego Senatu pod d 29 augusta 1807, t 5 o,ktobra 1817
1 3 i iulii  182*4 roku, takoż N a y w y ż e y  potwiei" 
dzoney w dnin 2,2 marca 1828 roku Opini i  Ra dy  
Państwa,  przez rezolucyą Rządu Gubernialnego >2 
iulii  teraźn. roku nastałą,  uznany został zawłócz? '  
gę i odes łany do Syberyi  na zaludnienie.  O czep1 
zechcą wiedzieć właściciel  lub gromada,  do kto'  
ry c h  ten włóczęga może należeć.

Przymio ty  iego: od urodzenia lat 25, w z r o s t *1
2 arsz. 51 wierv, twarzy pociągłey śniadey, z levvey 
s trony podle gęby ma od dzieciństwa piętno, oćz* . 
karych ,  nosa długiego, włosow na głowic czarny0'” 
na wąsach eiemnorusych,  brodę goli, mały pal®*' | 
prawey ręki  przykurczony,  a pod kolanom pra* '° j  
nogi ma wielki  znak od wrzodu;  wiary G re ko-R °s 
syyskiey,  rzemiosła nieumie,  nie żonaty. Dni*1 I 
oktobra i 85o r, Assesor Józef  Szulc.

(1290) Sekre tarz Jamont.



TT i  o c z ę g  i. 
i Od R z ą d u  G u b e rn ia ln eg o  L i t e w s k o - W i ­

leńskiego ogłasza się: iż wzięty w G u b e r u i i  W  i- 
l eńskiey ,  powiec ie  B ra s ł a w sk im  za n i eo kazan ie  
paszpor tu  I I  a sili P roko f iew Starodubienko , k tó­
r y  ża d n y m  dowodem n ie w zm oc n i ł  swoiego w y z n a ­
nia , że ies t  wło śc ian inem z g u b e ru i i  C h a r k o w -  
skiey,  p o w ia tu  Acht y rsk i ego ,  ws i  P ey sa ro la  H r a -  
bini Łazananszew ey ,  od k tó re y  uc iek łsz y ,  włóczył  

po różn yc h  mieyscach  do wzięcia go pod straż.  
Na osnowie ukazów Rządzącego Sena tu  pod d. 
29 augusta 1807, i 5 ok to b ra  1817 i 3 i itilii 1824 
reku ,  takoż N a y w y ż. e y pot w ie rdzoa ey  w dn iu  
22 marca 1828 roku  O p in i i  R ady  Pa ńs tw a,  p rzez  
r ezo lu cyą  R z ą d u  Gu bern ia ln eg o  19 iunii  teraźn.  
roku  nastałą,  uzna.-y został  za włoozęgę i odesła ­
n y d o  S y b e ry i  na za ludnienie .  Oczetn zechcą wie ­
dzieć właśc ic ie l  albo g ro m ad a . ,  do k t ó r y c h  ten 
’" ’łoczęga nioief należeć.

P r z y m i o t y  iego: od urodzenia  lat  26, w z r o ­
k u  2 arsz.  4 i  wiersz. ,  t w a r z y  ok rą g łe y .  smugła-  
" ’ey ,  śn iadey ,  nosa m ie rn eg o ,  oczu świa t ło  sz - 
rych ,  brodę goli ,  na p r a w e y  nodze pod kolanem 
®*a znak od d a w n i e yszego wrzo lu; w ia r y  Greko-  
r °ssyyskiey ,  rzemios ła  n i eumi e  , nie żona ty .  Dnia  
32 ok to br a  i 85o roku.  Assesor  Józef  Szulc.

(1295) Se k re ta r z  Jamon t .

1 Od Rz ądu G u b e rn ia ln eg o  L i t e w s k o - W i -  
leńskiego ogłasza się: iż wzię ty  w G u b e r u i i  W i ­
leńskiej ' ,  powie c i e  Kos ieńsk im za nieokazanie pa­
szportu Iw a n  syn I w a n a  P r y  Stawski , dła nie 
Wzmocnienia żadnym dowodem sprzecznego s w o ­
jego wyznania ,  naprzód  , że iest  w ło śc ian in em  z 
Rubern ii  K i j ow sk ie y ,  po wia t u  Lipow leckiego,  pa­
rafi i  szaebnowskiey ,  wsi  I w a c h n  ob yw ate la  R o ­
d z i ń s k i e g o ,  a potem, źe t e j ż e  guberu i i  zć w s i T y -  
rnowki  obj 'Vnte la  Jaroszy liskiego, od którego  w 
apry l i ,  t eraźn.  r o k u  u c i e k ł s z y ,  w łó czył  się po 
r oż ny ch  mie ysc ach  do wzięcia go pod straż.. Na  
osnowie U kazów Rządzącego  Sena tu  pod dniem 
29 augusta 1807, i 5 ok to br a  1817 i 3 1 iul i i  1824 
r ° k o ,  takoż N a y w y ż e y p o t w ie r d z o n e y  w  d.

.22 marca  1828 rok u  Opin i i  R a d y  P a ń s t w a ,  przez 
r ezo lu cyą  R z ą d u  G ub e rn i a ln e g o  10 iul i i  teraźn.  
l o k u  n a s t a ł a ,  uznany  został  za w ł ó c z ę g ę ,  iako 
Hiemaiący w ięcey  nad 20 lat, s tosownie do p u n ­
k t u  igo N a y w y ż e y po t wie rdzoney  w d n iu  16 
oktobra  1829 roku  Opin i i  R a d y  P a ń s t w a ,  po z re ­
w i d o w a n i u  go w' tu teyszym g u b e r n ia ln y m  r e k r u t -  
**im urzędz ie ,  o zda lności  do służjiy w oy sk o w e y ,  
odesłany został  dla  przeznaczenia do n iey ,  do D o ­
wódcy  W i l e ń s k i e g o  wn ęt r znego  garnizonnego b a ­
tal ionu , P  Podj ółkow n ika Ż u k o w a  2go; oczem 
2echcą  wiedzieć  właśc ic ie l  albo gromada ,  do k t ó ­
r y c h  ten włóczęga  może należeć.

*• P rz y m io ty  jego; od urodzenia  lat  20, wzro-
st,i 2 ar sz. 65 w iersz., t w a rz y  okrąg łey ,  nosa ,Iu-
^cgo, oczu szarych ,  włosow c ie m n o r u s y e h ,  n ie żo­
na ty,  n ie um ie ią cy  pisma. Dn ia  22 o k to b ra  i 83o 
roku .  Assesor Józef  Szulc.

( i 2q5) S e k r e t a r z  J am o n t .

1 Od Rządu G ub e rn ia lne go  L i t e w s k o - W i l e ń ­
skiego ogłasza się: iż wzię ty w lu t eysze y  g u b e r -  
, i, powiec ie  U pi lskim za nieokazanie na p iśmie  
s " ia d e c lw  a I w o n  W  a si l jew J a s z y n ,  dla n iewzmo-  
9n , enia żadny m dowo dem swoiego w y z n a n i a ,  że 
ł est w ło śc ia n in em  obywate la  Afanasia N ik oł a ie -  
'vicza I i an czar ew a ,  mieszkającego w gubern i i  K  a- 
'’Rskiey, pomiec ie  M e d y ń s k i m ,  maią tku  f a b ry c z -  
0*1 płócieri.  Na  osnowie U ka zów  Rządzącego  Se- 

pod dniem 29 augus ta 1807. i5 ok to bra  1817 
\  J 1 iuli i  1824 r o k u ,  takoż N a y w y  ź e y pot  w i e r -  

zotiey w  d .  2 2  m a rc a  1 8 2 8  r .  Opin i i  R a d y  Pari- 
, lv' a , p rzez  r ezo l ucyą  R z ą d u  G uber n i a ln ego  10 
an u a ry i  teraźn.  r ok u  n a s t a ł ą ,  uznairy został  za 

(j °fVgę i odesłany do S ybe ry i  na za ludnien ie ,  
czetn zechcą 'Niedzieć właściciel  lub gr omada,  

0 k tór ych  ten  włóczęga  może należeć.
•tu 1>Izy m io ,y iego: od urodzen ia  la t  35, wz ro-  

2 arjsz. 6 w i e r s z . ,  tw a rz y  p o c i ą g ł e y ,  dużey ,

i4i.
v. *. iS 3o roku.
długiego,  oczu s inich ,  wło sow na głow ie  ciem -  

no ru sy c h ,  wąsy- i b rodę  goli;  w i a r y ^ G r e k o - R o s -  
sy ys k ie y ,  rzemios ła  nieumie ,  n ieżona ty .  Dnia 22 
ok to bra  1800 roku .  Assesor  Józef  Szulc.

(1295) Se kre ta rz  Jamo n t .

1 Od R z ą d u  G ubern i a lneg o  L i t e w s k o - W i l e ń -  
skiego ogłasza się; iż wzię- y w  tu teyszey  g u b e r ­
nii, powiec ie  W i l e ń s k i m  za n ieokazanie  paszpor ­
tu  Iw a n  Filipow., dla n iewzmocnie n ia  żadnym d o ­
w o d e m  w yznania  swoiego,  że ies t  rod em  z g u b e r ­
nii  O r e n b u r s k ie y ,  miasta powia towego  Ufy,  gdzia  
pan  iego M o si e y  P a r a m o n o w  W i e r y d i n ,  ma w ł a ­
sny  dom, od k tórego  drugi  t emu rok ,  o t r z y m a w ­
szy św ia d ec tw o  na swobodne  zaięcie się , gdzie 
zechce,  s łużbą , poszedł  do gub ern i i  A r c h a n g i e l -  
sk i ey  i niezna lazł szy s łużby ,  z aym ow ał  się dz ie n -  
nemi  robotami  przez r o k  ieden,  z ta m tą d  p r z y b y ­
w szy  w K r ó l e w s t w i e  P l  uskiem do K r ó l e w c a ,  k ie ­
dy  dla pr zenoc owan ia  zaszedł  do s z y n k u ,  w ó w ­
czas żołnierze p o l ic y j  ni obch od ow i  wzięl i  go pod  
areszt ,  ale za op ła tą 4 su, uwmlniony został  z z a t r z y ­
maniem iego świadec twa;  po tem w łóczył  się p o  
r óż nych  mieyscach  g u b e r n iy  : S a n k t p e t e r s b u r -  
skiey,  In f l a n d z k ie y  i K u r l a n d z k i e y  do wzięc ia  pod  
s traż .  Na  osnowie Ukazów Rządzącego  Se na tu  pod  
d n i e m  29 augusta 1807, i 5 ok to bra  1817 i 3 i i u ­
lii 1824 roku  takoż N a y w y ż e y  p o tw ie r d z o n e y  
w  (Tn i u 22 marca  1828 r.  O p in i i  R a d y  P a ń s t w a ,  
przez  rezo lu cyą  R z ą d u  Gubern ia lnego  29 a p r y l a  
teraźn.  ro k u  nastałą,  uzn any  został  za w łóc zęgę  
i od es ł an y  do S y b e r y i  n& za ludnien ie .  O czem 
zechcą  wiedz ieć  właśc icie l  lub g r o m a d a ,  do k t ó ­
r y c h  ten  włóczęga może na leżeć.

P r z y m i o t y  iego: od urodzenia  lat  44 , w z r o ­
stu  2 arsz. 7^ wiersz . ,  t w a r z y  ok rą g łe y  śniadey,  
smug-ławey, na łb ie  ma rod z im ą  b r o d a w k ę ,  nosa 
długiego z końca s z e ro k ie g o ,  oczu s z a r o s i n i c h ,  
włosow na g łowie  c i em norusye h  , w ą s y  i b r o d ę  
g o l i ;  w y zna n ia  G r e k o  - Rossyyskiego  , rz emios ła  
nieumie,  nieżonaty.  Dnia  22 o kt ob ra  i 83o rok u .

Assesor  J ó z e f  Szulc.
( i2g5)  Se k re t a r z  J a m ont ,

1 Od R ządu  Gube rn ia lne go  L i t e  w s k o - W i l e ń ­
skiego ogłasza się: iż wzięty w m i e ś c i e  W i l n i e  za 
nieokazanie  na p iśmie  świa dec tw a  Ig n a cy  syn S i ­
do ra  / / '  dowienko, d la  n ie w zm oc n ie n ia  żadnym d o ­
wodem wyznania  swoiego,  że iest  po ddan ym  P o d ­
p u ł k o w n i k a  R om ana  Ro ma now icza ,  miesz ka jąc e­
go w g u b e rn i i  Cherso ńskiey ,  w  mieście E l i s a w e t -  
g radz ie , zk ąd  uc ie k łsz y  rok  t e m u ,  w ł ó c z y ł  się 
po r óż ny ch  mieyscach w gub ern iach :  Cz ern ich ow -  
skiey,  Mi ńsk iey  i W i l e ń s k i e  jr do wzięcia pod straż; 
na  osnowie  U ka zów  Rz ądzącego  Sena tu  pod d. 
29 augusta 1807, i 5 ok tobra  1817 i 5i iu l i i  j824 
r o k u ,  t akoż  N a y w y ż e y  po tw ie rdzoney  w  d n i a  
22 marca  1828 ro ku  Opin i i  R a d y  P a ń s t w a ,  p rz ez  
re.-.olucyą R zą du  G u b e r n i a l n e g o ,  2 iul i i  t e raźn .  
ro k u  nastałą.  u z n a n y  został  za włóczęgę  a że nie 
ma od urodzenia  lat  13, więc na mocy igo p u n ­
k t u  N a y w y ż e y  po tw ie rd zon ey  w dniu  j 6 o k l o -  
bra  1829 r.  Opin i i  R a d y  P a ń s t w a ,  i ako z d a t n y m  
do s łużby  w oy sk o w e y  okaza ł  się, tak odes łany  d la  
przeznaczenia  do n iey do Do wó dzcy  W i l e ń s k i e g o  
w ew n ę t r zn eg o  garn izonnego ba ta l ionu ,  P.  P o d p ó ł -  
k o w n i k a  Ż u k o w a  2go. O czem zechcą  w ied z i eć  
właśc ic ie l  lub  gromada ,  do k t ó r y c h  te n  w łó czę ­
ga może należeć.

P r z y m i o t y  iego: od urodzenia  la t  17, w z ro ­
stu 2 arsz.  4 j  wiersz. ,  t w a rz y  poc iąg łey,  nosa m a ­
łego,  oczu s z a ry c h ,  w ło s o w  c ie m no rusy eh ,  nieżo­
naty,  nie. u m ie ią cy  pisma,  re l ig i i  G r e k o - R o s s y y -  
skiey.  Dn ia  23 o kt ob ra  i 83o r .

Assesor J ó z e f  Szulc.
(1295) S e k r e t a r z  Jamont .

1 Od Rządu  Gu be rn ia l nego  L i t e w s k o  W i l e ń ­
skiego ogłasza się: iż wzięty  w tu t eys ze y  g u b e r ­
nii ,  powiec ie  W i l e ń s k i m  za n ieokazanie  paszpor ­
tu  A r te m i syn  I w a n a  bez nazwiska ,  p o w i a d a ł  na 
exatninie, że u ie w ie  zką d  rodem,  do kogo na leży
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i z jakiego stanu, a nawet  iakiey religii,  tylko to, 
że od dzieciństwa włóczył  się po rcznvch miey ­
scach w guberni i  P s k o w s k i e j  , zaymuiąc się. że­
br an in ą  i paszeniem bydła.  Na osnowie Ukazów 
Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 1807 , i 5 
oktobra 1817 i 31 iulii 1824 /ok u,  takoż N a y  w y ­
ż e  y  potwierdzoney w d. 22 marca 1828 roku O - 
p ini i  R ad y  Państwa,  przez rezolucyą Rządu G u ­
bernialnego 6 iuni i  teraźn. roku nastała,  uznany
został za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na za­
ludnienie.  O czem zechcą wiedzieć właściciel  lub 
gromada,  do których ten  włóczęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzenia lat 25, wzro­
s tu 2 arsz. 6 wier.,  tw arzy  okrągłey ospow'atey 
śniadey,  nosa miernego oczu błęk i tnych szarych,  
włosow n a g ł o w i e  c i em norusych , w-ąsy i brodę

foli, rzemiosła nieumie,  nieżonaty. Dnia  22 oklo- 
r a  ii83o roku.  Assesor Józef Szulc.

(X2g5) Sekre ta rz  Jamont.

1 Od Rządu Gubernialnego L i tewsko XY i-  
leńskiego ogłasza się: iż wzięty w guberni i  W i -  
leńskiey,  powiecie Szawelskim Iw a n  P ie l  raw, na 
examinie  powiadał,  naprzód,  że rodził  się i urósł  
W mieście Moskwie , w  r ew izy i  nigdzie nie za­
pisany,  w roku 1816 albo 1817, przez Itząd Gu be r-  
n ia lny Moskiewski  za włóczenie się odesłany Był 
do fortecy bobruyskiey,  zkąd iakoby w iunii  1829 
r o k u  uciekłszy,  włóczył  się po różnych miey-  
scach, żywiąc się chlebem kradzionym do wzię­
c ia  pod straż 5 a potem, że rodził  się w mieście 
gubernia lnem W ia t c e  , gdzie urós ł  i w rewizyi  
w  tamecznym mieskim Magistracie zapisany, zkąd 
w  ro ku  1827, albo 1828 wyszedł  za paszportem 
płak atnym ,  „który przez niego został stracony, i 
zaymował  się robotą ciesielską po różnych mie.y- 
scach do wzięcia go w powiecie Szawelskim.  
Lecz  kiedy pierwsze z tych wyZnań, po uczynio- 
nem badaniu nie zostało usprawiedl iwione, prze­
to  dla niewzmocnienia żadnym dowodem osta­
tniego wyznania;  na osnowie Ukazów Rządzące- 
go Senatu pod d. 29 augusta 1807, i 5 oktobra 
1 8 1 7  i 3 / iulii  1824 roku, takoż N a y w y ż e y 
potwderdzoney w dniu 22 marca 1828 roku Opi­
ni i  R ady  Państwa , przez  rezolucyą Rządu gu­
bernialnego 20 grudnia 1829 r °ku nastała, uzna­
ny  został za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na za ­
ludnienie.  Oczem zechcą wiedzieć właściciel a l ­
bo gromada,  do k tó ry ch  ten włóczęga inoźe na­
leżeć.

Przymioty  iego: wzrostu 2 arsz. 4j  wiersz. ,  
włosow na głowie c iemnorusych,  tw ar zy  pełney 
ospowatey,  nosa karpalego,  oczu karych,  wąsy i 
brodę goli, od urodzenia ma Jat 55. Dnia 22 o- 
k tohra  i 83o roku.  Assesor Józe f  Szulc.

(1295) Sekre tarz  Jamont .

1  Od Rządu Gubernialnegó L i t e w s k o - W i -  
leńskiego ogłasza się: iż wzię ty  w guberni i  W i -  
leriskiey, powiecie Szawelskim za nieokazanie na 
piśmie świadectwa Iw a n  U 'a s iljew , k tó ry  nie- 
wzmocnił  żadnym dowodem swoiego wyznania,  
2e on d w orn y  człowiek Xiążęcia Jerzego W ł o -  
dzimierzowicza Dołhorukowa,  mieszkaiącego w  
g u bern i i  Moskiewskiey,  powiatu  Podolskiego, w 
m a ią tku  Konstantynowie.  Na osnbwie Ukazov\t 
Rządzącego Senatu pod dniem 29 augusta 1807, i 5 
oktobra 1817 i 5 i iulii 1824 roku, takoż N a y w y ­
ż e y  utwierdzoney w dniu 22 marca 1828 r. O p i ­
ni i  R a d y  P a ń s tw a ,  przez rezolucyą Rządu gu­
bernialnego,  28 iunii  1829 rok u  nastałą, uznany 
został za włóczęgę i  odesłany do Syberyi  na z a ­
ludnienie.  Oczem zechcą wiedzieć właściciel  
albo gromada,  k tórych ten włóczęga nioże należeć.

P rzymio ty  iego: od urodzenia lat 20, wzro­
stu 2 arsz. 3 wiersz.,  tw arzy  okrągłey,  ospowatey,  
śniadey,  nosa miernego, oczu błękitnych,  włosow 
n a  głowie ciemnorusych , wąsy i brodę goli; r e ­
l igi i  Greko-rossyyskiey,  rzemiośła n ie u m ie , nie­
żonaty.  Dnia 22 oktobra 1800 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekre tarz  Jainont (1290)

i  Od Rządu gubernialnego Litewsko - W i ­

leńskiego ogłasza się: iż wzię ty  w  mielcie RydzŚ 
za nieokazanie paszportu  Iw a n  syn Jakowa P io ­
trow ski, na examinie powiadał ,  że iest włościa­
ninem z Wi łkomier sk ieg o powiatu,  maiątku Ra-,, 
kiszek, wsi Bojaryn obywatela Tyzenhauza ,  ale 
czy zapisany u niego w rewizyi  nie wie; gdyż ma­
tka iego iak był  małoletnim .wyniosła go w K r ó ­
lestwie Boiskiem do obwodu Seyneriskiego, gdzie 
doszedłszy lat,  s łużył  w okol icach miasta Sey n  u 
różnych włościan,  i tam matka iego umarła ; a 
on że n iebył  przez nikogo w obwodzie Seyneń- 
skirn t rzymany,  przeszedłszy sekretnie granicęi 
udał  się do miasta Rygi;  lecz kiedy to wyznanie 
Piet row skiego po uczynionetn przez Sąd Niższy 
Ziemski W i łkom ie r sk i  badaniu,  nie zostało uspra­
wiedliwione; przeto na osnowie Ukazów Rządzą­
cego Senatu pod d. 29 augusta ,1807 , i 5 oklo- 
bra  1817 i 5 i iulii i 8 /4  r., takoż N a y w y ż e y  

utwierdzoney w dniu 22 marca 1828 r. Opinii  
,ady Państwa,  przez rezolucyąBządu Guberni -  

alr.ego 29 stycznia teraźn. roku nastałą , uznany 
został za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na za­
ludnienie.  Oczem zechcą* wiedzieć właściciel  al- ' 
bo gro mada, do których ten włóczęga może należeć.

P rzymio ty  iego: od urodzenia lat 3o, wz ro­
stu 2 arsz. 4 wiersz , twarzy szczupłęy pociągłey,  
oczu żół lo -szarych , nosa miernego , włosow na 
głowie ciemnorusych,  wąsy i brodę goli; rzemiosła 
nieumie,  nie żonaty. Dnia22 okjobra i 83o roku.

Assesor Józef  Szulc.
(t29&) Sek re ta rz  Jamont .

1 Od Rządu gubernialnogo Li tewsko - W i ­
leńskiego ogłasza się: iż w-zięty w guberni i  wi* 
leńskiey,  pow/ecie wi łkomierskim,  za nieokaza­
nie. paszportu Joachim  K u rk in  , k tóry nie wzmo­
cnił  żadnym dowodem, że on rodzi ł  się w guber ­
nii W oroneżskiey,  powiatu Starobielskiego,  ale 
w iakiern mianowicie miejscu n i e w i e , -nale­
ży d ó \  mieszczan miasta W o r o n e ż a ,  zaynjo- 
w a ł  się od dzieciństwa wtłoczeniem się po różnych 
mieyscach , a potem u Kupca Michauskowa był  
za robotnika przez lat  i 5; w mieście Starobielsku 
u K u  pca Daniły Ku/, nieco w a. przez lat 12 i w in­
nych  mieyscach,  k tó ry ch  nazwiska niepamięta.  
Na osnowie ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29 
augusta 1807, i 5 oktobra 1817 i 5 / iulii 1824 
roku,  takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 
22 marca 1828 r.  Opinii Rady Państwa,  przez re­
zolucyą Rządu gubernialnego 20 augusta teraźn. 
roku nastałą, uznany został za włóczęgę i odesła­
ny  do Syberyi  na zaludnienie.  Oczem zechpą wie­
dzieć właściciel  albo gromada,  do I . tórych len 
włóczęga może należeć.

Przymioty  iego: od urodzenia lat  54, wzrO* 
stu 2 arsz. 7; wier sz . ,  twarzy ok rąg łey,  szero- 
kiey, b lad ey ,  nosa miernego, z końca szerokiego, 
oczu b łęk i tnych  , włosow na głowie i brodzi® 
czarnych,  na wąsach świat łorusych,  religii  Greko- 
rossyyskiey,  szewc,  n ieżona ty .  Dnia 22 oktob/’a 
i 83o r. '  Assesor Józef Szulc.

(i2g5) Sekre ta rz  Jamont.

x Od Rządu Gubernialnego Li tev  sko- W i l e » '  
skiego ogłasza się: iż wzięty w Mińskiey gubei"' 
n i i , powiecie Dzisieńskim, i.a nieokazanie na p1'  
stnie świadectwa , Iw a n  yjlexam lrow icz  , kiedy  
wyznanie iego,  ze rodził  się w gubernii  V\ ileU' 
skiey , powiecie Brasławskim , w maiątku Bel '  
montach,  po uczynioneiy badaniu okala ło  się nie'
sprawiedliw e; na o s n o w i e  Ukazów R z ą d z ą c e g o  S e '
na(u pod d 29 augusta 1807, j 5 oktobra 1817 i 
iul ii  1824 roku, takoż N a y w y ż e y  potwierdź®' 
ney w dniu  22 marca 1828 roku Opinii  R ad /  

/Państwa,  przez rezolucyą Rządu Gubernialnego lł 
iuni i  teraźn. roku nastałą,  uznany został za wł° '  
częgę i odesłany do Syberyi  na zaludnienie. O czet11 
zęchcą wiedzieć właściciel  lub gromada,  do kl° 
ry c h  ten włóczęga może należeć.

P rzymio ty  iego: od urodzenia lat  25, wzros^ 
2 arsz. 3 1 wier. ,  twarzy niecoo krągłey,  o s p o w a^ P  
oczu świat ło- sza rych , włosow na głowie rusyc 
w ą sy / i  brodę g o l i , rel igi i ,  rzymsko * katolicki®



ł^emiosła nieumie , nie żonaty. Dnia 22 oktobra 
1° 3o r. Assesor Józe f  Szulc,

(ł2g5) Sekre tarz Jainont.

1 Od Rządu Gubernialnego Ł i t ew s k o -W i le ń -  
fikiego ogłasza się: iż wzięty w guberni i  W i l e ń -  
skiey, powiecie Rosieńskirn za nieokazanie pasz­
por tu  Iw a n  syn Piot ra  P ie tro w , k tó ry  niezłożył 
żadnych dowodów dla wzmocnienia swoiego w y ­
d a n i a ,  ze on poddany obywate la Jana Andreiewa 
Borysowa, mieszkającego w mieście gubernia lnem 
Sitnbirze, zkąd wyszedłszy z paszportem płakatnym,  
zaymował  się po r o l n y c h  mieyscach robotą,  lecz 
po iego stracie wzięty został pod straż. Na osno­
wie Ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 
1807, l5 oktobra 1817 i 3 i iulii 1824 roku,  takoż 
N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 22 marca 1828 
roku Opinii Rady  Państwa,  przez rezolucyą Rzą­
du Gubernia lnego iq iuiłi  teraźn.  ro k u  nastałą,  
uznany za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na za­
ludnienie. Dla czego i zechcą wiedzieć właściciel  

gromada, do których ten włóczęga może należeć. 
Przymioty  iego : od urodzenia lat 20, wz ro ­

stu 2 arsz. 7I wiersz., twarzy okrągłey,  żół tawey,  
nosa małego , oczu żółto-szarych,  włosow na gło- 
Wle , wąsach i brodzie c iemno-rusych , na nodze 
prawey czterech palców niema, a na lewey trzy 
palcy uszkodzone, religii  Greko-Rossyyskiey,  ko- 
VVal, nie żonaty. Dnia 22 oktobra i83o r.

Assesor Józef Szulc.
(129b) Sekretarz Jamont .

i Od Rządu Gubernialnego L i t e w s k o - W i le ń ­
skiego ogłasza się: iz wzięty w  gubernii  W i l e ń -  
sk|ey, powiecie Kowieńskim,  w parafi i  Boblow- 
skiey za nieokazanie paszportu Joach im  syn J a ­
na Gurzie/iho , k tó ry  n iez łożył  żadnego dowodu 
na wzmocnienie swoiego wyznania,  że on włościa­
nin z guberni i  Pół t awsk iey  , powiatu P r z y ł u k -  
skiego , w'si Rudowki  obywate la B a łak l i ,  k tóry  
Pr *edał obywatelowi  tegoż powiatu Odstawnemu 
Kapitanowi  J akow u  łwanow iczu Koreckiemu  , 
iecz po ucieczce od niego dla surowych kar ,  w ło ­
ż y ł  sję po różnych mieyscach do wzięcia go pod 
straż. Na osnowie Ukazów Rządzącego Senatu pod 

• 29 augusta 1807, ió oktobra 1817 i 3 i  iulii 1824 
foku, takoż N a y w y ż e y  poi wierdzoney w  dniu 
22 marca 1828 r. Opinii  R ady  Państwa,  przez r e ­
zolucyą Rządu Gubernialnego 27 iulii teraźn. r o ­
ku nastałą , uznany został za włóczęgę i odesłany 
« °S y b e ry i  na zaludnienie.  O czem zechcą wie­
dzieć właściciel  lubgroinada;  do k t ó ry c h  ten wło- 
Cz9ga może należeć.

Przymioty  iego: od urodzenia lat  18, wzro-  
*tu 2 arsz. 4 j  wiersz.; twarzy ok rąg łey,  pełney,  
piegowatcy,  nosa małego szerokiego, oczu cietnno- 
fUsych, włosow na gławie rusych,  wąsow i brody 
,efzcze nie g o l i ,  rełigii  Greko-rossy yskiey , rze- 
ruiosła n ieumie,  nio żonaty. Dnia 22 oktobra i 83o 
r °ku.  Assesor Józef Szulc.

(i2g5) Sekre ta rz  Jamont .

1 Od Rządu gubernialnego L i t ew s k o -W i le ń -
skiego ogłasza się : iż wzię ty w gubernii  wileń* 

ley» powiecie Rosieńskirn, za nieokazanie pa- 
Szportu P ra ko fi  syn Iwana H olow atow , k tó ry  nie- 
Wzmocnił żadnym dowodem sprzecznego swoiego 
vyznania, że iest włościaninem zguberni i  i powia- 
u Wołyńsk iego ,  parafii Stoupow skiey wsi Stou* 

obywate la  Janczarskiego,  k tóry  przedał  go 
v asilu Martinowiczu Wasil jewu,  nazywaiąc go 
aprzód Sekretarzem Rządu G u b e rn i a ln eg o ’’a po- 
oi służącym w powiatowem Kaznaczeystwie.  Na 

*Oovvie Ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29 au- 
taLtao ,8o7’ 18 ° ktoIjr'a *817 i 3 i julii 1824 roku,  

Ko« N a y w y ż e y  pot wierdzoney w dniu  22 
»rca ^ 2 8  roku  Opinii R ady  Państwa,  przez re -  

P Ucyą Rządu Gubernialnego,  10 iulii teraźn. ro • 
do uznany został za włóczęgę i odesłany
d z i  ker j i  )ia zaludnienie.  O czem zechcą wie- 

lec właściciel  albo gromada , do k tórych ten 
M ° częga należeć może.
8lu Przymioty  iego: od urodzenia lat  22, wzro-  
łtiaJ aiSZ’ 2 ś wiersz.,  twarzy szczupłey, okrągłey,  

nosa małego, oczu żól to-szaiych,  włosow;

na głowie czarnych,  z wierzchu łysy,  na avąsach 
ciemno-rusych,  brodę goli, prawe ucho p rz ek łu ­
te do k o lczyka ,  religii  Greko-rossyyskiey k r a ­
wiec. Dnia  22 oktobra i83o roku.

Assesor Józef Szulc.
( 1293) Sek re ta rz  Jamont.

i  Od Rządu Gubernialnego L i t ew sko-W i’-  
lenskiego ogłasza się : iż wzięci  w Guberni i  UVi» 
leńskiey w mieście W i l n i e  za nieokazanie na p i ­
śmie świadectwa,  cygani: Ignacy  Janow icz z żo- 
ną K atarzyną  , k tórzy wyznal i na examinie , że 
me wiedzą zkąd rodem , do kogo należą i r o ­
dziców,  i ze włóczyl i  się pó róż nych mieyscach 
guberni i  W i l e ń s k i e y  do wzięcia pod straż. Na 
osnowie Ukazów Rządzącego Senatu pod dniem 
29 augusta 1807 , i 5 oktobra 1817 i 5 i ju­
lii 1824 , takoż N a y w y ż e y  potwie rdzoney 
w dniu 22 marca  1828 ro k u  Opini i  Rady  P ań­
stwa, przez rezolucyą Rządu Gubernialnego,  2 5 
iu ln  teraźn.  r oku  nastałą,  uznani zostali za w łó ­
częgów i odesłani do Syberyi  na zaludnienie.  O 
czem zechcą  wiedzieć właścic iel  albo groma­
da, do k tó ry ch  ci włóczęgi  należeć  mogą.

Przy m io ty  ich : p ierw szy  od urodzenia la t  
2 3 , wzrostu 2 arsz. o wiersz* , twarzy szczu- 
p ł ey  , okrągłey  , smugławey ospowatey , nosa 
miernego, oczu świat łoszarych,  włosow na głowie 
czarnych,  wąsy i brodę goli, prawe ucho p rzek łó -  
te,  z p ra w ey  s trony głowy nad łbem ma dwa zna­
ki,  na l ew ym  r ę k u  palec wskazujący pr zykórc zo -  
ny,  religii  Rzymsko-Kalol iokiey,  robi  szczotki,  
żonaty. D ruga  od urodzenia lat 00 , wzrostu 2  
arsz., 2 wicr . ,  twarzy pociągfey,  pełney,  ospowa- 
ifiy, śniadey,  włosow na głowie czarnych,  z obu 
stron uszy przekłóle od ko lczyk ów  na p ra w y m  
t ę k u  za łok c i em  ma znak od wrzodu ; rel igi i  
Rzymsko.K ato l iekiey ,  robi  szczotki.  Dnia 22 ok- 
tokra  183 o roku.  Assesor Jó ze f  Szulc.

( , 2 95) Sek re ta rz  Jamont.

1 Od Rządu Gubernialnego L i t e w s k o -W i le ń -  
skiego ogłasza się: iż wzięty w tuteyszey G u b e r ­
nii powiecie I  Ciszewskim za nieokazanie paszpor­
tu Iw a n  syn Grzegorza Dobrowolski, k tóry  nio 
z łozył  żadnych dowodow na wzmocnienie w y ­
znania swoiego, że iest włościaninem Grafa Iw a­
na Pie t rewicza  Razumowskiego,  inieszkaiącego w 
gubernii  Gzermcho wskiey w mieście powiatowem 
Kozie lcu ,  u którego służył  za lokaia,  zkąd w sty­
czniu ro k u  teraźn.  uciekłszy w zamiarze dosta­
nia się za granicę,  szedł  przez gubern iąMińską i 
W  i lenską do wzięcia w powiecie  Szawelskim 
pod straż. Na osnowie ukazów Rządzącegó S e ­
natu pod d. 2 9  augusta 1807, *5 oktobra 1 8 1 7
1 5 1 iulii  1824 ro ku ,  takoż N a y w y ż e y  po­
twierdzoney  w dniu 22 marca 1828 r o k u  Opini i  
Rady  Państwa,  przez  rezolucyą Rządu G u b e r ­
nialnego 16 iulii  teraźn.  r o k u  nastałą , uznany 
został za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na za lu­
dnienie.  O czem zechcą wiedzieć właściciel  lub 
gromada,  do k tó ry ch  ten włóczęga może należeć.

Przymio ty  iego: od urodzenia lat 2 2 , wzrostu
2 arsz. 5 wicr . ,  twarzy okrągłey,  nosa miernego,  
szerokiego,  oczu błęk i tnych;  na zr ze n icach  k tó ­
ry c h  są białe piętna,  od czego mało widzi,  w ło ­
sow n a g ł o w i e  czarnych,  wąsy i b rodę gol i ,  r e -  
ligii Rzymsko-Ka tol ick iey  , rzemiosła  nieumie , 
nieżonaty.  Dnia 22 oktobra i 83o r .

Assesor Józe f  Szulc.
(129.3) Sekretarz Jamont,

>3(



i  O dRządugnbern ia lnegoL it ewsko-W ileń-  
skiego ogłasza się: iż wzięty w mieście gnbernial-  
nćm Mińskn za nieokazanie paszportu Karol syn 
Józefa Butow icz  wyznał  na examinie,żeiest w ło ­
ścianinem zGrodzięńskiey gnberni i powiatuLidz- 
kiego maiątku ióołudka Grafa Tyzenhanza , 
zkąd lat  temu x5 , maiąc od urodzenia niewię-  
oey lat  10, z oycem, który był  ślepy i ni ewła -  
da ł  lewą x-ęką; wyszedłszy, chodzili po różnych 
guberniach, prosząc iałmużny do przybycia do 
K i j o w a ,  gdzie niedługo byl i ;  powraoaiąc zaś 
do dawnieyszego mieszkania, na drodze w nie-  
■wiadomcy mu wsi dwa  temu lata  oyoieo wy-  
znawaiącego umarł ,  a on idąc do mieysca ro­
dziny', w mieście Mińsku został wzięty1, lecz 
kiedy wyznanie iego,  po uozynionem z Rzą­
dem guberuialnyin Grodzieńskim badaniu, nie-  
zostało usprawiedliwione , przeto na osnowie 
Ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29 augu-  
8 lai8o7,  x5 oktobra 1817 i 3 x inlii 1824 roku,  
takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney w dn ia  
32 marca 1828 roku  Opinii Rady Pańs twa , 
przez rezolucyą Rządu gubernialDego 12 augu­
sta teraźnieyszego roku nastała,  uznany został 
za włóczęgę i odesłany do Syberyi  n a  zaludnie­
nie.  Oozem zechcą wiedzieć właściciel albo 
gromada,  do k tórych teu włocęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzenia ma la t  25, 
wzrostu 2 arsz. 4 wiersz. , twarzy  okrągłey, 
śniadey, nosa małego, z końca szerokiego, oczu 
świalło-szarycb, włosow nag łow ie  i wąsach ru-  
sycb, brodę  goli, palec wskazniąoy lewey r ę ­
ki  nieco przykurczony,  a na inne teyże ręki  
ies t chory; religil Rzymsko-Katol ickiey,  r z e ­
miosła nieumie, nieżonaty.  Dnia 22 oktobra 
i 85o roku.  Assesor Józef Szalo*

( i s g 5) Sekreta rz  Jamont .

1 Od Rządu  Gubernialnego L i t e w s k o - W i -  
leńskiego ogłasza się : iż wzięły w guberni i W i -  
leńskiey, powiecie Telszewskim za nieokaza­
nie  paszportu Iwan  syn Ki rew a Kipczko , k tó­
r y  niewzmocnił  żadnym dowodem wyznania 
swoiego, że iest włościaninem Grafa Iw anow a  
Piotrowicza Razumowskiego, mieszkaiącego w 
gnberni i Czerniliowskiey w mieście powialowein 
Kozielcu,  u którego służył za kuczera;  zkąd 
w  styczniu teraźnieyszego roku w zamiarze do ­
stania się za granicę, szedł  przez gubernią M iń ­
ską i W ileńską  do wzięcia go pod straż.Na osno­
wie  Ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29 augu­
sta 1807, 15 oktobra 1817 i 3 • iulii x&24 ro­
ku,  takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 
22 marca 1828 roku Opinii Rady Pańs twa ,  
przez rezolucyą Rządu gubernialnego 16 iulii 
teraźnieyszego roku nastałą,  uznany został za 
włóczęgę, a że ma tylko od urodzenia  la t  19, 
więc stosownie do punk tu  lgo N a y w y ż e y  
potwierdzoney w dniu 16 ok tobra  i82g  roku 
Opinii Rady  P a ń s t w a ,  odcsłauy wedle  iego 
zdatnośoi do służby woyskowey,  do dowódzcy 
Wileńskiego wewnętrznego  garnizonnego b a ­
ta l ionu, dla  przeznaczenia do niey. Oczem ze­
chcą  wiedzieć właściciel albo gromada, do k tó ­
rych ten włóczęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzenia ma la t  19, 
wzrostu 2 arsz . ,  3 ’ wiersz. ,  twarzy  okrągłey 
nosa dużego, oczu szarych, włosow na głowie 
ciemnorusycli ,  nieżonaty,  nie umieiący pisma. 
Dnia 22 oktobra 1800 roku.

Assesor Józef Szulc.
(12g5) Sekretarz Jamont .

1 Od Rządu Guberniaineg# Li tewsko W i l e ń ­
skiego ogłasza się: iż wzięty w tuteyszey G a-  
hernii  , powiecie  Szawelskim za nieokazauie 
na piśmie świadectwa P aw eł syn Jakowa Sza- 
w e lc z u k ,  dla  niewznjocuienia żadnym dowodem 
wyznania  swoiego, na którem wprzód oświad­
czył: ze iest włościaninem córki zmarłego Iw a ­
na Pietrowioza Brżcżewskiego,  byłego Sowie- 
tnika w Rządzie Gubernialuym Kiiowskim, K a­
tarzyny,  będącey w zamęściu za plac Kom en­
dantem Warszawskim, Jenerałem Jerzym Leon-  
tiem Lewiokim,  łat  temu trzy uciekłszy , są­
dzony był  za włóozenie się do robot fabryki 
sukienney Mińskiej ,  gdzie i ztjaydował się pół- 
trzecia roku, ztarotąd uciekłszy w zamiarze do­
stania się do Rygi dla znalezienia roboty, W 
powiecio Szawelskim wzięty został pod straż; 
a potem , że on po ucieczce z W arszawy do 
Kijowa , sądzony był  tam do fnbryki sukien­
ney; w Mińsku zaś zgoła nie był, tylko prze­
chodził. Na  osnowie Ukazów Rządzącego Se­
natu pod duiem 2 9  augusta 1807, i5 oktobra 
18 17 i 5 i julii 1824 roku,  takoż N a y w y ż e y  
potwierdzoney w dniu 2 2  marca 1828 roku 
Opinii Rady Pańs tw a ,  przez rezolucyą Rządu 
Gubernialnego d. 2 8  augusta t< raźuicyszego 
roku  nastałą,  uznany został za włocęgę i ode­
słany do Syberyi  na zaludnienie.  O częiu ze­
chcą wiedzieć właściciel albo gromada,  do któ­
rych ten w' :ęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzenia lat  4 o wzro­
stu 2 arsz., 3 wiersz ; twarzy  pociągłe-y śniadey 
nosa długiego ostrego, oczu karych, włosow na 
głowie ciemnych, v^asy i brodę goli, na palca 
średnim obok małego lowoy ręki  toa pazuo- 
gieo popsuty; religii Greko-rossyskiey, rzemio­
sła nie umie nieżonaty. D da 2 2  oktobra i 8 3o 
roku.  Sekretarz  Józef Szulc.

( I2g5)  Sekreta rz  Jamont .

1 Od R zą d u  Gubernialnego L ii c a  sio- W i ­
leńskiego ogłasza się  ; i i  w zięty w m ieście W il­
nie za  nieokazanie paszportu  Iwan syn Iw ana  
bez nazw iska, dla  m ewzm ocnienia Ładnym dowo­
dem swoiego w yznania , że oyciec iego nazyw ał się 
Iw a n  H arazim ów, ze oni są w łościanam i z guber­
n ii Twerskiey, pow iatu  Sturyckiego , wsi M aryny, 
należącey do wsi /ln itki odslawnego Jenerała  M e­
wie i a  D uniłow icza Konieiewa , m ieszkaiącego d) 
mieście M oskwie, w  części laferlow skiey, tv dom U 
w łasnym  na ulicy Siergieiew skiey, blisko w ału  zie- 
m lannego położonym, zkąd  uciekłszy w i u n ii rokit 
teraźn ., w łóczył się po różnych mieyscach do w zię­
cia go pod straż. N a osnowie Ukazów R zą d zą ' 
engo Senatu  po\l dniem  2 9  augusta  1 8 0 7  1 5 0-
ktobra  1 8 x 7  i  3 x iu lii  i 8 a 4 roku, takoż N a y ­
w y ż e y  potw ierdzoney w dniu  2 2 marca  1 8 2 8  
roku O pinii R a d y  P aństw a , przez rezolucyą R zą ­
du Gubernialnego  11 augusta teraźniey szego rok& 
n a sta łą , uznany został za. włóczęgę i odesłany d° 
Syberyi na zaludnienie. Oczern zechcą wiedzieÓ 
w łaściciel albo grom hda , do których ten włóczę­
ga może należeć.

P rzym io ty iego-. od urodzenia la t  2 4 , wzrost11 
2 arsz. 5 wiersz  , tw arzy  okrągłey ospowatey, no 
miernego, oczu błękitnych, włosow na głow ie cie'11' 
norusych, wąsy i brodę goli, na w ielkim  pa lcu  le‘ 
w ey ręki m a znak od rozerzn ięcia , re lig ii Grek0'  
rossyyskiey , rzemiosła nie um ie, nieżonaty. R il,a 
2 2  oktobra x 83 o roku.

yissesor J ó z e f  Szulc.
( 1 1 9 5) Sekretarz Jamont.



DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 4 i .

T V iln o  d n ia  24 l i s to p a d a  v. s • 183o ro ku .

TT l  o c z ę g  i. skiego ogłasza się: iż wzięty w  mieście D ynebur-
l Od R zą d u  gubernialnego Litewsko  - TVi- gu za nieokazanie na piśmie świadectwa chłopiec 

leńskiego ogłasza się: iż w zię ty  w tuteyszey guber-  bez n azw isk a ,  powiadał n3 examinie , ze n iew ie 
n ii z  pow iatu  Upickiego za nieokazanie paszportu  rodem, do kogo należy, i z jakiego stanu, w łó -
M ichał syn F ilip a  K o rzu len k o ,  dla  n iew zm ocnie- **** *.° mieyscach gubernii W ile .isk iey

« , , , ■ ■ c ■ . w  powiecie U pickim i po in iescieD yneburgu,zaym u-
m a  żadnym  dowodem w yzn a n ia  swoiego, ze test i ą c się proszeniem jałmużny do wzięcia go pod straż. 
włościaninem  z gubernu M ińskiey p o w ia tu  R ze -  Na osnowie ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29 
czyckiego, wsi Krasnosiela, obywatela Leszczyńskie- augusta 18071 i 5 ok tobra  1817 i 5 1 iu lii  i 8a4 ro- 
go, albo X ię c ia  Chwoynickiego, od którego la t tem u  1 t a koz N a y w y z e y  potwierdzoney w dniu 
dw a uciekłszy, zaym ow ał się p rzez cały ten czas 22. m arca .* ^ 2d l); Opinii Rady Państw a, przez r e -  

» l i- 1 . <■ »  1■ zolucyą R ządu  Gubernialnego d. 3o iulii teraz'n.
spław ianiem  drzew a w okolicach tegoż R zeczyckie- roku  nastałą , uznany został za włóczęgę a z e n ie
go pow ia tu  u podradczykg Szczurow a, a latem  tego ma 0d urodzenia la t  17, więc odesłany został do 
roku w zam iarze znalezien ia  służby, szedł w tę stro- Dowódzcy W ileńskiego  w ew nętrznego  garnizo- 
n ę t a le za  przybyciem  do pow ia tu  Upickiego w zięty  nowego batalionu, P. Podpć łkow nika  Żukow a 2go, 
został pod straż. Na osnowie Ukazów Rządzącego S e -  Plzeznaczania go cło oddziału w oyskowo-sieroo-
n a tu p o d  d. 29 augusta  1807, ,5  oktobra 1817 ° aT E '  “ “i?®4 wie,dzieĆ w łaśf c i e l  albon i  f  . 1 i  nr o gromada, do k tó ry ch  ten włóczęga może należeć.
1 3 1 iu lii  i 8 2 4 r o k u , t a k o ż N a y w y z e y  p o - P rzym io ty  iego: od urodzenia lat 17, wzrostu
tw ierdzoney O pinii R a d y  P aństw a , p rzez  rezo lu-  2 arsz. 25 w iersz .,  tw arzy  sm ugławey czystey, 
Cyą R zą d u  gubernialnego ig o  upłynionego septem - nosa miernego, oczu b łęk itn y ch ,  włosow rusych , 
bra nastałą , uznany został za  w łóczęgę; a ze m a  re lig ii  starego obrzędu; nieumieiący pisma. Dnia 
od urodzenia  la t 19, więc stosownie do p u n k tu  1 go 2a /°„C*c’, i a  1 0 c , -^sses° r  Józef Szulc.
N a y w y z e y  potw ierdzoney w d. 16 oktobra 1829 ( 9 '  Sekre tarz Jamont.
roku O pinii R a d y  P a ń stw a , po okazaniu się zda t­
nym  do służby woyskowey, odesłany d la p rze zn a -  1 Gubernialnego L i tew sk o -W ile ń -

. . . j  n  - , . . skiego ogłasza się: iz wzięty w gubernii W i le ń -
" z .,„ a  Jo m ey i o D o m J y  wewnętrznego g a rm -s t i e sy _ p60wiecie '  B r . a . w . ć i m  , f

zonnego batalionu, P . Podpołkownika Żukow a ig o .  piśmie świadectwa S te fa n  syn Nikołaia Ł ukaszo -
O czem  zechcą w iedzieć w łaściciel albo grom ada, n o k , d la n iew zm ocnienia  żadnym d o w o d e m , że
do których ten w łóczęga może należeć. on włościanin z gubern ii  M ińskiey , pow iatu  Bo-

P rzym ioty iego: od urodzenia la t 19 wzrostu  1 ysowskiego, m aiątku Dolec, ze  wsi Lis, obyw a-
a arsz. 3 |  w iersz. , tw arzy  pociągtey nieco ospo- ^  a ? torego sześć tem u lat wyszedł-

^ szJi w łóczył się po rożnych mieyscach, zaymuiac 
w atey, nosa m ałego, oczu ciem nych , włosow na  się pr0szeniem ia łm uźny  do wzięcia gó pod sraź.
głowie rusych  , nie żonaty  , nie um ieiący p ism a . Na osnowie Ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29
D nia  22 oktobra i 8 3 o roku. augusta 1807, ok tobra 1817 i 3 i iu lii  1824 ro-

Assesor J ó ze f Szu lc. ^ u ; takoż N a y w y z e y  potw ierdzoney w dniu
(1295) Sekretarz Jam ont. 22. marca‘ 1828 O p ini.> f ia d y Państw a, przez re-

__________  zolucyą Rządu Gubernialnego 27 augusta teraźn.
n  1 t> j  n i  • , f  * roku nastałą, uznany został za włóczęgę i odesłanv

1 Od R zą d u  Gubernialnego L ilew sko -W i-  do Syberyi na zaludnienie. O czem zechcą wie- 
lenskiego ogłasza się: iz w zię ty  w  gubernii TTileń- dzieć właściciel albo gromada, do k tó rych  ten  wło* 
skiey, pow iecie Upickim za nieokazanie paszportu  czttSa może należeć.
P io tr  R odkiew icz  pow ia d a ł na exa m in ie , że nie  P rzym io ty  iego. od urodzenia lat 60, wzro-
w is gdzie rodził się id o  kogo n a leży ,i że w łóczył się * ^ 2 p V3J"n V i6 l ^ n  v n łT3 C V  sucbailavvey , nosa

°,e * 6 J - j  ■ miernego, oczu b łęk itnych ,  włosow sw iatłorusych:
P o ioznych  mieyscach tuteyszey gubernu  do w zię-  re l ig i i  R zymsko K atolickiey, nieumieiący pisma 
cia go pod  straż. N a osnowie Ukazów R zą d zą ce -  rzemiosła nieumie, wdowiec. Dnia 22 oktobra i 83or! 
go Senatu  p od  dniem  29 augusta  1807, i 5 okto-  Assesor Józef  Szulc.
bra 1817 i  5 i iu lii  1824 r o k u ,  takoż N a y -  ( l29-(’) S ek re ta rz  Jamont.
w J '2 f l y  potw ierdzoney w dniu  2 2 m arca  1838 O pi- .  '
n H R a d y  P aństw a, p rzez  rezolucyą R zą d u  Guber- i t,-1 d R z$du gubernialnego L itew sko  - W i -  

J , 1 leńskiego ogłasza się: iz w z ię ty  w  tuteyszey ? u -
nialnego  29 m in  lerazm eyszego roku nasta łą , u -  fcernii povvfecie Brasławskim^ za nieokazanie na
znany ZOsta ł za w ł0częgę; a że m e m a la t 20 więc  piśmie świadectwa A n to n i  syn Parf iena Toszka ,
stosownie do p u n k tu  \ g o N  a y  w y  ż  e y  potw ierdzo- d la niewzmocnienia żadnym dowodem swoiego
ney  W dniu  16 oktobra 18291'. O pinii R a d y  P a ń -  w yznania , że on włościanin z M ińskiey gubernii
stwa po okazaniu się zdatnym  do służby woyskowey P owiatu Dzisieńskiego ze wsi Pomok obywatela
o d n .t  j ,  • 7 j  A  ' 1 A u g u s t y n a  i v l o t a , zk ąd  w  m l i i  roku  bieżaceiro z°aestany dla przeznaczenia  d o n ic y  do Dowodzcy ,.- 7 •tj?,-, . , .  ^  j  i j  p r z y c z y n y  osta tn iey  n ęd zy  uc i ek ł szy ,  w ł d c z y ł  s ię

Wileńskiego wewnętrznego ganuzonnego batalionu  po różnych mieyscach zaymuiąc się proszeniem
•Podpółkownika Żukow a 'igo. Ocze/n zechcą w ie-  iałm uźny do wzięcia go pod straż. Na osnowie

dzieć w łaściciel albo gromada, do których ten w ło-  Ukazów Rządzącego Senatu pod dniem 29 augu-
Czf ga może należeć. sta i8o7, i5 oktobra 1817 i 3 1 iu lii  i 8<i4 roku, ta-

P rzym io ty  iego: od urodzenia la t 20 , w zrostu  N' aJ 7. potwierdzoney w dniu 22 marca 
2 o r ,  k • i ’ roku  U pinn  R ady  Państw a, przez rezolucyą

arsz. 5 wiersz. , tw arzy  pociąg łey , nosa s ize -  l l z ¥ lu  G ubern ia lnego , d. 11 przyszłego septem!
uego, oczu szarych, włosow na głow ie ciem no- b ra nastałą, uznany został za włóczęgę i odesła- 

1 usycli; nieżonaty,n ieum ieiący p ism a; relig ii R zy m -  ny  do Sybery i na zaludnienie. Oczóm zechcą wie- 
ł °~Kalolickiey. D n ia  22 oktobra i 8 3 o roku. dzieć właściciel albo grom ada, do k tó ry ch  ten  

A ssesor J ó z e f  Szu lc. włóczęga może należeć
r P rzy m io ty  iego: od urodzenia lat q4 . wzrn-

( 9 J ) Sekretarz Jam on t. stu 3 arsz 3, wiersz., twarzy okrągłey, czystey,
---------------- nosa grubego, oczu błęk itnych , włosow rusych!

» v d  Rządu Gubernialnego Lite\vskO'VVileń' religii Rzym»ko-K.atolickiey , rzemiosła nieumie



nie Sonaty nieumieiący pisma Dnia 22 oktobra 
i 83o roku. Assesor Józef Szulc

(i2g5) Sekretarz Jamont.

1 Od Rządu Gubernialnego L itew sk o -W i.  
leńskiego ogłasza się: iż wzięty w tuteyszey gu­
bernii, powiecie Szawelskim , za nieokazanie pa­
szportu, P a w e ł  syn Antoniego Jerszow , dla nie- 
wzmocnienia żadnym dowodem swoiego wyznania, 
2e on włościanin z gubernii Pskowskiey powiatu 
Chołmskiego ze wsi Maryny obywatela Nikołaje- 
•wicza Czyrykowa , przy którym w Sanktpetera- 
burgu znaydował się przez lat 6 ,  zkąd temu 6 
albo i w ięcey miesięcy uciekłszy, w łóczył się po
różnych mieyscach gubernii Inflantskiey i Kur  
landzkiey do wzięcia go pod straż. Na osnowhte
Ukazów Rządzącego Senatu pod dniem 2 9  augusta 
1807, i 5 oktobra 1817 i 3 i iulii i 8a4 roku, takoż 
N a y w y ż e y  potwierdzonej w dniu 2 2  marca 1828 
roku Opinii'Rady Państwa, przez rezolucyą Rzą­
du Gubernialnego 24 przeszłego septembra nasta- 
łą ,  uznany został za włóczęgę; a ze niema od u- 
rodzenia lat 18 , więc stosownie do punktu igo 
N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 16 oktobra 
1829 roku Opinii Rady Państwa, po zdalności do 
ełużby woyskowey, odesłany dla przeznaczenia do 
niey do Dowódcy Wileńskiego wewnętrznego gar­
nizonowego Batalionu P. Podpółkownika Żuko­
w a  2go. O czem zechcą wiedzieć właściciel albo 
gromada, do których ten włóczęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzenia lat 18, wzro­
stu 2 arsz. 4 wiersz., twarzy pociągłey, nosa śre­
dniego, oczu karych, włosow ciemnorusych, nie- 
Sonaty, nieumieiący pisma; religii Greko-Rossyy- 
skiey. Dnia 22 oktobra 1800 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.O29S)

i odesłany do D ow ódcy tuteysergo wnętrzńdJ 
go garnizonnego batalionu, P . Podpółkow nika  
Żukowa sgo, dla przeznaczenia do słażby w o y ­
skowey. Gazem zechcą wiedzieć w łaściciel a l ­
bo gromada, do których ten włóczęga może na­
leżeć.

Przymioty iego: od urodzenia lat 20, w z r o ­
stu 1 arsz. 5 * wiersz. , twarzy pociągłey, nosa 
miernego, w łosow  na g łow ie  ciemnorusych, w ą-  
sow i brody nie goli, religii luterskiey, nie u- 
mielący pisma, nie żonaty, rzemiosła nie omie.  
Dnia i 5 nowómbra 18^0 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont. (1 5 g 8)

1 Od R ządu  Gubernialnego Litewsko -  W i­
leńskiego ogłasza się: iz, w zięty w mieście R ydze  
za  nieokazanie paszportu  Jan Spancowski, p o w ia ­
d a ł na eocaminie, ze niew ie zkąd rodem, z iakie- 
g o stanu i do kogo n a le iy  ; na osnowie JJka'zow 
R ządzącego Senatu p od  dniem  29 augusta  1807,  
l 5 oktobra 1817 t  5 i iu lii 1824 roku , takoż 
A  a y  w y  i e y  potwierdzoney w  dniu  22 m arca  
1828 roku O pinii R ady  Państw a, p rzez  rezolucyą  
R zą d u  Gubernialnego 3 teraźnieyszego oktobra na- 
s ta łą  , uznany został za  w łóczęgę i  odesłany do 
Syberyi na zaludnienie. O czem zechcą w iedzieć  
■właściciel albo gromada , do których ten włóczę­
g a  może należeć.

/  P rzym ioty iego: od urodzenia la t 3o, wzrostu
2 arsz. 6 t  w iersz., tw a rzy  okrągłey szerokiey, no­
sa  miernego szerokiego, oczu błękilno-szarych , w ą-  
sy  i  brodę goli, rzem iosła nieum ie, nie żonaty , nie 
lunieiący p ism a; relig ii Rzymsko-Katolickiey. Dnia
3 3 pktobra 18 3 o roku. Assesor Jozef Szulc.

( i 295) Sekretarz Jamont.

1 Od Rządu gubernialnego Litewsko* W i­
leńskiego ogłasza się: iż iaw iący się dobrow ol­
nie do tuteyszey mieskiey P o l ic j i  bez św iadec­
tw a  na piśmie N ik o ła j  syn Andrzeia LJ~iktO‘ 
re w ,  dla niewzrnoouieuia żadnym dowodem w y -  
znauia swoiego, żo rodził się w  gubernii E ka-  
terynosławskiey, lecz w iakićm mianowicie miey* 
gcu n iew ie , gdyż p o ’w yysciu  w  marsz o y c a ia -  
go, który służył w iakieyś artylleryyskiey ro ­
cie , w  małoletności dostał się do miasta K i­
low a, gdzie matka iego kupiła dom, zkąd z ia-  
kimś Grekiem w yjechał do miasta Tagaurogu, 
pcżniey pow róciw szy  do Kiiowa i nie znalazł­
szy swoiey matki, która iakoby um aiła  w  ro­
ku 1812, w łóczy ł  się po różnych mieysoach do 
przybycia do miasta W ilna .  N a osnowie exy-  
gluiąoych o włóczęgach praw, przez rezolucyą 
Rządu gubernialnego, 10 oktobra terażn. rokit 
nastała, uznany został za w łóczęgę i odesłany 
do Syberyi na zaludnienie. Oczetn zechcą w ie­
d z* ^  w łaścic ie l albo gromada, do których feO 
w łóczęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzenia lat 4 8 , wzrO' 
stu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy okrągłey nabrzę' 
kłey, nosa miernego szerokiego, oczu błękitnych, 
w ło so w  na głowic ciemnorusych, wąsy i brodę 
goli; religii greko rossyyskiey, rzemiosła nie o- 
mie, n ieżonaty . Dnia i 5 nowembra i 8 3 o ro' 
ku. Assesor Józef Szulc.

( i 3g 8) Sekretarz Jamont.

1 Od Rządu gubernialnego L ite w s k o -W i-  
leriskiego ogłasza się: iż wz<ęty w tuteyszey gu­

b ern ii pow iecie  wiłkom ierskim, za nieokazanie  
paszportn J a k o iv  syn Andrzeia JJ^itkow ski, na 
exam inie wyznał: że rodził się w gubernii K ur-  
landskiey w  mieście Mitawie, zkąd po śmierci 
oyca wyszedłszy, w łóczy ł  się po różnych tniey- 
Bcaoh w  gubernii w ileńsk iey ,  powiatach: T e l-  
Bzewskim i W iłkomiorskim do wzięcia go pod 
Btraż; leez kiedy tak ow e iego wyznanie, po srro- 
lion ćm  przez Rząd gubernialny K urland‘ki ba­
dania, nie zostało uspraw ied liw iono , w ięc  na 
osnowie istnieiąoyeh o włóczęgach praw, przez 
rezolucyą Rządu gubernialnego, a 3 oktobra te-  
Tdźn. roku nastałą, uznany został za w łóczęgę

1 Od Rządu gubernialnego Litewsko-W *'
leńskiego ogłasza się: iż wzięty w  tuteyszey g#' 
bernii, powiecie rosieńskim, za nieokazanie o® 
piśmie św iadectw a J ó z e f  syu Grzegorza G rf*  
s ze n k o , z  powodu niezłożenia * żadnych doW°* 
dow  na wzmocnienie wyznania swoiego, żco® 
•włościanin z gubernii Kiiowskiey, powiatu bo' 
gusław skiego, wsi Grygorówki obywatela Ma' 
xima Iwauow icza Gndyma, zkąd la t  ,teron 1 
u c ie k łs z y , w łóczy ł  się po różnych wielkoro^  
syyskich guberniach , zaymuiąc się d^iennytIl, 
robotami do przybycia do powiatu rosieński0 
go; na osnowie istniejących o włóczęgach pra^’ 
przez rezolucyą Rządu gubernialnego, okt° 
bra terażu. roku nastała, uznany został za 
ozęgę i odesłany do Syberyi na zaludnieiń6' 
Oczecn zechcą wiedzieć w łaściciel lub gromad 1 
do których ten włóczęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzenia lat 25, 
stu 2 arsz. w iersz ,,  tw ą r /y  okrągłey
d< y w  pryszczach, nosa małego, oczu 8z3r^'(jg 
w łosow  na g łow ie  ciemnorusych, wąsy i kl0 
g i l i ,  na ręku lew ym  ma dw a  piętna od



taieyizyołi w r z o d o w ,  a na l e w e y  nodze ranę nie 
Zagotouą ; w ia r y  greko - rossyysk iey  , rzemiosła  
nie umie, n ie  żonaty . D n ia  >5 n ow em b ra  i8 3 o  
r °b u . Assesor Józe f  Sanie .

( l 5 g 8) Sekretarz  Jamont .

1 Od Rządu g> oeruiałnego L i t e w s k o - W i ­
leńskiego ogłasza si^ iż wzię ty  w tuteyszey gu­
b e r n i i , w p o w i e c i e  w i l e ń s k i m ,  za nieokazanie  
na piśmie świadectwa W a s ili  bez nazwiska,  któ­
r y w y z n a ł  na examinie,  że mewie,  zkąd rodem,  
do kogo należy i rodziców, a na wet  iakiey  wia­
ry  , że w ł ó c z y ł  się dla iałmużny z ubogiemi,  
kt órych Opuściwszy blisko miasta Ki i ow a , zay-  
roo>vał się spławianiem drzewa na rz e c e  D n i e ­
prze,  a potem chodził  po ró żny ch mieyscach w 
guberni i  Poł ta wsk iey  mieście Krzemieńczuku i 
'v inn ych powiatach do wzięc ia  go w powiec ie  
wileńskim.  Na osnowie is tnieiących o w ł ó c z ę ­
gach praw,  przez rezo lnc yą  Rządu gubernialne-  
go,  d. 28 oktobra teraźn. roku nastałą, uznany  
został za w ł óczęg ę  i odesłany do Syberyi  na za­
ludnienie.  O c ie n i  zechcą  wiedzieć  w ł a ś c i c i e l  
albo gromada,  do których  ten włóczęga może  
należeć.

Przym iot y  iego: od urodzenia lat 3 o, w z r o ­
stu 2 arsz. 4 ł  w ie r sz . ,  twarzy  ok rą g łe y  n ieco  
ospowatey,  nosa miernego,  oczu szarych , wąsy
1 brodę g o l i ,  na łbie z pra wey strony ma dwa  
znaki od uderzenia konia , nie umie iący pisma,  
nie żonaty,  rzemiosła nie umie.  Dnia i 5 no w em -  
bra i 8 3 o r. Assesor  J ó z e f  Szulc.

( 1 0 9 8 )  Sekretarz Jamont.

1 Od Rządu gubernialnego L i t c w s k o - W i -  
l eńskiego ogłasza się: iż wzięty w tuteyszey gu­
bernii ,  po wiec ie  szawelskim za nieokazanie pa­
szportu t f  'asili syn Jana C h liw n y , i, n iewzmoc-  
Hienie żadnym dowodem wyznania swoiego ,  że 
on c z ł o w i e k  dworny z gubernii  Cherśońskiey,  
powiatu or łowskiego ,  ze wsi  K l im ,  odstawnego  
Jenerał-maiora Nikołaia Iw ano wicza  K l im ow ­
skiego, od którego  w czasie podróży p ierwszych  
dni augusta z Dyneburga do Sanklpetersburga  
Uciekł,  w zamiarze udania się Mo Pruss , ale w  
drodze został wzięty.  Na osu.owie exy s lu ią cyc h  
o w łó częg a ch  praw, przez rezolucyą  Rządu gu-  
kernialnego; d: 8 oktobra terażn. roku nastałą, 
uzi.any został za w łó częgę  i odesłany do Sybe -  
r yi na zaludnienie.  Oczem zechcą  wiedzieć  w ł a ­
śc ic ie l  albo gromada, do których ten włóczęga  
uiuże należeć .

Przy m io ty  iego: od urodzenia lat 4 o, wzrostu
2 arsz. 6 wiersz. ,  twarzy  okrą głey ,  nosa mier­
nego,  oczu bł ęki tn yc h , włosow na g ło w ie  c i e -  
ninorusych, wąsy i brodę goli ,  z tyłu ma rodzi-  
nię narośl ; wiary greko-rossyyskiey  , rzemiosła  
nie umie,  nie żonaty,  ma rupturę.  Dnia i 5 no-  
'vembra 1800  roku. Assesor J ó z e f  Szulc .

( i 39 8 ) Sekretarz Jamont.

t o d  n  zadu Gubernialnego L i t e w s k o - W i -  
leńskiego ogłasza się iż jwzięty  w  tuteyszey gu-  
be rnii ,  w mieście powiatowem W id za ch  za n ieo ­
kazanie na piśmie świadectwa S te fa n  syn Nikołaia  
d a r r n o n ik ,  który wyznał  na examinie,  że on zapi-  
sany niewiadomo zkąd przez oyca i matkę Para-, 
skowią  w powiec ie  Zawileyskiin,  maiątku Czurłona  
■we w s i  Ro l iczy  obywktela Sulistrow skiego, gdzie  
znaydował  się przy rodzicach do i 5sto-letniego 
ytieku, i w  pierwszey  r e w iz y i  został zapisany, po

śmierci zaś rodziców s łu żył  w tymże maiątku u 
późnych włościan,  ale po wyy śc iu  do powiatu Br*-  
slawskiego natychmiast został w nim wzięty; lecz  
kiedy to Jarmonika w yzn an ie ,  po uczynionem  
przez Sąd Niższy Zawi leyśki  badaniu, okazało się 
lals/.ywo; więc  oa osnowie istnieiących o w łó c z ę ­
gach praw,, prżez rezolucyą Rządu Gubernialne­
go 5 oktobra terazn. roku nastałą , uznany został  
za włóczęgę  i odesłany do Syberyi  na zaludnienie.  
Oczem zechcą wiedzieć  w łaś c i c i e l  albo gromada,  
do których ten włóczęga może należeć.

P rzym io ty  iego:od urodzenia lat  5o, wzrostu 2 
arsz, 5 wiersz. ,  twarzy nieco poc iąglawey suchar-  
la w ey ,  nosa miernego, oczu błękitno-szarych,  w ł o ­
sow na g łowie ciemno-rusych , wąsy i brodę goli; 
wiary  Rzymsko - Katol ickiej ’, rzemiosła nieumie,  
nieżonaty.  Dnia i 5 nowembra i 33o roku.

Assesor Józef  Szulc.
( i 3g8) Sekretarz Jamont.

1 O d R zą d u  Obwodu B ess arabski ego n in iey -  
szem  ogłasza się- i£  w roku  i 8 5 o odesłani zosta­
l i  do Syber yi  na zaludnienie w łó c z ę g i, którzy  
w y zn a li , £e są  rodem  , a m ian ow icie : 1) Onufry  
syn  M a rły  no w a  N o w ik o w  la t  4 o, n ieu m ieiący  p i ­
sm a  , z  w łościan  gu bern ii IV oroneiskiey, p o w ia tu  
B obrow skiego, w s i P ic zy  lenki, obyw atela  F iedota O -  
rneljanowa;przjym ioty iego:w zrostu  2 arsz. 7 !  w ier  
w łosow  na g ło w ie , brw iach  i  wąsach ciem norusych , 
oczu sza ry  cii g w a rzy  okrągłey. 2) Nazar Iwanow la t  
3 o ,n ieum ieiący p ism a ,n ieżon a ty  ,z  w łościan gu bern ii 
P odo lsk iey .pow ia tu  OLwiopolskiego, w si K u źm in a  o- 
b yw a te la  Jenerała  R u d zew ic za f w zrostu  2 a srz . 5 \  
w ie r . ,w łosow  na g ło w ie ,1wąsach ib r  odzie ru sych , oczu  
szarych ,nosa, gęby i  g ło w y  m a łe y  tw a rzy  czys ley ,su -  
ch a r la w e y ; n a  lew ym  ręku m a ły  p a le c  w  p ierw sze /n  
sch ylen iu  k rzyw y . 3) Iwan Siem ienow  Niki tyn la t  
60 ,  nieu m ieiący  p is m a , z w łościan  gu bern ii C zer-  
nichow skiey, po w ia tu  Konotopskiego, w si T om ow a  
obyw atela  G rafa  R azu m ow skiego; w zrostu  śrzedn ie■* 
go, w łosow  na g ło w ic , brw iach , w ąsach  i  brodzie  
św ia lło ru sych , oczu sza rych , tw a r z y  czysley , nosa  
dłu giego , nieco krzyw y na lew ę stronę , w  gębie  
przedn ich  niższych  zębów  nie m a. 4 ) Grzegorz T y -  
moszenko la t  5o, n ieu m ieiący  p ism a , z w łościan  
gu bern ii P o łta w sk iey , p o w ia tu  P rzy łu ck ieg o , w si 
JJerezewki obyw atela  A le x a n d ro w ic za ; w zrostu  2 
a rsz .  4 f w ie r ., w łosow  n a  g ło w ie , brw iach , w ą ­
sach i  brodzie ciem norusych z n iew ie lką  s iw izn ą , 
oczu sza rych , tw a rzy  czysley, p o d  lew em  okiem m a  
n iew ie lk i s z ra m , nosa nieco na le w ą  stronę ukośne-  
g°> gęby zw yczayn ey . 5) Marcin Moysie iew la t  35 , 
v ie io n a ty , n ieu m ieiący p ism a , z  w łościan  skarbo­
w ych  m iasta  G ubernialnego Charkowa;  w zrostu  2 
arsz. 5 w ie r ., w łosow  n a g ło w ie , w ąsach  i  brodzie  
ciem norusych, oczu szarych , nosa i  gęby m iern ey , 
n ad  lew em  okiem m a szra m , a  na lew ey nodze z  p r a ­
w ey  strony szram y. 6) Siemion M ich ayłow  Popow,  
la t 4 4 , nieu m ieiący  p ism a , z  w łościan  g u bern ii O r-  
łow skiey, p o w ia tu  L iw eńskiego, w si B edkiny obyw a­
te la  Podpułkow nika F iedora P io tro w icza  R a c h m a -  
nina; w zrostu  2 a rsz . 5 1 w ie r ., w łosow  n a g ło w ie  
i  brw iach  ciem norusych ,a  na w ąsach św ia tło ru sych  
oczu k a rych , nosa d łu g ieg o , gęby zw ycza yn ey , tw a ­
rzy  czysley. i  7) A le x a n d er  P a w ł ó w  la t 2 1 , z  m ie­
szczan  m iasta  G ubernialnego K urska  ;  w zrostu  2 
arsz . 5 w ier ., tw a rzy  czysley , w łosow  n a g ło w ie , 
brw iach , w ąsach  i  brodzie św ia lło ru sych , oczu sza­
rych , z tych p r a w e  ukośne, nosa i  gęby zw y c za y ­
ney, na p ra w y m  boku m a rodzim y znak.

Sow ietnik T aranczuk.
( i 4 og S ekretarz Śnieżków .

(5)



J E  e z w a n i e-
i Litewsko Grodzieńskiey Gubernii Sąd 

Ziemski Powiatu Nowogródzkiego twierdzą re­
zolucji swey wzywa i) aby osoby maiące pro- 
tensyą do aktorstwa folwarku Kuty obywatel* 
8kiey czy to z głowy braci lub sióstr ś. p. Me­
tropolity llostockiego, ozy z rzeczy zapisów ia- 
kich by żądania otem na piśmie dowodami wspar­
te przysłali do tego Sądu przed dniem 8 marca 
i 8 3 i roku, 2) by skutkiem dekretu i postano­
wień Sądn Głównego Grodzieńskiego 2go De* 
partamentu otrzymuiący z testamentu Rostoc* 
kiego Metropolity zapisy i exekutoro wie testa­
mentu tegcż Metropolity lnb ich sukoessoro- 
wie na 3 marca i 8 3 r roku zebrali się Grodzień­
skiey Gubernii do miasta Nowogródka dla uło­
żenia się o expensa przez exekutorow poniesio­
ne i dla wzięcia reszty co komu z testamentu od 
expensów pozostanie; w iakowym czasie mogą 
się wydać snkoessorom prawnym Metropolity 
iłostockiego z Sądn Ziemskiego Nowogródzkie­
go i papiery tegoż llostockiego Metropolity ze 
Słucka przysłane , 3) że w teyze daoie to iest 
8 marca i 8 3 i roku exekutoro wio testameutu 
Metropolity Rostockiego lnb ich sukcessorowie 
winni takoż w Nowogródku należy zdać raohu- 
nek z własności Metropolity Rostoukiego w ich 
ręku będącey. Sędzia Wierzbicki.

( i 4 i o )  R e g e n t  P ie tr ow sk i .

1 Sąd Ziemski Powiatu Nowogródzkiego 
wzywa do wysłuchania dekretów śledztwieu- 
Dych. 1) Michała Halickiego odstawnego żołnie­
rza w dziele z obywatelami Frolanuami o iego 
aktorstwo data wyroku 29 oktobra i 85o ro­
k u ;  2) Szlachcica Tadeusza Niemozynowskiego 
i gznkaiących swobody Nowickich o swobodę 
tychże Nowickich data dekretu 5 1 oktobra »83o 
roku. 3) szukaiąoych swobody Sawoniowiczow 
i Szlachtę Urszulę zSaplioow matkę, Michała 
syna Miłeykow w sprawie o swobodę Sawonie- 
wiczow, data dekretu 5o oktobra i 83o roku.

Sędzia Wierzbowski.
( t 4 n )  Regent Felix Górski.

W ezw anie  kredytorów.
1 Sąd Główny Litewsko Grodzieński dra* 

giego Departamentu dekretem remissyynym w 
Bprawie W.Józefa Chobrzyńskiego Sędziego Gra­
nicznego P t tu  Kobryń. z iego kredytorami i pre- 
tensorami dnia 19 inlii 1827 roku zaferowa- 
nym exdywizyą maiątkow iego ziemnych dwóch 
folwarków Kamień Szlachecki zowiących się 
w Powiecie Kobryńskim w gubernii Litewsko 
Grodzieńskiey sytuowanych i dalszych funduszów 
przeznaczył) oraz wyymuiąo ze wszelkich iury- 
zdykeyow prooessa na iednoczasowe rozpozna­
nie prctensyow do tegoż W .  Chobrzyńskiego sto­
sujących się, iako też do iednoczasowego wszy­
stkich kredytorow i preteusorow usatysfakcyo- 
nowania Sąd Taxatorsko-Exdywizorski zade- 
termiuował , któremu w regółaoh przepisał w 
pierwszym terminie zjazdu swoiego awizacye 
do gazet,Petersburskiey, Warszawskiey i Kurye- 
ra Litewskiego z powołaniom wszystkich kre­
dytorow i pretensorow pod atnissyą doieduocza- 
sowey w' exdy wizyi rozprawy przesłać, a w pow­
tórnym terminie zjazdu sądowego całą czyn- 

• <  . .  ..,11 o d e k r e t u  rcri i i«svvoe<ro n k o ń

czyó. Stosownie więo do takowego dekretu Sąd 
Taxalorsko-Exdy wizorski w terminie pierwsze­
go zjazdu na dzień i 5 septembra 1827 roku za­
kreślonym iuryzdykoyą swoią w maiątku Ka­
mieniu Szlacheckim ufundowawszy po zasku- 
tecznieniu tego wszystkiego, 00 tylko pierwsze­
mu zjazdowi było właściwem, na powtórne swo* 
ie zebranio się termin dnia a 3 uoweuibra 1827 
roku przeznaczył, i wzywaiąo wszystkich k re ­
dytorow oraz pretensorow W. Chobrzyńskiego 
pod amissyą ich preteusyi takowy termin przez 
gamety opublikował.Poczem kontynuowana czyn­
ność Sądu Exdy wizorskiego wstrzymaną zosta­
ła ukazem Rządu Gubsrńskiego Litewsko Gro­
dzieńskiego dnia 5o nowembra 1827 roku za 
N. 3g , i 44 nadesłanym z powodu daney przez 
W .  Chobrzyńskiego kauoyi za Kaznaczoienl 
Brzeskim Wincentym Wnorowskim i roztrące­
nia przez iego kassy skarbowey admiuistracyą 
tegoż maiątku przezuaczaiąoym. A gdy Sąd Głó­
wny Litewsko Grodzieński tenże maintek K a ­
mień Szlachecki na mocy Ukazu Rządzącego Se­
natu z pod administracyi Kobryńskiey Dworzań- 
skiey Opieki uwolnił, i dwóma Ukazami pierw­
szym dnia 4 septembra za N. 2098, a drugim 
dnia 28 oktobra za N. 24o4 w roku teraźniey* 
szym nadesłanemi kończyć exdy wiryą zalecił i 
na mocy których gdy Sąd Exdywizorski w te r ­
minie z podanego obwieszczenia przypadłym W 
dniu 4 terażu.  miesiąca nowembra ad fundnm 
maiątku Kamienia Szlacheckiego zjechawszy dal­
szą czynność kontynnie i sprawę exdywizorską 
ostatecznie rozsądzić zamierza, o tern więo in- 
teressowane strony zawiadamia, i wszystkich 
kredytorow oraz pretensorow W. Chobrzyńskie­
go pod amissyą ich pretensyi do stanuości wzy­
wa. Działo się w Kamieniu Szlacheckim dnia 15 
nowembra iv83o roku.

Chryzostom Orzeszko Sędzia Z. P. K. Exd*
Adolf Ostrowski Exdywizor.
Michał Marchielewicz Exdywizor.
Marcin Walicki Regent Ziem. Pt tu  Kobr.  i 

Exdywizor. ( i4 i2) .

i  S ą d  Taxatorsko-E xdyw izorski, dekre' 
tern rem issyynym  Sądu Głównego Litewsko ' 
JEileńskiego 2go D epartam entu wyznaczo- 
n y , w term inie z obwieszczenia przypadłym  
w dniu 15 m iesiąca nowembra roku idące- 
go w komplecie do dóbr JEodokt w powiecie 
JE iłkom ierskini leżących dziedzictwa W J > 
Chrypcewiczownaurządzenie ostateczne spra- 
wy konkursowey zjechawszy przez niniey' 
szą awizacyą strony interessowane zawiad#' 
m ia  , iż p owy słuchaniu produktów i replik 
w nayrychleyszyrn czasie takową sprawę kofl' 
kursową weźmie do nam ow y; ażeby przeto 
kredytorowie i pretensorowie m aiący stosun' 
ki do m assy funduszu  zeszłego ś. p. Józef O 
Chrypcewicza Rotm istrza  powiatu JEitkorft- 
do dnia 5 xbra roku ninieyszego przed  S ą ' 
dem Konkursowym swe stosunki objawili, gdf$  
w razie nie iawienia onych, że amissya zapi' 
saną zostan ie , zastrzega. D att. roku 18$° 
miesiąca nowembra dnia.

M ichał P urzycki Sędzia Z iem . Ko wie i1, 
E xdyw izor Prezyduiący.

P isarz Ziem ski Szaw elski L . R ym gayl0’
P i Sar 7 J .rn n :-  TTr.lt /"
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j n a t e r y a l a c h  i r o b o t n i k a c h  do  r o b o t  w p o r t a c h :  
L i p o w s k i m  i W i n d a w s k i m ,  w n a s t ę p u j ą c y m  i 8 3 i  
r o k u  u ż y ć  się m a ją c y ch .

D o  p or t u  Ł u p a w s k i e g o .  
Robotników.
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—  z w y c z a y n y c h  . . . .  
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Cieśl i  o k r ę t o w y c h  . , .
1 —- z w y c z a y n y c h  . . . .  
P a r o b k ó w  . . . . j

Okucie kowalskie: 
S z w o r n o w  n a c i n a n y c h  cz y l i  iaż-

g a r z o w a n y c h ...............................
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p r z e p i ł o w .   .........................
M ateriałów: 
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d o d a t e k  c z w a r t y  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  N. i 4 i .
m i n o  dnia s4 Listopada v. t. iS3o roku.

2  R y z k i  E k o n o m i c z n y  K o m i t e t  d r ó g  k o m -  
t n u n i k a c y i ,  n in i e y s z ó m  w z y w a  ż y c z ą c y c h  do  t a r ­
gó w ,  p r z e z  n ie g o  n a z n a c z o n y c h ,  na  d o s t a w ę  r ó ­
wnych  m a t e r y a ł o w  1 r o b o t n i k o w  w z a ł ą c z o n e y  tu  
w i a d o m o ś c i  p o s z c z e g ó l n i e  w y r a ż o n y c h ,  do r o b o t  

n a s t ę p u i ą c y m  1 8 3 1 r o k u  w  p o r t a c h :  L i p a w -  
s k i m  i W i n d a w s k i m j  d o  L i p a w s k i e g o ,  w  M a g i ­
s t r a c i e  r a i e sk im  l i p a w s k i m  d n ia  2  5 , 2 6  i 2 7  t e -  
r a ź n i e y s z e g o  n o w e m b r a , a d o  W i n d a w s k i e g o ,
^  M a g i s t r a c i e  m i e s k i m  w i n d a w s k i m  dn ia  1 , 2  i 
3 n a s tę p u j ą c e g o  d e c e m b r a .  Ż y c z ą c y ,  p r z y b y w -  
s *y na t e r m i n y  t a r g o w e  do w s p o m n i o n y c l i  M a ­
g i s t r a tó w  , m og ą  w id z i e ć  od z a w i a d u i ą c e g o  t e m i  
f o b o ta m i  M a i o r a  i n ż y n i e r a  F e t t i n g a  , w a r u n k i ,
P o d ł u g  k t ó r y c h  ma się u s k u t e c z n i ć  d o s t a w a  w y ­
m i e n i o n y c h  p o t r z e b .  Z a  S e k r e t a r z a  M a s ł ó w .
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I lość. pud. fun
— 58 —  — _  i 5  — 5o r
—  3o —  — — i 3  — 5-n — T-n ____

—• 1 5 — —  — i3  — 52 —— _w
— i 5  — —  — i4  — 46 ____ . —

—  2 8  — — —  13 — 4oo ____

H a n sz p u g o w  b r z o z o w y c h  dług .  
9  fu t  g ru b .  3 cal i  . . . . 2 0 0

Żelaza  sz tabowego . . . . — 1 0 8 -------

—  brusk owego g rub .  1 cal — 434 -------

Gwoździ  7  c a lo w ych . . . 1 0 0 0 — _

L i n  osmolonych  w  okrąg  2 cal i _ 5o
K o k o r  i o d ł o w y c h  i e d n o b o c z -  

n y c h d ł u g .  1 0 , a drugim 8  fu t  
g rub .  i3 cali . . . . . . a4o

K am ieni a  dz ik iego  buynego mia­
r ą  7  fu to w ,  kubicz .  sążni .

k.  s. 
1 2 0 0 ____ ._

( , 3 99) Za  S e k r e t a r z a  Ma s ł ów .

P rzed a i publiczna.
2  Od  W o ł y ń s k i e y  M a gi s t r a tu ry  P o w s z e c h -  

n e y  Op ie k i  ogłasza się: iż w n ie y  bę d z i e  p r z e -  
d a w a ć  się z aukcyyn ego ta rgu  o d d a n y  na e w i k -  
c y ą  dom m u r o w a n y  t r z y p i ę t r o w y  Z yda  Ż y to ­
m ie r sk ie go  J u k i e l a  F a y n s z t e y n a ,  w mieśc ie  gu-  
b e r n i a l n e m  Ż y t o m i e r z u  po łożony , ocen ion y  
l 4 , 4 5 o  r u b l i  2 0  k op .  assygn. ; za n ieop łacen ie  
p o ż y c z o n y c h  w  Mag is t r a turze  w r o k u  1 8 1 4 i 
1 8 1 5 ka p i t a ln y c h  i p r o c e n t n y e h  p ie n i ę d z y  s r e ­
b r e m  i , g 4 8  r u b .  7  k o p . ,  i assygn. 4 , 1 7 0  r u b .  
65> kop . ;  d l a c z e g o  naznaczone  zostały te rm in y:  
p i e r w s z y  dnia 2 j d rug i  5 a t r z e c i  os ta teczny  9  

m a r c a  nas tępującego  i 8 3 i  r o k u .  Z a te m  ży czą ­
c y  k u p ie  ten  do m ,  z e c h c ą  p r z y b y ć  do t e y  Ma-  
g i s t r a tu ry ,  gdz ie  mogą w id z i eć  i n w e n ta r z  z ota* 
Z o w a n i e m .  Do ży wotn i  C z ło n ek  K r y n i c k i .

( l 4 o 4 )  S e k r e t a r z  K o n d r a t j e w .

P o z e w .
W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  c a ł ą  Rossy ą  e tc .  etc.eto.
2  U r o d z o n y m  s z l a c h e t n y m  i S t a r o z a k o n -  

n y m  S t a n i s ł a w o w i  Ł a s z k i e w i c z o w i  , A n as t azy i  
M o ż a ń s k i e y  z d o k ł a d c m  o p ie k i ,  J ó z e f o w i  K o r ­
s a k o w i  Sę d z ie m u ,  Ha l ic k ie y ,  M ą k i e w i c z o w i  C h o ­
r ą ż e m u  , J a n o w i  i A n n i e  T e r l e c k i m  m a ł ż o n ­
k o m  K o m o r n i k o m ,  J a n o w i  i K o n s t a n c y i  S z y -  
m o n o w i c z o m , M a r y i  W o ł o d ź k o w e y  z d o k ł a ­
d e m  o p ie k i ,  J a n u s z k i e w i c z o w i  P o d s ę d k o w i  P t t u  
R o h a c z e w s k i e g o  , J ó z e f o w i  P i o t r o w s k i e m u  S e ­
k r e t a r z o w i  G u b e r n s k i e m u  , J a k u b o w i  O s s o w -  
s k i e m u ,  G r z e g o r z o w i  Ż u r a w s k i e m u ,  M o r d u c l i o -  
w i  M i n k i n ,  A n n i e  F r e n t o w e y ,  z d o k ł a d e m  p r a w -  
n e y  Op iek i ,  P o l k o w s k i e m u ,  O n u f r e m u  P o d  Wy­
s o c k i e m u  , A n a s ta z y i  S i e m i e n ó w n i e  M i e l n i k o -  
w e y  P u ł k o w n i k o w e y  z d o k ł a d e m  iey  m ęża ,  J e ­
r z e m u  L e n k i e w i c z o w i  M a r s z a ł k o w i  P t t u  M o -  
z y r s k ie g o ,  X i e z o m  C y s te r s o m  K i m b a r o w s k i m ,  
a m i a n o w i c i e :  i ch  p r z e ł o ż o n e m u  S t a n i s ł a w o w i  
P r o t a s e w i c k i e m u  P r z e o r o w i ,  X i ę ż o m  B e r n a r ­
d y n o m  M o z y r s k i m ,  A n t o n i e m u  W i s ł o ń c k i e m u ,  
W e n c ł a w o w i c ż o w e y  P o d k o m o r z y n e y  M o z y r . ,  
A n t o n i n i e  z N a w a k o w s k i c h  W a n k o w i c z o w e y  
S ę d z i n e y .  B o b r ó y s k i e y ,  Zof i i  z N o w a k o w s k i c h  
J a b ł o ń s k i e y  C h o r ą ż y n e y  p t t w e y  M o z y r s k i e y  s u k -  
c e s s o r k o m  zesz łego  G r z e g o r z a  N o w a c k i e g o  M a r ­
sz a łk a ,  z d o k ł a d e m  ich  mężów' ,  X i ę d z u  B a z y le -  
m u  P r o r w i c z o w i  P a r o c h o w i  c e r k w i  P r a c z y s k i e y  
M o z y r s k i e y , A n t o n i e m u  O l e m i ń s k i e m u  P o d s ę d k o -  
■wi Z i e m s k i e m u M o z y r s k i e m u , B e r n a r d o w i  J a b ł o ń ­
s k i e m u  b. A sse so ro w i ,  Jo s i e l o w i  O f e n h e n d o n o w i ,  
Sadkowslueyj W ieszn iew sk ieiu u  R o t m i s t r z o w i ;

M i c h a ł o w i  i J o h a n n i e  J a b ł o ń s k i e m  D e p u t a t  
to m ,  J ó z e f o w i  D y s z c z y ń s k i e m u  K a p i t a n o w i ,  A n ­
n ie  M a u c e w i c z o w e y , A n c u c i e  H o r o d n i c z e m u  
S t w o ł o w i c k i e m u ,  M i c h a ł a  R e n a  R e g e n t a  s u k -  
e e s s o ro m  z d o k ł a d e m  ich p r a w u e y  o p ie k i ,  J a ­
n o w i  W y s o c k i e m u ,  M a r y i  L i l i i o w e y  S ę d z i n e y  
z d o k ł a d e m  op iek i ,  B i l i k o w i c z o w i ,  C z a r n e c k i e ­
m u ,  P i a se cki em u ,  A n t o n i e m u  O s k i e r c e  C h o r ą ­
ż e m u ,  K a i e t a n a  K on se n c iu sz a  su k c e s s o r o m ,  A n ­
n i e  i Józ ef ie  P o d w y s o c k i m  z d o k ł a d e m ’ op iek i ,  
M i c h a ł o w i  R o k i c k i e m u ,  A l b i n o w i  O sk ie r c e  od -  
s t a w n e m u  M a i o r o w i  wo ysk  Ro ss y y sk ic h ,  Jos ie ­
l o w i  G d a l e w i c z o w i ,  S a m b u k o w i  K u p c o w i ,  M i -  
ł a d o w s k i e m u ,  X i e d z u  A l b e r y k o w i ,  S w i r s k i e m u  
i  d a l s z y m  k r e d y t o r o m  i p r e t e n s o r o m  n i e w i a ­
d o m y c h  n a z w i s k ,  im io n  i u r z ę d ó w .  P o z e w  
p r z e d  S ą d  G ł ó w n y  d r u g ie g o  D e p a r t a m e n t u  G u -  
b e r n i i  M iń s k ie y ,  z p o w ó d z t w a  u r o d z o n e y  M a ­
r y i  z O s k i e r k o w  O s k i e r c z y n e y  S t r a ż n i k o w e y  
p o l n e y  W .  X .  L i t t .  z d o k ł a d e m  ie y  p r a w n e y  0 -  
p ie k i ,  k t ó r a  o d w o ł a w s z y  się d o  o ś w i a d c z e n i a  
w  r o k u  t e r a ź n i e y s z y m  i 8 3 o  mies iąca  'jhra t y  
d n i a  d o  a k t  Z ie m s k ic h  M o z y r .  w ni e s i onego  i 
p r z e z  gaze t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p u b l i k u i ą -  
cego się,  i a k im  ca ły  s w ó y  f u n d u s z  z i e m n y  s u m -  
m o w n y  i r u c h o m y  n a  sa ty s f a k c y ą  s w y m  w i e ­
r zy c ie lo m  pod  w i e c z y s t y  ro z h io r  i e x d y w i z y ą  
o d d a ła ,  p o z y w a  w s z y s t k i c h  o b ż a ł o w a n y c h  m i e ­
n ią c  o to :—  Iż  ża ląc a  się zapo życ zy w s zy  u  ob-  
żałow’a n y c h  w  r ó ż n y c h  d a t t ach  i i lościach  r o z ­
m a i t e  s u m m y ,  i na  one  p o w y d a w a w s z y  obza ł .  
s w e  obl ig i  , l u b  p r a w a  z a s t a w n e  , a r ę d o w n e  i 
da l sz e  s k r y p t a  , k i e d y  za z m i a n ą  okolicznośc i 
w s z e l k i c h  s w y c h  i n t e r e s s o w ,  n ie  ies t  w  s t ap i e  
i  możnośc i  g o t o w y m  g ro sz em  w s z y s t k i m  obżał* 
u i śc ić  się,  i s k r y p t a  s w e  p o w ' y k u p o w a c ,  a ob- 
ż a ł o w a n i  w  chęc i  zos taiąc s w y c h  na leżnośc ioW 
zy sk an ia ,  do  r ó ż n y c h  ią  poc iągac ie i u r y ż d y k -  
c y o w ,  i w  o n y c h  p o u z y s k iw a l i ś c ie  i z y s k u i e c i e  
i e d n i  o c zew is te ,  a d r u d z y  n i e s t a n n e  dekreta* 
ża l l ąca  się zmu szoną  b ę d ą c  w  każdey  j u r y z d y k -  
cy i  p i l n o w a ć  s ię,  i p l e n i p o t e n t ó w  po o n yc h  u-  
t r z y m y w a ć ,  n a  z n a c z n e  w y d a t k i  i e x p e n s a  sie­
b i e  na raża ,  o b ż a ł o w a n a  zaś Anas ta zya  M i e l n i -  
k o w a  t r z y m a i ą c  ża lącey  się m a i ą t e k  H e r b o w i -  
czc p r a w e m  z a s t a w n e r a  ony  z u p e ł n i e  niszczysz* 
p o d d a ń s t w o  n a d  i n w e n t a r z  pę dz isz ,  l asy  tego  ma- 
i ą t k u  de zo lu ie sz  i d r u g i m  s ą s i adu ią eym  t o  czynie  
d o z w a la s z  , b u d o w ę  f o l w a r c z n ą  i m ie sz k a ln ą  
ru y n u i e s z ,  p o d a t k i  M o n a r s z e  p o k i l k a k r o ć  z w ł o '  
ści  w  w i e l k i e y  b a rd z o  i lości  w y b i e r a s z ,  o n yc h  
do K a z n a c z e y s t w a  n i e  wnos isz  i  n i e d o i m k ę  za­
ciągasz ,  u p r z ą ż  w ł o ś c i a ń s k ą  w y w ó z k ą  drzeW* 
z r ó y n o w a ł a ś  , w o ł o w  p r z e z  ża lącą  się ku p io ­
n y c h  i o b ż a ł o w a n e y  d la  ro z d a n ia  w ło śc i  odda '  
n y c h  n i e w i a d o m o  d la  ia k i c h  p r z y c z y n  włośc ią '  
n o m  n ie r o z d a ła ś  i u  s ieb ie o n y c h  za t r zy m a ła ś ,  ma ­
gazyn  w ło śc ia ń sk i  sobie i n w e n t a r z e m  p o d a n y  1 

z w ię k s z a ć  się k ażd o -r o czn ie  p o w i n n y  zabrałaś* 
i w i a d o m o ś c i  n ie m a  gdz ie  ony  p o d z i a ł a ś , r c '  
k r u t ó w  z c h a t  go sp od a rs k ic h  a n a w e t  samych 
g y s p o d a rz y  b ie rzesz  i p r z e z  to l i czbę  cha*' 
zmt i ieyszasz i ża lącą  s ię u a  n i e p o t r z e b n y  p r o '  
c e d e r ,  s t r a t y  i e x p e n s a  na raża łaś ,  i n a r a ż a ć  ni®' 
p rz e s t a i e sz  i n i e s p r a w i e d l i w i e  do  z w ię k s z e n i 3 

sobie s u m m y  z a s t a w n e y  ża ląc ą  się zmus i ła ś ,  s3'  
ma  w i ę c e y  iak dz ies ią ty  p r o c e n t  z m a i ą t k u  Ho*' 
bowdez po b ie r a ła ś  i p o b i e r a ć  n i epr zes ta ie s z  j , 3 
d r u d z y  z k r e d y t o r o w  r ę c z n e  m aiąc  na leżność10

u  żałuiącey się ; żadnych n ie p o b ic r a ią ,



żaląca się chcąc wszystkim swoim krcdytofoni 
uspraw iedliw ić  się, zmuszoną została cały swóy 
fundusz a szczególnie Fo lw ark i swe dziedzicz™ 
ne w gubernii Mińskiey w powiecie Rzeczyc- 
kim położone, iako t o : H orbow icze ,  Maryan- 
Pol, i Bobrowicze z należnemi do nich w io ­
skami, z ich siemienistością oboiey płci , ze 
wszystkiemi gruntam i, lasami, sianożeńciami i 
tem wszystkiem co do tych maiątkow przyna­
leżało i przynależy, także plac w mieście Mo- 
zyrzu na ulicy Swidowskiey położony, tudzież 
summę gotową rub li  srebrnych iedynaście ty­
sięcy mnicy lub  Avięcey w Sądzie Głównym 
drugiego D epartam entu  gubernii Mińskiey le- 
zącą , i nadto ieszcze wszystek swóy sprzęt i 
zywioły przez oświadczenie pod wieczystą taxę 
dla swych wszystkich wierzycieli oddać, i dla 
tego pozywaiąc wszystkich obżałnyeh idzie do 
®ądu i takie zakłada prośby: ^ 4  naprzó d ,  o ap­
probate wyżey dattą  przez żalącą się zapisanego 
w Aktach Ziemskich Mozyrskich oświadczenia i 
Gazettą K uryera  Litewskiego publikować się 
Uiaiącego, poczem o danie Renńssy na Sąd Ta- 
Xatorsko-Exdywizorski ze wszystkiemi iey kre- 
dytorami i pretensorami stawaiącemi i niesta- 
' vaiącemi. O wyznaczenie osob do Sądu E xdy- 
'' 'izorskiego żadnego związku z maiątkami ża- 
lącey się niemaiących. O przepisanie im regu­
ły właściwego postępowania , o przeznaczenie 
11 a zjazd Sądu Exdy wizorskiego terminu, o wy­
b a c z e n ie  mieysca na zjazd Sądowi E xdyw izor-  
skiemu do maiątkow żalącey sie na taxę i E x ­
dy wizyą między iey kredytorow  oświadczonych, 
a szczególnie do fo lw arku H orbow icz , iako do 
te y czynności z zabudowania naywygodniey- 
szego, o przeznaczenie aktów inkwizycyi i w e- 
j^fikacyi ^obżałow aną Pó łkow nikow ą M ielni- 
kową zastawą folwarki Horbowicze i M aryan- 
pol dzierząeey, o nakazanie aby wyznaczyć sie 
maiący Sąd Exdywizorski zaiął w pierwszym 
zjezdzie całkowity żalącey się ziemny maiątek 
pod Sądową Administracyą niedaiąc uw agfna -  
JJ.®4 i na zastawniczkę urodzoną Półkow nikow ę 
Mielnikową iako niszczącą i zupełnie dezeluią- 

uiaiątki do wszystkich kredytoi-ow iuż na- 
ozne,gdyż w razie tego niedopełnienia, do szczętu 

°ne zruynuie i poddańswp rozpędzi,a przez tozna- 
ezny uszczerbek dla kredytorow uczyni. O w y­
b aczen ie  Geometrów dla zweryfikowania mapp 
^ ^ rn ic z n y c h  wszystkich żalącey się m aiątkow ,
0 nakazanie aby summa z administracyi zebrać 
Sl? uiaiąca obrócona i zachowana była na expens 
otrzymania Sądu Exdywizorskiego, a w razie iey 
n *ewystarczenia o przepisanie aby kredytorowie 
^  Proporcyą swych należnościow ze składek Sąd

^dywizorski utrzym ywali, o zalecenie Sądowi 
xdywizorskiemu, gdyby ten  na wieczystą ta- 

cały żalącey się maiątek między kredyto- 
vv iey rozdzielaiąc, dawał baczność na pier w-- 

t  c i lepszość należnoścow każdego kredyto- 
> o przeznaczenie płaty dla Geometrów i U rzę- 

a, lk°w  Exdywizyą odbywaiących. O zalecenie, 
j  y ńiż odtąd żaden zkredytorow uiemiał do ża- 

ey się żadney pretensyi, pozwow niewynosił, 
^ arg n iepodaw ał, dekre tów  n iezysk iw ał, ża- 
'Pud * ekonwikc.vi pt’zePr owadzać niew ażył się.
1 d0^ leZ ° to wszystko co czasu sprawy proszonem 
z C ° dZ0^ m z wolną poprawą tego po-
cy n przez now y bez term inu  podać się niogą-

Przypozew. Pjsan i 85o oktobra 10 dnia.-

R oku  i 83o miesiąca oktobra x6 dnia W o ­
źny nizey wyrażony świadczę, iż takowego P o ­
zw u kopie zgodnie z ninieyszym autentykiem 
w sprawie J W .  M aryi z Oskierkow Oskierczy- 
ny Strażnikowey Polney W .  X tw a Litgo, wzią­
wszy iszą W . Józefowi Piotrowskiemu ̂ Juberń- 
skiemu Sekretarzowi w dniu 16 w miesiącu ok- 
tobrze w folwarku Konoplicy. 2gą J W .  Jak u ­
bowi Ossowskiemu tegoż miesiąca w dniu  16 w  
fo lw arku  Koszarach. 5 cią J W .  Tomaszowi M on­
kiewiczowi Chorążemu ptu Bobróysk. tegoż mie­
siąca w  dniu 16 w maiętności iego w Filipko- 
wiczach. -atą "W. Felixowi Januszkiewiczowi 
Podsędkowi Rohaczewskiemu tegoż miesiąca w  
dniu 2 0 w  maiętności iego Zadubju, oczewisto 
popodawałem. P ią tą  zaś W .  Daszkiewiczowi, 
Możańskim, Halickiej, F ren tow ey , Polkowskie­
mu, Szymonowiczom, Podwysockim, Terleckim , 
Żurowskim, Morduchowi M inkin, Czarneckim, 
Michałowi Rokickiemu, Maryi W ołodźkow ey, 
Snitkowi, iako nieosiadłym do drzw i Sądowych 
dnia 22 przybiłem, i o term inie rozprawy przed 
Sądem G łów nym  drugiego D epartam entu  gu­
bernii Mińskiey zawiadomiłem.

Faustyn Klimowicz W oźny  ptuRohaćzew-  
skiego.

Roku i 83o mca oktobra 22 dnia przed  
Aktami JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
Ziemskiemi powiatu Rohaczewskiego stanąwszy 
osobiście JP an  W ńźny wyżey wyrażony, tako­
w y  Relacyynv k w i t  pozwu z e z n a ł , świadczę 
Alexander Zboromirski Podsędek. ( io 4 i)

W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY  
MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

2 Urodzonym Elżbiecie Szylingowey i iey  
potomstwu z dokładem opieki, Felioyanowi Ja­
łowieckiemu Skarbnemn Upickiemu i K aw ale­
rowi, Janowi Błażewiczowi Rotm. Woysk Ros. 
i Kawalerowi, Justynowi Waszkiewiozowi Sę­
dziemu Grodz. Upits. , Ignacemu oyeu , E u g e ­
niuszowi synowi Sopoćkom, Michałowi Butry­
mowi Rotmis., Mateuszowi Tracewskiemu Po­
rucznikowi , Dorooie Bohuszewiozówuie i Ba-  
niguie z Bohuszewiczow Sołohubowey z do­
kładem opieki, Winoeutemu Kopańskiemu Sę­
dziemu Gran. ptu Upitgo, Starozakon. Judelo-  
wi Eliaszowiozowi, kupoowi Krnkitio wskieruu, 
Augustynowi Kimbarowi Kapitanowi Woysk  
Pols., Wiktoryi z Soprenow Bitowtowey Pra-  
zydentowey Grodz. Upickiey, Wincentemu Stra- 
szuńskiemu Podkomorzemu Upickiemu, Romu­
aldowi i Franciszkowi Czarniewskim sukces- 
sóroni zeszłego Jana Czaruiewskiego, Adamowi 
Jasieńskiemu Sędziemu Ziemskiemu Upit., Ju« 
gtynowi Możeykowi Sędziemu Gran. ptu K o-  
w ień s . , Antoniemu Raczkowskiemu Sędziemu 
Gran. ptu Upit., Ignacemu Dyakiewiozowi, An­
toniemu i Franciszkowi Gudowieżom, Karolo­
wi i Felixowi Mongirdom, Kazimierzowi i F a­
bianowi Mostowskim , Antoniemu Sawiokiemui 
Karolinie Abramowiezowey, Wincentemu Goy- 
żewskiemu , Janowi Sznltenow i, Józefowi 
Dowgiałowi , Jakubowi Krzyżanowskiemu lub 
ich 8ukoessorom , stopień pretensorstwa lob  
też debitorow do massy prezentuiąoym, pozew  
Edyktalny , do iednoczasowey *e wszystkiemi 
rozprawy prz<?d Sąd Taxatorsko-Exdywizorski 
maiątkn Wielkich W odokt z  attyneneyami W 
mieśoie Ponie wieża, za remissą Sądu Ziemskie.

f i )



go pin IJpilskiego w rokn  x83o iutiii a 3 na-  le ż y  do d z ied z ic tw a  T V J V . Z e n o n a  K a zi 
Btalfj sądząoy się do każdego przypadnienia  m ie r z ą , J ó z e fa  i  O nufrego  synów  P E incen-  
•p raw y  w ReferenoyJ do dekre tów odk łado-  tego  b rac i E lsn e ró w ; m a  w  sobie dusz ska  
wycb ,  do spełniony komportaoyi  żałob tak pray ko w ych  16 , w ysiew u  w  k a żd e y  zm ia n ie  p o T e -  
remissie iako też w  pierwszym zjezdiie , oraa czek  n a y m n ie y  s ied tn , a  beczka  Uczy 
pray  odbyciu produktowych głosow wyniesio- p u ro w  6 m ia r y  R y s k ie y , ukosu  s ia n a  w iz o  w  
uyoh i dalszych dowodow w sprawie okazać się p a ro ko n n ych  p rze sz ło  s to , g ru n ta  dobre ł  
mogąoyoh z powództwa  Urodzonego Stanis ława k i  sp ła w n e  , z  iez io ra m i, z  la se m  ’ 
Bi towta Prezydenta  Grodz. Upits. mianowicie, d n e m  zabu d o w a n iem  d w o r n e m , k a w e r n i e  
o lednoczasowe rozpoczęcie s tosunków wierzy- w sze lk ie m i w y g o d a m i, p o d a ie  się  do h i' 
cielskioh, wedle  p raw a  i dowodow, o zasądzę- c zn ey  w ia d o m o śc i p r z e z  tr z y k r o tn  ^  
n ie summ kapi ta lnych wespół z procentami ua c y ą  w  K u ry e rze , Łe ta k o w y  m a ią te k  n a w ie -  
debitorach,  o zapisanie na uiestawaiącyoh k re-  czność  w y p rze d a ie  się. J e że lib y  w i c k t  
dytorach amissyi , o zrobienie rozrachunku t y c z y ł  dobra N ie c io sy  n a b y d ź  to  o r  
wedle  kwi tów i rewersów , o kaggatę mylnych rżen iu  s ta n u  onego m oże  u d a j  sie  do ^  Zey~ 
pretensyow, o bliższość do dowodu i odwodu,  p o w ia to w eg o  R o sień , do S z la c h c ica  *£)o m i-  
o a k t a  z rzeczy dezolacyi maiątku, i o zabór ru -  n ik a  TE róblew skiego  a d w o k a ta ,  m a iaoeso  
chomośoi o powró t  oney Inb bonifikatę, o ua-  zu p e łn e  z lecen ie  do sp r ze d a ży  N iec io s i  ta m  
znaozenie obzałnym Bohnszewiozównie i Soło- o d z ie d z ic tw ie  c zy n ić  urnowe  , a obok t o 
hubówey aby przyznały p raw o  na włośoiauni- je ś l ib y  b y ły  ia lde  d łu g i p / z e z  ze sz le so  *do  
k u  Sem yla ,  oraz oto wszystko co ty lko x ro-  w iecznośc i ś . p . W incen tego  E ls n e r a  P re zY  
dzain sprawy wypadnie  i 00 i p  zednio zayrnu- d e n ta  , na  też, dobra N iec io sy  za c ia g n ie te  
>4 pozwy z wolną poprawą żałoby to ć  również, d a ie  s ię  w ied z ieć  w szy s tk im ,

Roku i 83o miesiąca 9bra i 5 dnia  W o ź -  a  w s z y s tk im  k re d y ta ro m  , iżby  z d o w odam i 
n y  świadczę,  i£ ten pozew na herbowym pa-  n a  p re te n sy e  swoie ta m ż e  w R osien iach  ia  
pierze pisany , w  sprawie W J P a n a  Stanis ława w ili  się , a  k a ż d y  m a ią c y  s łu szn ą  n a leżn o ść  
Bi towta Prozydenta  Grodzkiego Upits., wszy- p o  w y p r z e d a ż y  m a ią tk u  N iec io s  odbierze  
• tkich pretensorow I debi torow przed Są d  d la  siebie rze te ln ą  sa ty s fa k c y ą . J a k o w a  a w i- 
Taxa to r sko-Exdyw izorsk i , maiątkow Wiekicl i z a c y ą  p o d a ią c  do K u ry e ra  p o d p isa ł  D  
W o d o k t  z attynenoyami, za remissą Sądu  Ziem- n ik  W r ó b le w s k i.  {i4o2)
skiego Upicgo w roku  x83o miesiąoa iunii  s 3 W olno  drukować.  Policmeyster Chrząstowski 
dnia wyszłą w  mieśoie Poniewieżu sądzący się, - .
dokończyć wywodzenie  sprawy w Izbie Sądo- U w i a d o m i e n i e
■wey do drzwi przybi łem,  oraz do wiadomości 2 H e r m a n  L e m u s  l a b r y k a n t  k w i
wszystkioh interesowanych,  do Gazety Kurye -  m a ią c  z a s zc z y t  b y d i  iu ż z n a n y m  r h ° T  
r a  Li tewskiego zamieściłem. sw o ią , p r ze z  k ilk a  la t  swego w  m ieście  ° jS r f

Józef Urbanowioz Woźny ptn Upickiego. n ie  p r z e b y w a n ia . m a  honor u w ia d o m i  ' -
Ro ku  i 83o miesiąca nowembra 16 dnia now ną  p u b lic zn o ść  , że  do z b l i ż a i ą c f  ***> 

przed  Aktami Grodzkiemi ptn Upickiego sta- k a rn a w a łu  n a y d u ie  się  u  niego do s p r ze d  - 
waiąo  obecnie W oźny  relaoyą tego pozwu u-  nia  za  p o m ie rn ą  cenę zn a czn a  i lo ś ć  w naV- 
rzędowie zeznał. Świadczę Regent  Pio tr  Mio- n o w szy m  guśc ie  w yra b ia n e  ro z m a ite  k w L t v  
k ie  wio*. («4oo) b u k ie ty  i  g ie r la n d y , ró w n ie ż  k ło sy , zi o t / \

  11 srebrne, a  ta k ż e  o fia rn ie  d a w an ia  le k c y i  W
-  , _  , . , .  n a u czen iu  ty c h  robo t , co ty lk o  k u n sz t n in ie y -

e  j  ,  SZy wJ m a£ a ' p o n iew a ż  za m ie rza  w k ró tk im
3 S ą d  E r d y w iz o r s k i  n a  ro zd z ia ł f u n -  c za sie  z  tu tey szeg o  m ia s ta  w y ie c h a ć  M ir- 

duszow  J J F . E w a r y s ta  S ło tw iń sk ie g o  b P o d .  szk a m  na  u lic y  Subocz w  dom ie b. B u r m i  t  a 
ko m o rzeg o  Ih u m e ń sk ie g o  w  m a ią tk u  w  M e y -  K rzyża n o w sk ieg o ■ ( / 4oS) ostrza
m e ro w ie  w  pow iecie  Ih u m e ń s k im  za  re m is - JT oU io  d rukow ać . P o lic m e y s te r  C h rza s to sk i  
s ą  M ińsk iego  G low nego S ą d u  2go D e p a r -____________________ -________ _
ta m e n tu  u s ta n o w io n y  w  sk u te k  u k a zu  n a zn a -  D on iesien ie  L ite ra c k ie ,
c zy w szy  d z ień  20 decem bra  tera żn ieyszeg o  3 Druk Noworocznika Litewskiego na rok
4800 ro k u  n a  z ja z d  S ą d u  E x d y w izo rsk ie g o  18 5 1 ukończy się dnia i5 grudnia. Pismo to
d o  m a ję tn o śc i M ey zn e ro w a  d la  osta tecznego  poświęcone Li teraturze i Sztukom pieknvm za'
ro zsą d ze n ia  za w ia d a m ia  w szy s tk ich  k r e d y - wierać będzie: nowe poezye żyjących w na * vni 
to ró w  i  w szy s tk ic h  ja k ie ko lw ie k  s to su n k i z  wieku pisarzy; tłumaczenia z Byrona Góih o 
m a s s ą  konkursow ą  m a ią cych , iżb y  sub a m i-  Lamartina, Hafiza Mohammeda i t. n. l  powieści 
s ione  R e i  do A ą d u  E x d y w izo rsk ie g o  n a  o -  wesołe i wspomnienia historyczne z dzi o*v 
zn a c zo n y  te r m in  la w ili się  z  m ocy  rem issy  l i tewskich, z widokami do nich stosownem^^co 
p r z e z  n im e y sz ą  iu ż  p o w tó rn ie  c zy n ią c ą  się  wszystko zaymie około dwunastu a r h n J l  w 
t r z y k r o tn ą  a w iz a e fą  za p o w ia d a . R o k u  , 83o xastce. Dokłada się przy tćm starania J e b f  
n o w em b ra  t i  d n ia . ^  i powierzchowność tego pisma odpowiedziała swe'

J a n  B o rsu k  S ę d z ia  Z ie m , E x d y w iz o r  i  mu przeznaczeniu.
K a w a ler . Poświęc.iący swą uczynność na rozdaw*'

A u r e h a n  p o l s k i  f f & f d e k .  me prenumeraty,  dla wcześnieyszego otrzyma'
J o a c h im  So b o lew sk i P o d sę d e k  Z ie m s k i  ma exemplarzow Noworocznika, zechcą w niei'

I h u m tm k , .  O M )  „ szey połowie grudnie „ad . s t .d  l iM,  pr e „ l « '
r ,  , 7. TkT- • ralorów,  zgłaszaiąc się do wydawcy, mieszkaił'

a F o lw a rk  N ie c io sy  zw a n y  w  pow iec ie  cego w d0mu Xięcia Puzyny, przy zaułku Sto- 
T r o c k im  w  P a r a f  u  M e re ę k ie y  p o ło żo n y , n a -  Michalskim. W i lno  d. 17 listopada r.



DODATEK PIĄTY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 4 i ,
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ten przedaie się za n ieopłacenie  l iczącego się 
Bankowi  długu, zaciągnionego przez  P P .  Sieni- 
kowskich w i 8 i 5 r o k u  iunii i go dnia nadat  - l.jBw 
r u b l i  assyg. 9 ,000 ; na co naz.naczone zostały 
terminy do targów przyszłego i 8 5 i ro k u  dnia 
4 , 6 i 9 februaryi .  Życzący kupić ten maią- 
tek,  mogą p rzyb yć do Rządu Pożyczkowego Ban­
ku  Państwa podczas sessyi i przed naznaczone- 
mi terminami i widzieć w nim przedaiącego się 
niaiątku inwentarz  i warunki .

Rządca K aneel la ry i  J ak ó w  F iedo row.  ( [ 4 i 6)

4 S ą d  P o d k o m o r sh o  - E x d y w iz o r s k i  re-  
m is s ą  S ą d u  Z ie m s k ie g o  U  p ils k ie g o  u s ta n o ­
w io n y , c z y n n o ś ć  d z ie lc z o -k o n k u r s o w ą  w  r o k u  
p r z e s z ł y m  182$ iu n ii  48 d n ia  r o z p o c z ę tą  w  
m a ię tn o ś c i  K u rsza ch , w  s p r a w ie  su kc e sso rek  
ze sz łeg o  L r a n c is z k a  B y s tr a r n a  S ę d z ie g o  Z ie m .  
U p it .  d la  z a s p o k o ie n ia  ie g ó  d e b i tó w , i p o ­
d z ia łu  s p a d k o w e g o  fu n d u s z u , do  ko ń c a  p r z y ­
w o d zą c , p r z e d  d n ie m  p ie r w s z y m  n a s tę p u ią -  
cego m ie s ią c a  g r u d n ia , o s ta te c z n y m  ie y  r o z ­
b io re m  z a ią ć  się , i  w k r ó tc e  d e k r e t , a  w  n im  
a m rn is sy ą  n ie  o b ja w io n y ch  p r e t e n s y y , o g ło s ić  
p rze d s ię b ie r ze sę D a tt . w  fo lw a r k u  K u r s z a ń sk in i  
J ó z e fo w ie  r o k u  18Ó0 m c a  l is to p a d a  4g d . 

P o d k o m o r z y  U  p i. A le x a n d e r  R o p p .
' S ę d z i a  Z ie m . U p it .  A d a m .  J a s ie ń s k i.  

P is a r z  Z ie m s k i  P t  tu  U p it .  M a c ie y  P a ­
s z k ie w ic z .

R e g e n t  S ą d u  P o d k o m o r s h o - E x d y w iz o r .  
I g n a c y  S ie k lu c k i .  ( / 4 / 5)

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2 gi  i  5ci.
O ś w i a d c z ę  n  i e. n ie  j e s t  j u z  w  s ta n ie  ż a łu ją c y m  w y n a g r o d z ić

2 R o k u  185o m ie s ią c a  o k to b ra  i 4 d n ia . i  b o n ifik o w a ć . Ż a łu j ą c y  p r z e to  d b a ją c  o sw o -  
iVa S ą d a c h  G łó w n y c h  M iń s k ic h  2go D e p a r -  j ą  w ła s n o ś ć  m o z o łe m  i  p r a c ą  u z b ie r a n ą  ,  
la m e n tu ,  O św ia d czen ie  w e s p ó ł  z  M a n i fe s te m  p r z y  r e fe r e n c y i  do  o św ia d c zen ia  p o w y z e y  d a -  
im ie n ie m  JU T U . S ta n is ła w a  i  H e le n y  U z ło - t ą  w y ra żo n eg o , w  Z ie m s tw ie  T V i le y s k ie m  z a -  
w s k ic h , p rze c iw k o  T V . S ta n is ła w o w i M a tu s z e -  p isa n e g o  , p r z e z  n in ie y s ze  p o w tó r n e  o ś w ia d -  
w łczow i, c z y n i  s ię  z  n a s tę p n y c h  p o w o d o w i iz- c ze n ie , w  ro k u  je s z c z e  p r z e s z ły m  t8 2 g  m a i - 
d a tu ją c y  w  r o k u  4827  m ie s ią c a  n o w e m b ra  ca  6  d n ia  do  S ą d u  G łó w n eg o  M iń sk ie g o  2g o  
2/+ d n ia , p r z e z  za p is a n e  w  Z ie m s tw ie  T V ile y -  D e p a r ta m e n tu ,  p r z y  p r o ż b ie  p r z e z  ż a łu ją c e - 
sk ić m  o św ia d c zen ia  n a  o b za ło w a n e g o  S ta n i -  go  p o d a n e y ,  d la  w p is a n ia  do  p r o to k u łu  s k ła -  
sła w a  M a tu s z e w ic z a , d o b rze  j e m u  w ia d o m e , d a n e  , i  s k u tk ie m  r e zo lu c y i S ą d u  G łó w n eg o  
0sk a r z y w s z y  o r o z m a ite  n a d u ż y c ia  w  p r z e d -  M iń s k ie g o  2go  D e p a r ta m e n tu  n a  tę z  p r o z -  
i*1iocie n a d w e r ę ż e n ia  w a r u n k ó w  p r a w a  z a -  bę w  ro ku  p r z e s z ły m  1829 w  m ie s ią c u  a u -  
s t<iwnego ż a łu ją c y m  w  r o k u  4824 m a ja  5 / .  g u śc ie  / 5  d id a  n a s ta łe y , p o d t ą ż  d a tą  w  p r o -  
ha fo lw a r k  T F id z io w s z c z y z n ę  w  T V i le y s k im  to k u ł  w p is a n e ,  o s tr z e g a ją  p o  r a z  tr z e c i  p u -  
P °w iecie  s r fu o w a n y ,  p o  z a w in ie n iu  o d d a w n a  b l ic z n o ś ć , izb y  TE". M a lu s z e w ic z o w i k r e d y tu  
u m m y  ru b li s re b rn y c h  2,2Óo. w y d a n e g o  , a  Ładnego  n ie  c zy n io n o , izb y  o ra z  n a  f u n d u s z

*  r o ku  1827 a u g u s ta  5 d n ia  w  S ą d z ie  Z ie m -  je g o  p o d  za s ta w ę  i ew ikcyę. ż a łu ją c y m  ó c ld a n y , 
sk im  T U ile y  sk in i p r z y z n a n e g o , o ra z  in tr o m is -  i n a  in n y  , ja k  i b y  s ię  m ó g ł n a w e t w y k r y ć ,  
sJ ą  w  r o k u  t y m ż e  4827  a u g u s ta  9 d n ia  ze -  n a y m n ie y s z e y  ilo śc i n ie  p o ż y c z a n o , g d y  z  Ża-' 
Złlan ą , w sp a r te g o ; g d y  z a m ia s t  s p o d z ie w a n e -  łu ją c y  z a p e w n ia ją , iz  o b z a ło w a n y  M a tu s z e -  
S °  ze s tr o n y  o b za ło w a n eg o  M a tu s z e w ic z a  w  p o -  w icz  n ie  m a  fu n d u s z u  d o  o d p o w ie d z i z a  su m -  
s*?pow aniach u m ia r k o w a n ia  s ię  , p r z e  ko r ty -  m g  z a s ta w n ą  od  n a s  z a p o ż y c z o n ą , te rn  ba i

s ię , Łe tenŁ e T V . M a tu s z e w ic z  o d łu ż y -  d z ie y  z a  lic zn e  p r e te n s y e ,  j a k i e  n a y s p r a w ie -  
y z7  sw ó y  m a ją te k  c ie ż a r e m  Ż a łu ją c y m  o d - d l iw ie y  d o  o b ża ło w a n e g o  M a tu s z e w ic z a  z a -  

av»na z a w in io n y m , w a r to ś ć  c a łe y  je g o  s y -  łu ją c y  u ś c ie ła ją . O cze /n  w s z y s tk ić m  d la  
u ą cy i p r z e n ó s z ą c y m  ; i z a d łu ż y w s z y  s ię  z a -  w ia d o m o ś c i  p u b l i c  z n  e y  p r z e z  G a z e tę  K u ­
j ą c y m  za  r o z m a ite  s łu s zn e  p r e t e n s y e ,  ze  r y e r a  L ite w s k ie g o  o g ło sić  z a tu ią c y , w r a z  p o

* u tk ó w  p r a w a  za s ta w n e g o ? w y n ik łe , o ra z  z a  z a p is a n iu  n in ie js z e g o  o św ia d czen ia ^  p r że d s ig -  
p ła c o n e  r e m a n e n tu  d o  s k a r b u  p r z y n a le ż n e , b io r ą • D a t  u t  s u p ia .

P  o d  r  a  d .
1 Ryzki  E k o n o m iczn y  K omite t  dróg kom - 

t t n u ik a cy i  ninieyszćm w z y w a  życzących z pc-  
w n e m i  i dostateczneini  ew ik c y am i  do  ta rg ów  
vs nim, dnia  1, 2 i 3 nas tępu jącego  d ecew b ra  
odbyć się maiących , na  dos taw ę  w  przyszłym 
i 8 5 i  r o k n  do ro b o t  111 D y re k cy i  w i u d a w -  
skiey w o d n e y  kommunikaoy i  różnego rodzaiu  
r ° b o tn ikow  i koni,  a mianowicie :  s to la rzow od 
dnia i5  inni i  do i 5  o k to b ra  20; cieśli od i5  
a pryl a  do i5  o k to b ra  i o o ;  ko w a l i  1 1 ; m u lą ­
c y  od i5  ap r y la  do 1 iunii  160, a od 1 iu-  
*01 do i5  ok tob ra  5oo;  w ypa laczow od 1 a -  
pryla  d o  i5 ok tob ra  2 0 ; p a r o b k ó w  4oo i wię-  
°ey,  a koni każdego dnia  120.  W arn nk i>  po ­
dług k tó ry ch  ma się uskutecznić  dos taw a  r o ­
botników i koni ,  będą  objawione przy tychżo 
t argach .  Zta S e k re ta rza  Masłów.  ( i 4 i 3 )

P r z e d a ż  m a ją tk u .
1 Od Rządu Pożyczkowego Ranku P a ń ­

stwa ogłasza się: iż w nim będzie przedawać się 
oddany na ew ik cyą  maiątek Assesora Kol legi -  
alnego Fadieia Osipowa i żony iego Elżbie ty  
Sierakowskich , położony w gubernii  Mohi lew-  
skiey,  powiecie Mścisławskim we wsi K o p c ie w -  

4y dusz, we wsiach: Horodcu 2 9 , Gzepla-
iew ce g,  Rudnie 5g i Piesocznie 6 , w ogóle 
l5o  dusz rewizyynych płci  męzkiey z ich żo- 
natni i dz iećm i;  oceniony w stosunku lociole-  
tniey in traty  1 1 , 3 7 0  rubli ,  z gruntem oromym 
1 oieoromym i z całą przynależnością.  Maiątek



Takowe oświadczenie w imieniu własnem 
i iony swojey podpisuję, Stanisław Uzłowski.

Roku 185o miesiąca oktobra 25  dnia. 
Ż e takowe oświadczenie do protokułu Sądu  
Głównego Mińskiego 2go Departamentu , po 
rezolucyi na podaną proibę je st wpisane, 
świadczę, Sekretarz A tanazy Reutt. \ i 58p)

P  o d r a d.
5 Ryski Ekonomiczny Komitet dróg Kom* 

nranikacyi ninieyszem wzywa życzących z pew- 
nemi i dostatecznemi ewikcyami do targów w 
nim, dnia 24,25 i 26 teraźnieyszego nowembra 
odbyć się maiących, na dostawę do zimowych 
tegorocznych robot w II Dyrekcyi windawskiey 
wodney kommnnikacyi, drzewnych materya- 
łoW i innych potrzeb , i wziąć za cenę niższą 
od objawioney, a mianowicie: bierwion iodło- 
wych ding* 4 sążni 8 wiers., 4o, po rub. 6 kop. 
30; dłog. 5 sąż. grnb. 5 do 6 wiers., 3o, po rnb. 3 
kop. 20; bierwion sosnowych dłog. 2 j  sąż. grnb. 
5 wier., 3 00. po rob. 4; desek iodłowycb dłog. 
5 sąż. grub. 2 cali, 45o, po rnb. I kop. 20; dłng. 
3 sąż. grnb- 1 oal, 100, pokop. 7 5, ** sztnkę; 
węgli 35o czetwierti po rnb. 1 kop. 20 za czet* 
■wiert; żelaza sztabowego 5 pnd. po rob. 7; lin 
©sękowych w J coli 5o pndow po rob. 12, lin 
■w 3 cali 10 pndow po rnb. 16; paknł smolonych 
60 pndow po rnb. 6 za pod; toczydło 1 rnb. 80; 
■zrnbsztak kowalski większy 1 rnb. i 5o, i gwin­
towa deska z 5 szrnbami rob. 90. W arunki, 
podłng których ma się nsknteozoiaó dostawa, 
wymienionyoh potrzeb, będą objawione przy tych 
targach. Za Sekretarza Masłów. (»3g i)

5 Ryski Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
nranikacyi ninieyszem wzywa życzących z pew- 
nemi i dostatecznorai ewikcyami do targów w 
nim, dnia 24, 25 i 26 teraźnieyszogo nowembra 
odbyć się maiących, i wziąwszy za cenę moiey- 
tzą od ofiarowaney, dostawiać do lgo ianuaryi 
następoiącego i 8 3 i rokn każdego dnia do ro­
bot 1 Dyrekoyi windawskiey wodney komina- 
oikacyi lodz i ,  a mianowicie: cieśli do 12 po 
rnb. 1 kop. 5o i parobkow do 1 00 po kop. 90; na 
00 będą przy targach objawione i warunki.

( i3g2) Źa Sekretarza Masłów.

3 Ryski Ekonomiozny Komitet dróg kom- 
tnnnikacyi ninieyszem wzywa życząoyoh z pew- 
nemi ti dostatecznemi ewikoyami do ostatecznego 
przetarga w n im , dnia 22 teraźnieyszego no­
w embra odbyć się maiącego , na dostawę od dnia 
sawaroia kontraktu do i 5 apryla następniącego 
i 8 3 t rokn , dla odlewu wody w V Dyrekcyi 
wiudawskiey wodney kommnnikacyi razem 44oo 
koni, ze wzięciem za cenę mnieyszą od objawio- 
ney po rnb. 2 kop. 35 za każdego odmienionego 
konia. W arunk i zaś na dostawę tych koni, będą 
objawione przy przetargu. (>3g3)

Za Sekretarza Masłów.

3 Ryski Ekonomiczny komitet dróg kom- 
tnunikaoyi ninieyszem wzywa życzących z pow- 
nerni i dostatecznemi ewikcyami do targów w 
nim, dnia 24 , 25 i 26 teraźnieyszego nowembra 
odbyć się maiących, na dostawę do robot w ca- 
stępniącym i 8 3 i rokn w 11 Dyrekoyi windaw- 
ikiey wodney kominunikacyi różnych rzemie­

ślników i robotnikow, a m ianowicie: mularzy' 
każdego dnia 135; cieśli od 8 do 24, wypala* 
czow 2, kowalow 2, parobkow od 45o do y5o; 
dziesiętników ciesielskich 3 , malarskich 3, ka- 
mienio-ciosuyoh 3 , strycbarakich 2 i koni 36; 
na co będą objawione przy targaoh i warnnki.

( i 3g5) Za Sekretarza Masłów.

5 Ryski Ekonomiczny komitet dróg kom* 
mnnikacyi ninieyszem wzywa życząoyoh z pew* 
nemi i dostatecznemi ewikoyami do targów W 
nim, doia 24 , 25 i 26 teraźnieyszego nowembra 
odbyć się maiących, na dostawę do robot w na* 
stępniąoym i 8 3 i roku w II Dyrekoyi wiodaw* 
skiey wodney kommnnikacyi różnych potrzeb, 
a mianowicie: ołowiu 126 pudów, powrozoW 
smolonych 3o pud., lin 3 calowych pndow 10, 
żelaza sztabowego 55 pud., w szynach 20 pud., 
sadła wieprzowego 6 pndow, węgli i 5o czet­
wierti, bierwion sosnowych dłog. 4i  sąż. grnb. 
7 wiers., 3 i; dług. 4 sążni 8 wier., 2; dłng. 5 
sąż. 8 wiers., 5 i; dług. 3 sąż. 7 wiers., 23; bier* 
wion iodłowycb dłag. 4 sąż. 8 wiers., 200; dłng* 
3 sąż. od 5 do 6 wiers., 70; desek iodłowych dłng. 
3 sąż. grub. 2 cali, 800; na co będą objawione 
przy targaoh i warunki. ( «3g4)

Za Sekretarza Masłów.

3 Od Rząda Gubernialnego Mińskiego 0' 
głasza się: iż w mieście Słnokn naznaczono po* 
stawić nowe na około tamecznego mieskiego 
ostroga palisady, i cztery żelazne w oknach 
tegoż ostroga kraty ta  snmmę wyliczoną po* 
dłng smiety i ,358 rnb. assygn.; zatem żyoząof 
przyiąć na siebie wspomnioną robotę , zechol 
przybyć z prawnemi ewikcyami do Izby Sk-ar* 
bowey Mińskiey dla targów na terminy: pier­
wszy dnia 7, dragi 8 a trzeci i dla przetar­
gu 12 ianuaryi następuiącego 183 1 rokn, gdzi® 
za przybyciem okazane będą życzącym warno' 
ki, smieta i plan. Dnia 7 nowembra i 83orokU‘

(1376) Sekretarz F. Aroimowio*'

W  ł O c z ę  g i.
5 Od Rządu Obwodu Bessarabskiego ni' 

nieyszem ogłasza się: iż w roku i 83o , na o* 
snowie N a y w y ż e y  potwierdzoney w  dni1* 
12 lutego 1829 rokn Opinii Rady Państwo* 
postąpili włóczęgi na robotników do KozO' 
ków linii Kaukazkiey, którzy wyznali, że 
rodem: i)/wran syn Iwanowa Goleiewski 
3o , a gnbern'.i wileńskiey , powiatu Oszmiań' 
skiego, wsi S iw icy; władania obywatela M1' 
chała Czaśnickiego; przymiotów: wzrostu 2 ad‘ 
6 § wier., włosow na głowie czarnych, na W4' 
sach 1 brodzie rnsyoh , twarzy ozystey, nos* 
gęby twyozaynyoh, oczu żółto-karyoh, nmie r*®' 
zniosło szewieckie i ciesielskie. 2) TP’asili
Iwana TVinogradow la t 24 , nienmiejąoy f 1' 
Br na ,  nie żonaty, z gnbernii Kałnzkiey, povd*' 
tu  Mieszczorskiego, wsi Kalizni, s włościan °j 
bywatela Porucznika Chrystofora Grygoric,,|/ 
cza Foszozegina ; wzrostn 3 ars. 7 wiers., 
sow na głowie rnsyoh, na brwiach , Wąsach 
brodzie światło rusych, oczu żółtawych , td t 
rzy ozystey sm ngławey, nosa i gęby mier*1®̂  
na lewey szczęce ma nie wielki szram. 3) t 
Jan  syn Filipa Terebenczenko lat 54, o"1614.! 
miejąoy pisma, nie żonaty, 1 włośoian gab#rn



fcijowskiey, powiatu Czerkaakiego, wsi Staro- 
•Hi obywatela Grafa Samoyłowa ; wzrostu 2 
ara. 4j w iers., włosow ua głowie i brwiach 
ozarnyoh, octu żółtawych, wąsy ryże , twarty 
okrągłey, nosa miernego. 4) Charyton syn I- 
Wanowa Nesterów  lat 34, nieumiejacy pisma, 
żonaty, % włościan skarbowych gnbernii W o- 
łyóskiey,po wiata owruozskiego wsi Z desy; wzro­
ku a ars. 5 | w iers., włosow na głowie czar* 
nyoh, na brwiach i wąsach ryżych, oozn błę­
kitnych, twarty okrągłey, czystey, smugławey, 
nosa i gęby miernych. 5) A lexander Siemio­
nów D ym ilriew  lat 3 a , nieumiejąoy pisma , 
nie żonaty, z włościan gnbernii Rjazańskiey, 
powiatu Bołohańskiego , wsi Pohorełowki o- 
kywatela Majora Podłuckiego ; wzrostu 2  ars.

wiers., włosow na głowie i brwiach czar- 
nyoh , oozu karych , twarzy smugławey, ozy- 
•*8y, nosa i gęby zwyozayney, na lewey nodze 
**>a brodawkę. 6 ) Iwan syn Dmitriowa Sawu- 
denko  la t3 o , z włościan skarbowych gubernii 
K-'jowskiey, powjatu Machnowskiego, wsi Żabo- 
krakowk i; wzrostu 2  ar. 4 wier., włosow na gło­
s ie ,  wąsaoh i brodzie czarnych, twarzy smugła- 
^oy, nosa i gęby zwyczaynyob,oczu szarych,na le- 
*yin ręku wyłey łokcia ma od uderzenia 
8*rani. 7 ) lir y  hory syn Fiedora Lewczeńko lat 
*2> z włościan skarbowych gnbernii Slobodzko- 
nkraińskiey, powiata Lebiedyńskiego wsi Zwi- 
•złauy, wzrostu 2  ars. 6 |  wiers. , włosow na 
głowie i brwiach ciemno-rusych, ua wąsach 
rQ*yob, twarzy czystey, okrągłey, nosa małego, 
gęby zwyozayney, oczu szarych , na ręku pra­
nym pierwszy palec od małego przerżnięty ; i 
8 ) P i o t r  syn Iwanowa Kudriaszow  lat 2 7 , 
nie umiejący pisma, nie żonaty, z włościan mia- 
**a gubernialnego Penzy , obywatela Kapitana
* łotra Iwanowicza Kuszyna ; wzrostu 2  arsz. 
4 | w iers., w ł o s o w  na głowie ciemno-rusych, 
na brwiach, wą«aoh i brodzie rusych, oczu sza­
rych , twarzy smugławey, nosa długiego krzy­
wego, rzemiosła żadnego nie umie.

Sowietuik Taranczuk.
Sekretarz Śnieżków. ( i5 7 7 ).

O b w i e s z c z e n i e .
3 Hieronim Bohusz Podkomorzy, Jan Nar- 

®Qtt Sędzia i Ludwik Rymgayłło Pisarz, Ziem­
b y  Urzędnicy Ptu Szaw el., ua odbyoie Sądu 
^°dkomorsko-exdywizorskiego , w majątku L i­
goniach, W W . Bouffałow w powiecie Upit.» 
,e *olaoyą Sądu Głównego 2 go Departamentu, 
P° odniesieniu się Ziem. W ileń. przeznaczeni.

Oznaymujemy tym naszym sześcioniedziel- 
^Pin obwieszczeniem wszystkie iuteressowane 
®° tegoż Sądu i do sprawy wpływające stro- 
ny> i i  dla ostatecznego rozsądzenia, za 6  nie- 
®lie l , od daty podania ninieyszego obwieszoze- 
n,a> nieochybnie do maiątku Ligum zjedziemy 
°®lem ukończenia dzieła na odroczeniu z prze- 
•złego kompletu zastanowionego.
* Roku i83o mca 8 bra 2 9  dnia, Woźny ni-
*®y pigzący się świadozę, iż dwie kopie tako- 
W, g 0 obwieszczenia na walorowym papierze, 
jedną W W . Rozalii matoe, Stanisławowi, Sta­
nisławowi Jakóbowi Bonffałnm i Teressie Czer* 
n,®Wskiey dzieciom , oraz W W . Granidzkim 
?. °®*80rom Józeffy teszłey z BouffałowGranidz- 

,ey, tudzież Leonowi zeszłego Frań. Bonffa*

ła synowi nieletniemu z dokładam opieki W 
majątku Ligumaoh, podałem, drugą kopiją ró­
wnież z tym autentykiem zgodną do drzwi Iz­
by Sądowey dla wiadomości stron interesso- 
wanych w Poniewieża przybiłem i o terminie 
zjazdu Sądu Podkomorsko-Exdywizorskiego w 
majątku Ligumaoh w powiecie Upit. exystują- 
oego dla ostatecznego rozsądzenia sprawy za 
niedziel 6 , od daty podania ninieyszego ob­
wieszczenia takowe strony zawiadomiłem. Zyg­
munt Snarski Woźny Ptu Upit.

Roku i83o  miesiąca gbra 5 dnia, przed A - 
ktami Grodz. Ptu UpitS. stawająo obecnie W o­
źny relaoyą tego obwieszczenia nrzędowie ze­
znał, świadozę Grodz. Ptu Upita. Regent Piotr 
Mickiewicz. (M. P.) ( 138 1)

W e  z w a n i e .
3 S ą d  M agistratu m iasta gubernskiego 

W ilna) ninieyszem zawiadam ia , tak  sukces-  
sorów zeszłego Efroim a i iy jącey  jego żony 
Kunegundy Iro la n d ó w , jako tez pretensorów  
i kredytorów do funduszu tychże Frolandów  
stosunki m ających, iż na dniu 2 g 8bra id ą ­
cego ro k u , zostało wydane obwieszczenie i - 
mieniem całego kom pletu ninieyszego Sądut 
do aktów inkw izycji, kalkulacyi i weryfiku- 
cyi, z possesyi tradycyyney JP an i B arbary  
Frejerowey, na Domie tychże Frolandów tu  
w M ieście W iln ie  pod  Nrem g 6  położonym , 
exekwowaney, a to na skutek dekretu Sądu  
Głównego 2 go Departamentu. —- Iżby zatem  
interessowane strony, w terminie z  tego ob­
wieszczenia przypada jącym , tojest 25 gbrat 
ze w szelką , do domu rzeczonych Frolandów , 
ja w iły  się gotowością, S ą d  M agistratu po d  
rygorem ustaw i dekretów wzywa i ostrzega. 
D a tt roku i83o gbra i5  dnia.

Ludwik W einziehr R . M. M. TF.{\3g6)

U w i a d o m i e n i e .
3 Niżey podpisany zawiadamia! iż bilet 

klassy 5tey na Warszawską 58 loteryą N. 53, 9 2 2  
oznaozony , należny do współki Regenta W a­
lickiego i Sekretarza Zaremby, został zatraoo- 
nym. Przeto uprasza się, że ieżeli kto ony znay- 
dzie, aby przyniósł do Kantory w domu Prze- 
mienieckiego będącey , za co pewną otrzyma 
nagrodę. Jankiel Strasznnski prykaszozyk von 
Anera.

Wolno drukować. Pollcmeyster Chrząstowiki.

P r e n u m e r a t a .
3 Wydawca Bałamuta Petersburskiego, 

świadozaiąo prawdziwą wdzięcznośd Szanow­
nym Prenumeratorom, za wsparcie przedsię­
wzięcia iego w  wydawania tego pisemka w  
stolicy , w którey utrzymywać pismo polskie 
tym większem było iego życzeniem , im mniey 
przyiaźne tu i ówdzie dawały się słyszeć prze­
ciw powziętemu zamiarowi odgłosy, którym 
nie daiąc ncha, uwiadamia, że zachęcony łaska- 
wem ziomków przyięciom praoy iego, całą swą 
wartość mieszczącey w dobrych chęoiaob, w y­
dawać będzie B a ł a m u t a  P * t £ k s b u r s k ib 6 o i w  

roku przyszłym i8 3 i .  Osnowa i nkład tego p i­
semka też same pozostaią. Aby zaś nabycie iego 
ułatwić, cena preuumeraty zmnieysza się, tak,że 
całoroczna opłata wyuosi z przesyłaniem pocztą

(5)



na cała Iunpcryum r. a?. 20, a w  Petersburgu  
r. as. 20. Półroczna zaś z pocztą rub 12 kop. 5o. 
Preunm erowaó można: w  W ilu io  w  księgarni 
Józefa Zawadzkiego, a w Petersburgu w gaze-  
tney Expedycyi St-Pelersburskiego Pocztamtu.  
Ktoby życzył mice uumera Bałamuta Peters* 
burskiego i za rok bieżący, ma się zgłosić do 
mieysc wskazanych, przesyłaiąc za nuuiera w y­
chodzące od duia 17 rnaia rub. ass. i 5 .

Także w księgarni Zawadzkiego dostać mo­
żna niektórych numerów Bałamuta poiedyń-  
czo. Cena exemp. złoty iedeu.

5 Bunia L iboszycow a D oktorow a M e­
dycyny  , uwiadam ia O b yw a te li , iz  chcąc  
w yp rzed a ć  lokacyą w ydzieloną dekretem  e x -  
dyw izorskim  funduszu JFJrTJr. K rzysz to fa  i 
K onstancyi P la te ró w  , w powiecie J'Vitko- 
rnierskim, d la  mnie L iboszycow ey, rzeczonym  
dekretem  dnia m aja *83o roku za p a d łe ­
go, w p ossesyą  dano, iako to: pustosz w e wsi 
B irżu lach  p od  N. / / ,  inw entacyą oznaczonym  
m orgów *8. K arczm a p r z y  teyze  wsi z  ogro­
dem  p rę tó w  iq5 . Jeziorko B irzulskie. Z a ro ­
ś li  od zaścianku P ojedrayścione morgów q 
prętów  i 2 . TVięc k toby zy c zy ł ta k o w ą  lo ­
k a cyą  kupić , raczyłby  się ja w ić  do w zm ie- 
nioney Leyboszycow ey D oktorowey M edycy­
n y 5 m ieszkającey w Domie w łasnym  na IV i e- 
m ieckiey ulicy p o d  N rem  3*5. B . L iboszy- 
tzow a.

TPolno zam ieścić  w G azecie L itew skie­
go K uryera. —  P olicm eyster  Podpułkownik  
Chrząstowski.

B zeczy  skradzione .
5 W  dnin 10 teraźnieyszogo raca paździer­

nika, z domu Frohlanda na W ie lk iey  ulicy w  
mieście W iln ie  skradzioną została szkatułka  
damska mahoniowa, w k lórey  prócz gotowych  
pieniędzy w  złocie i srebrze , znaydowały się 
różne kosztow ne rzeczy iako to: pierścienie z ło ­
te , kolczyki, korale, granaty, bnrsztyuy, sztu- 
czyki do igieł, pieczątka herbowa , klnozyki i 
inne drobiazgi , niektóre znaczney wartości do  
damskiey toalety  należne. R ów nież papiery, 
listy i n o ta tk i ,  a między innemi d w a  obligi, 
ieden na summę rubli assygn. 3 ,0 0 0 ,  wydany  
na papierze walorowym  1 maia 1826 rokn na 
imie W .  T ek li  Łazarow iczowey Tytular. S o -  
w ietn ikow ey , a drugi na rub. assygn. 5 oo , na 
papierze prostym wydany kilką laty p ierwey.  
W szystk ie  te rzeczy i papiery, mimo przedsię­
w z ię te  śrzodki i śledzenia Polioyi, dotąd w y ­
nalezione nie są • przeto w zyw aią  się c i , któ-  
rzyby mogli w iedzieć lnb powziąć ślad o tey  
kradzieży , aby raczyli donieść o tem W ile ń -  
skiey Policyi, za co przyzwoitą otrzymaią na­
grodę, ieśli iey żądać będą. Podobnież zastrze­
ga się uaymooniey , iżby nikt ani przelewem ,  
ani żadnym innym sposobem wyż wyrażonych  
obligow nie nabyw ał, i naymuieyszey ilości pie­
niędzy na nie nie kredytow ał, gdyż prócz te­
go że tak ow e pieniądze w ypłacone im nie bę­
dą, sami nabyw cy pooiągnieni zostaną do oso- 
bistey podług prawa odpowiedzialności. W i l ­

no roku i 83 o moa paździer. 3 o dnia. (1 3 10) 
W olno  drukować. Policmeyster Chrząstowski.

5 Niżey podpisany ma honor uw iadom ić  
Szanowną Publiczność, źe robi rozmaite narzę­
dzia chirurgiczne i anatomiczne, a n a w et  m ożno  
tak ow e w każdym czasie i gotowe dostać, gdyż  
są w zapasie , niemniey donoszę Szanow nych  
O byw ateli , mających fabryki sukienne ; że o -  
strzę nożyoe do podstrzygania kutneru, na ta­
ki sposób, iak się ostrzą tam gdzie się one ro­
bią. Chrystian K urczyn, mieszkaiący w W iln ie  
w  domu Frolanda, na ulicy wielkiey obok K li ­
niki. ( 1 545)

W olno  drukow ać.Policm eyster Chrząstowski.

D o  n a i ę c i  a.
5 Dom J W . Barouowey R o z en o w ey ,  na 

Pohulance, z ogrodem warzywnym i ow ocow ym ,  
i różnemi porządkami gospodarskiemi, iest do za-  
dzierżawionia. Życzący go mieć, zeohuą m ówić  
z W .Porucznikiem  Paokiew iczem  w Poeztamcie. 

W o ln o  drukować. Policmeyster Chrząstowski.

D yrekcya  Główna 7 ow arzystw a K redytow ego  
Ziem skiego

g  S to so w n ie  do  A r t y k u ł u  1 2 4  P r a w a  S e y -  
m o w e g o  o T o w a r z y s t w i e  K r e d y t o w e n i  Z i e m -  
s k i e m ,  ogłasza  iz L i s t y  Z a s t a w n e  s z tu k  5 o .  L i ­
t e r a  E .  N .  i 4 t , 8 4 z . — ■ 1 4 1 , 8 4 3 . —  14 1 , 8 4 4 . —
1 4 1, 845 . —  i 4 j , 8 4 6 . —  1 4 1 , 8 4 7 ----- 1 4 1 , 8  4 8 . — -
i 4 i , 8 4 9 —  i 4 i , 8 5 o . —  1 4 1 , 8  5 1. —  i 4 i , 8 5 2 . — • 
i 4 i , 8 5 3 . —  i 4 i , 8 5 4 —  i 4 i , 8 5 5 .  —  i 4 j , 8 5 6 .  — - 
i 4 i , 8 5 7 . —  i 4 i , 8 5 8 . —  i 4 i , 8 5 g .  —  i 4 i , 8 6 o .  —- 
i 4 i , 8 6 i . — i 4 i , 8 6 a . —  1 4 1 , 8 6 3 .  —  1 4 1, 8 6 4 . — - 
i 4 i , 8 6 5 . —  i 4 i , S 6 6 . —  1 4 1 , 8 6 7 . —  i 4 i , 8 6 8 . —- 
i 4  1 , 8 6 9 — 1 4  1,8 7 0 .—  1 4 1 , 8 7  1 . —  1 4 1 ,8 7 2 . —  
i 4 i ,875  —  i 4 i ,8 7 4 .— i 4 i ,8 7 5 . —  i 4 i , 8 7 6 . —- 
1 4 1 , 8 7 7 .—  1 4 1 , 8 7 8 . —  J 4 1 , 8 7  9 . —  i 4 i , 8 8 o . — •
i 4 i , 8 8 i . —  i 4 i , 8 8 2 —  i 4 i , 8 8 3 . —  1 4 2 , 5 1 1 -----
t 4 2 , 5 i 2 — i 4 2 , 5 i 5 . —  i 4 a , 5 i 4 .  —  i 4 2 , 5 i 5 .  —■ 
i 4 2 , 5 i 6 . —  i 4 2 , 5 i 7  i  i 4 2 , 5 i 8 . W r a z  z 6 c i o k u -  
p o n a m i  M a r y a n a  Gissow sk ieg o  w ła s n e  p r z y  po­
ża r z e  w  m i e s i ą c u  m a iu  r .  b. w y d a r z o n y m  w e  
w s i  D łu g ie m  w  P o w i e c i e  i O b w o d z i e  L i p n o w -  
s k i m ,  W o j e w ó d z t w i e  P ł o c k i e m  p o ł o ż o n y ,  m ia ­
ł y  s p a l i ć  się , i  d l a  t e g o  w ł a ś c i c i e l  i c h  zan iós ł  
żą dan ie  do  D y r e k c y i  G ł ó w n e y  o w y g o t o w a n i e  
d l a  n iego  d u p l i k a t ó w ;  w z y w a  się  w i ę c  w s z y s t ­
k i c h ,  k t ó r z y b y  do w ł a s n o ś c i  w s p o m n i o n y c h  L i ­
s t ó w  p r a w a  i a k o w e  r o ś c i l i ,  a b y  z t a k o w e m i  do 
D y r e k c y i  G ł ó w n e y  w  W a r s z a w i e  w  p r z e c i ą g u  
r o k u  J e d n e g o  o d  d n i a  2 9  w r z e ś n i a  r .  b. i a k o  
d a t t y  p i e r w s z e g o  o g ło s z e n i a  , n i e z a w o d n i e  zg ło ­
s i l i  s ię  , i n a c z e y  r z e c z o n e  L i s t y  Z a s t a w n e  u m o -  
r z o n e m i ,  a na  i c h  m i e y s c u  d u p l i k a t y  w y  da n e n i i  
zos taną .  W  W a r s z a w i e  d n ia  i 5 1 i p c a  i 8 3 o  r o k u .

S e n a t o r  W o i e w o d a  P r e z e s  ( p o d p i s a n o )  M ią -  
c z y ń s k i .

P i s a r z  D y r e k c y i  (po dp i sa no )  D r e w n o w s k i .  
W o l n o  d r u k o w a ć ,  P o l i c m e y s t e r  G h r z ą s t o w s k i .

P opraw a  om yłk i.
W  ogł oszen iu  o c e na c h  p r e n u m e r a t y  na Z u r -  

n a ł y  i g a z e t y  z a g r a n ic z n e ,  c e n a  gaze t y  A lgem ein6 
Z e itu n g  ies t  2 6  r u b l i  a nie  2 0 . O czem E x p e d y c y a 
Ga  ze tn ą  P o c z t a m t u  L i t e w s k i e g o  u w i a d a m i a .

D rukarnia At. M arcinowskiego.
D o z w a l a  s i ą  d r u k o w a ć . W i l n o .  i 8 3o .  d .  c 4  l i s t o p a d a .

Cf.iNzOK L eo n  Borow ski.


